
Separatystyczne wybory — na początku grudnia

Dwulicowa polityka Zachodu 
wobec problemu Namibii

NOW Y JORK PAP. Z in fo rm a c ji agencyjnych w yn ika, że 
czołowe kra je  zachodnie podjęły zabiegi mające na celu za­
pobieżenie próbom uchwalenia przez Radę Bezpieczeństwa 
ONZ sankcji gospodarczych wym ierzonych w  RPA. Oczekuje 
się, że z odpowiednim  pro jektem  rezolucji wystąpi grupa 
państw afrykańskich, która w m in iony w torek zażądała n ie­
zwłocznego zwołania Rady Bezpieczeństwa dla zajęcia stano­
w iska wobec potwierdzonego przez RPA zamiaru przeprowa­
dzenia w Nam ib ii w dniach od 4 do 8 grudnia br. separaty­
stycznych wyborów.

G ŁOSOW ANIE to  p rzew i­
dziane jest w porozumieniu 
wewnętrznym  o tryb ie  przy­
znania Nam ib ii pseudoniepo. 
dległości, zawartym  przez Pre­
to rię  z Sojuszem Demokratycz­
nym Turnha lle  (SDT) — ugru­
powaniem złożonym z n a m ib ij. 
skich bia łych i u ległych w o­
dzów plemiennych.

g ło s o w a n ie m  g r u d n io w y m  ś c iś le  
w ią ż e  s ie  z tz w .  k o m p ro m is e m  za ­
w a r ty m  18 b m . p rz e z  R P A  i p ię ć  
k r a jó w  z a c h o d n ic h  —  U S A , W . 
B r y ta n ię .  F r a n c ję ,  K a n a d ę  i  R F N  —- 
p o ś re d n ic z ą c y c h  w  r o z m o w a c h  m ie  
d z y  P r e to r ią ,  S W A P O  i  O N Z  n a  
te m a t  u r e g u lo w a n ia  p r o b le m u  N a ­
m ib i i .  K o m p r o m is  p o le g a  n a  ty m .  
że k r a je  z a c h o d n ie , w  z a m ia n  za 
fo rm a ln e  n ie o d rz u c e n ie  p rz e z  R P A  
p la n u  W a id h e im a  u c h w a lo n e g o  
p rz e z  R a d e  B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z  29 
w rz e ś n ia  b r . ,  p rz e w id u ją c e g o  p rz y  
z n a n ie  N a m ib i i  n ie p o d le g ło ś c i po 
p r z y s z ło ro c z n y c h  w y b o ra c h  po d

n a d z o re m  O N Z , z g o d z i ły  s ie  na  w y  
b o r y  g r u d n io w e  i  fa k ty c z n a  r e a l i ­
z a c ję  p o r o z u m ie n ia  w e w n ę trz n e g o . 
P r z y  c z y m  P r e t o r ia  z a p o w ie d z ia ła  
ju ż .  iż  d e c y z ję  o  w c ie le n iu  w  ż y ­
c ie  p la n u  W a id h e im a  „ p o z o s ta w ia ’ 
z w y c ię z c o m  w y b o r ó w  g r u d n io ­
w y c h .  U c z e s tn ic z y ć  w  n ic h  b e d z ie  
S D T  i  d w ie  n ie w ie lk ie  g r u p k i ,  p o ­
w o ła n e  p rz e z  R P A  d o  ż y c ia  w  
o s ta tn im  czas ie .

W s z y s tk ie  o rg a n iz a c je  lu d n o ś c i 
r d z e n n e j,  ze  S W A P O  n a  cze le , b o j 
k o t u ją  te  w y b o r y .  M o ż n a  ju ż  d z iś  
p o w ie d z ie ć , że  z w y c ię s k i Ś D T  n ie  
b ę d z ie  c h c ia ł  ro z m a w ia ć  z O N Z  o 
p la n ie  W a id h e im a .

W  O BLIC ZU  tak rozw ija ją ­
cej się sytuacji k ra je  a fryka ń ­
skie stara ją się sięgnąć do je 
dynie skutecznego sposobu wy 
warcia nacisku na RPA. czyli 
sankcji gospodarczych, a k ra ­
je zachodnie, które dotychczas 
głosiły, że nie chcą dopuścić do 
rea lizac ji porozumienia we w . 
nętrznego. a na co faktycznie 
zgodziły się w  P re torii, znalaz­
ły  się w  trud ne j sytuacji, nie 
chcąc u jaw n ić  na forum  Rady 
Bezpieczeństwa swego rzeczy­
wistego stanowiska wobec pro­
blemów południa A fryk i.

Stąd ich wspomniane na 
wstępie zabiegi. Nie pow inny 
one być zresztą zaskoczeniem 
bowiem k ra je  zachodnie zain­
westowały w  RPA i Nam ibii 
kilkanaście m ilia rdów  dolarów, 
a ich koncerny tam działające 
ciągną olbrzym ie zyski, g łów­
nie dzięki tan ie j czarnej sile 
roboczej, k tórą zapewnia im 
system apartheidu.

Dni Przyjaźni z Łotewską SRR

Manifestacja serdecznych 
więzi łączących nasze narody

DO BIEG Ł końca tydzień bogatej i wszechstronnej prezentacji 
dorobku ku ltura lnego radzieckie j Ło tw y, od la t u trzym ującej 
z naszym regionem braterskie kontakty. Tegoroczne Dni P rzy­
jaźn i z Łotewską SRR były  m anifestacją serdecznych więzi łą ­
czących nasze narody, sta ły się okazją do jeszcze lepszego wza­
jemnego poznania się, bezpośrednich kontaktów  m iędzyludz­
kich.
DZIŚ  wieczorem nasi ło tew ­

scy goście opuszczą Szczecin u- 
dając się do kra ju . Szczecińskie 
Dn i Przyjaźni pozostaną na d łu ­
go w  ich pamięci.

Wczoraj członkowie o fic ja lne j 
delegacji z wicepremierem 
ŁSRR W iktorem  Krum inem  na 
czele oraz przedstawiciele ło­
tewskich zakładów pracy zwie­
d z ili Zakład Doświadczalny w 
Kołbaczu, gdzie zapoznali się z 
nowoczesnymi metodami ho­
dow li i  odb y li spotkanie z za-

(Dokończenle na s ir. 2)

60 la t temu Czechosłowacja

odzyskała niepodległość

Depesza
polskich przywódców

W Z W IĄ Z K U  z obchodzony­
m i przez bratn ie narody CSRS 
rocznicami w ie lk ich  w  ich h i­
s to rii wydarzeń: 60 rocznicy od­
zyskania niepodległości, 30 ro­
cznicy nacjonalizacji ora-z 10 
rocznicy proklam owania federa 
c ji Czech i S łowacji — Edward 
Gierek, H enryk Jabłoński i 
P io tr Jaroszewicz wystosowali 
do Gustava Husaka i Lubom ira 
Sztrougala depeszę z gorącymi 
pozdrow ieniam i i  najlepszymi 
życzeniami.

W „Kozienicach I I I ”

Rozpalono ogień 
pod wielkim kotłem

„pięćsetki“
R A D O M  P A P . P o  t r w a ją c y c h  

p rze z  w ie le  d n i  i  n o c y  p r z y g o to ­
w a n ia c h  w c z o r a j  o  g o d ż . 21 ro z p a ­
lo n o  po  ra z  p ie rw s z y  o g ie ń  po d  
w ie lk im  k o t łe m  w c h o d z ą c y m  w  
s k ła d  p ro to ty p o w e g o  b lo k u  500 m e 
g a w a tó w  w  E le k t r o w n i  „ K o z ie n i ­
ce  I I I ” . R o z p o c z ę ły  p ra c ę  w ie lk ie  
m ły n y  w ę g lo w e , p r ó b ie  s p ra w n o ś ­
c i p o d d a n o  c a ły  s y s te m  n a w ę g la -  
n ia  k o t ła

J e s t to  w a ż n y  e ta p  r o z ru e h u  c a ­
łe g o  a g re g a tu , k t ó r y  w e d łu g  p r o ­
g r a m u  p o w in ie n  w  g r u d n iu  b r .  od 
d a ć  p ie rw s z y  p r ą d  d o  p a ń s tw o w e j 
s ie c i e n e rg e ty c z n e j.  B u d o w n ic z o w ie  
„ K o z ie n ic  I l i ”  d ą żą  d o  te g o . a b y  
p rz y s p ie s z y ć  te n  m o m e n t  ł  u z y ­
s k a ć  z a s ila n ie  s ie c i p rą d e m  : 
„ p ię ć s e tk i ”  ju ż  w  l is to p a d z ie  b r .

Posłanie Edwarda Gierka

do Jim m y Cartera

Stanowisko Polski 
w sprawach 

międzynarodowych
I  sekretarz KC  PZPR Ed­

ward G ierek skierował posła­
nie do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych A m eryk i J im . 
my Cartera. W posłaniu zawar­
te jest stanowisko Polski od­
nośnie istotnych problemów 
m iędzynarodowych oraz da l­
szego rozwoju stosunków pol­
sko-amerykańskich.

Sesja historyczna:

.Polski postępowy ruch

młodzieżowy w 60-Ieciu”

Spotkanie pokoleń
S z c z e c in ie  o d b y ła

s ię  se s ja  h is to r y c z n a  o m a w ia ją c a  
d z ia ła ln o ś ć  p o s tę p o w e g o  r u c h u  m ło ­
d z ie ż o w e g o  w  o k re s ie  6 0 -le c ia . O r ­
g a n iz a to r a m i j e j  b y ły  R a d a  W o je ­
w ó d z k a  F S Z M P  o ra z  Z W  T W P . W 
o b ra d a c h  o p ró c z  w e te r a n ó w  i  a k t y ­
w is tó w  r u c h u  m ło d z ie ż o w e g o  u -  
c z e s tn ic z y l i  ta k ż e  w ic e p rz e w o d n i­
c z ą c y  W R N  w  S z c z e c in ie , s e k re ­
ta r z  K W  P Z P R  K a z im ie rz  C y p r y -  
n ia lc  U c z e s tn ic y  s e s ji z a p o z n a li 
s ię  z r e fe ra ta m i o b r a z u ją c y m i 
r o z w ó j  i p o c z y n a n ia  r u c h u  m ło ­
d z ie ż o w e g o  n a  te re n ie  P o ls k i,  po ­
c z y n a ją c  o d  1918 r .  d o  d n ia  d z i­
s ie js ze g o .

W  t r a k c ie  s e s ji g ru p a  b y ły c h  
d z ia ła c z y  o t r z y m a ła  w y s o k ie  o d zn a  
cz e n ia  p a ń s tw o w e . K i lk u n a s t u  oso 
b o m  w rę c z o n o  o d z n a c z e n ia  Im .  
J a n k a  K r a s ic k ie g o .  K i lk u d z ie s ię ­
c iu  b y ły m  d z ia ła c z o m  m ło d z ie ż o ­
w y m  n a szeg o  w o je w ó d z tw a  p r z y ­
z n a n o  m e d a le  „ Z a s łu ż o n y  d la  R u ­
c h u  M ło d z ie ż o w e g o ” .

Skorzystaj z okazji!

„Szklana niedziela"
JUTRO czekają na Ciebie 

punkty skupu opakowań 
szklanych. Od gocłz. 10 do 
14 mo-żesz przekabać butelo 
i słośk;. Szczegóły „Szklanej 
niedzieli" — na ostatniej 
stronie dzisiejszego wydania 
„K ur era”

Szpieg Czerwonych Brygad
w Ministerstwie Sprawiedliwości?

W jesiennej scenerii.
(Fot. Z. Jodkowski)

POWOŁUJĄC się na nformacje 
pochodzące od władz śledczych 
UP» pisze, że wysok: funkcjona­
riusz Ministerstwa Sprawiedliwo­
ś ć , który ostatnio został zamordo 
wany w Rzymie przez Czerwone 
Brygady prawdopodobnie wpadł 
na ślad informatora terrorystów, 
działającego w ministerstwie.

Równocześnie pewne oznaki 
świadczą o tym, że Czerwone Bry­
gady właśnie od kogoś z Minister­
stwa Sprawiedliwości uzyskały in­
formacje, umożliwiające zamach 
na sędziego Girolamo Tartaglione, 
który został zastrzelony na scho­

dach swego domu. Jego adresu 
— jak stwierdził jeden z pracow­
ników — nie było w książce tele­
fonicznej, bowiem do obecnego 
mieszkania przeprowadził się do­
piero przed 10 miesiącami. Co 
więcej, w dniu, w którym zginął 
dosłownie w ostatniej chwili zde­
cydował się na wyjście z mini­
sterstwa w czasie przerwy obiado­
wej i zjedzenie posiłku w domu.

DLA POLICJI pierwszym sygna­
łem alarmowym, wskazującym na 
możliwości infiltracji terrorystów w 
Ministerstwie Sprawiedliwości by­

ło uprowadzenie wysokiego funk­
cjonariusza tego resortu Giuseppe 
di Gennaro 6 maja 1975 r Został 
on później zwolniony; kiedy rząd 
odmówił wymienienia go za u- 
więzionych terrorystów. Tylko gar­
stka ludzi w ministerstwie wiedzia­
ła, że w dniu porwania di Genna­
ro nie szedł do swego domu. na 
kolację, lecz do mieszkania przy­
jaciółki.

We Włoszech podnoszą się gło­
sy, że sieć informatorów Czerwo­
nych Brygad może być znacznie 
szersza niż przypuszczają władze 
śledcze.

DZIŚ
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Wykopki na ukończeniu

Coraz trudniejsze warunki 
p r a c y  w

W ARSZAW A PAP. W  tym  roku praca naszych ro ln ikó w  jest su traw , k tó rych  nie można by 
t. uwagi na w y ją tkow o niekorzystne w a run k i atmosferyczne, ło wysuszyć na siano. Równo-
szczególnie trudna. Po opóźnionej i  ch lodej wiośnie, w  m aju 
f w  pierwszej połow ie czerwca, a więc w  okresie wegetacji ro . 
ślin, kiedy potrzebne b y ły  opady, większość re jonów k ra ju  
dotknęła susza. Później w  czasie żn iw  i obecnie podczas zbio­
rów  roślin  okopowych oraz siewów zbóż ozimych prace poło­
wę niema! przez cały czas prowadzone są w  opadach deszczu, 
a ostatnio także w chłodzie.

T Y LK O  n iezw ykłe j o fia rno-

Z prac
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in io r m u je  
rz e c z n ik  p r a s o w y  r z ą d u  — 27 b m . 
P re z y d iu m  R z ą d u  r o z p a t r z y ło  in f o r ­
m a c ję  o  w y n ik a c h  p ie rw s z e g o  e ta ­
pu p ra c  n a d  u ś c iś le n ie m  p ro g n o z y  
ta p o tr z e b o w a n ia  n a  k a d r y  k w a l i ­
f ik o w a n e  d o  1985 ro k u .  P ra c e  te  
e o s ta ły  p o d ję te  z g o d n ie  2 u c h w a łą  
( X  P le n u m  K C  P Z P R  1 b ę d ą c y m i 
Jej n a s tę p s tw e m  d e c y z ja m i p re zesa  
R a d y  M in is t r ó w  z  lu te g o  b r .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o b r a d  P r e ­
z y d iu m  R z ą d u , p r z y  u d z ia le  p rz e d ­
s ta w ic ie li  C R Z Z  o ra z  o r g a n iz a c j i  
m ło d z ie ż o w y c h  i  s tu d e n c k ic h ,  p o d ­
ję ło  —  n a  w n io s e k  r e s o r tu  n a u k i  
s z k o ln ic tw a  w y ż s z e g o  i  t e c h n ik i  — 
d e c y z je  d o ty c z ą c e  s y s te m u  p o m o c y  
p a ń s tw a  d la  s tu d e n tó w .  S ą o n e  k o ­
r z y s tn e  d la  s p o łe c z n o ś c i s tu ­
d e n c k ie j .  U s ta lo n o  n p . że g ó r n y  p u  
ła p  tz w .  d o c h o d o w o ś c i n a  o so b ę  w  
r o d z in ie ,  u p o w a ż n ia ją c y  s tu d e n tó w  
d o  p o b ie ra n ia  n a jw y ż s z e g o  s ty p e n ­
d iu m  w  w y s o k o ś c i 1 400 z ł z o s ta n ie  
p o d w y ż s z o n y  z  600 d o  800 z ł.

Posiedzenie
Prezydium WRN
W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  

P r e z y d iu m  W R N  w  S z c z e c in ie . 
O b ra d y  p r o w a d z i ł  w ic e p rz e w o d n i­
c z ą c y  W R N  K a z im ie rz  C y p r y n ia k .

P r e z y d iu m  W R N  r o z p a tr z y ło  s ta ­
n o w is k o  K o m is j i  R o z w o ju  G o sp o ­
d a rc z e g o  i  Z a g o s p o d a ro w a n ia  P rz e ­
s trz e n n e g o  d o  s p ra w o z d a n ia  w o je ­
w o d y  n a  te m a t  r e a l iz a c j i  ro c z n e g o  
p la n u  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  r o z ­
w o ju  w o je w ó d z tw a .

P r e z y d iu m  W R N  z a p o z n a ło  s ię  ze 
s ta n o w is k ie m  K o m is j i  P r o d u k c j i  
R o ln e j d o  s p ra w o z d a n ia  w o je w o d y  
o  s ta n ie  r e a liz a c ji  u c h w a ły  W R N  w  
s p r a w ie  p r o g r a m u  r o z w o ju  k o m ­
p le k s u  ż y w n o ś c io w e g o  w o je w ó d z ­
tw a .  P r z y ję to  d o  w ia d o m o ś c i o p i­
n ię  i  w n io s k i  K o m is j i  Z a o p a trz e n ia  
L u d n o ś c i i  U s łu g  d o  s p ra w o z d a n ia  
w o je w o d y  o  s ta n ie  r e a liz a c ji  u c h w a  
ł y  W R N  w  s p r a w ie  r o z w o ju  s ie c i 
h a n d lo w e j  i  u s łu g

Z a tw ie rd z o n o  te ż  u z u p e łn ie n ie  do  
r e g u la m in u  W R N  i r e g u la m in u  
B iu r a  W R N  w  z w ią z k u  z  u s ta n o ­
w ie n ie m  k o m ite tó w  k o n t r o l i  s p o ­
łe c z n e j

cżeśnie zaorano ok. 30 tys. ha 
pól pod przyszłoroczne upraw y 
wiosenne.

W w oj. zie lonogórskim  robo­
ty  koncentru ją się także na 
przyspieszeniu zb iorów  bura ­
ków  cukrowych, k tórych np. w

ści i pracowitości ro ln ikó w  PGR jeszcze trzecia część po- 
oraz lepszemu niż przed la ty  została na polach oraz ku ku ry  
wyposażeniu ro ln ic tw a  w  dzy zebranej dotychczas z po- 
sprzęt techniczny i coraz szer- ło w y  p lan tac ji, 
szej pomocy państwa, m łodzie- 
dzieży, żołnierzy, ja k  również 
zakładów' pracy, zawdzięczać 
należy, że w  tak  trudnych  w a­
runkach zdołano zebrać tego­
roczne p lony i obsiać pola pod 
przyszłoroczne zbiory. Na po­
lach pozostało ju ż  bowiem n ie­
w ie le ziem iopłodów, głównie 
buraków  cukrowych, ku k u ry ­
dzy i trzeciego pokosu traw . 
przy sprzęcie k tórych praca 
trw a  nadal bez względu na po­
godę.

W woj. gdańskim np. cały 
w  siłek skoncentrowano na ja k  
najszybsze zebranie pozosta­
łych jeszcze na polach k ilk u  
procent ziemniaków, około po­
ło w y  buraków  cukrowych oraz 
kukurydzy.

W  KO RZYSTN IEJSZEJ sytu 
a c ji są ro ln icy  w o j. białostockie 
go, k tó rzy  zakończyli w ykopk i 
ziem niaków i obecnie kończą 
zbiór kukurydzy przeznaczanej 
n iem al w całości na kiszonkę.

W w'oj. ostro łęckim  do zbio­
ru  pozostało ju ż  ty lko  k ilk a ­
dziesiąt hektarów  ziem niaków 
i ok. połowa buraków  cukro­
wych. I  tu  trw a ją  intensywne 
prace przy gromadzeniu i  kon­
serw acji pasz na zimę. Pow­
szechniej n iż w  la tach poprzed 
n ich sporządza się kiszonki i 
sianokiszonki z trzeciego poko-

Manifestacja serdecznych 
więzi łączących nasze narody

(Dokończenie ze str. I) 
łogą. Następnie łotewscy goś­
cie odwiedziła przodującą Rol­
niczą Spółdzielnię Produkcyjną 
w  W itkowie.

N A  z a k o ń c z e n ie  s e rd e c z n e g o  s p o t­
k a n ia  w y s tą p i !  ta n e c z n y  zesp ó ł 
„ S p r ig u l i t is ” .

W E T E R A N I R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j  — C z e rw o n i S t r z e lc y  Ł o ­
te w s c y  — s p o tk a l i  s ię  ze s z c z e c iń ­
s k im i  k o m b a ta n ta m i w  Z B o W iD  
o ra z  ze s tu d e n ta m i W S P . P rz e d s ta ­
w ic ie le  ło te w s k ie g o  o d d z ia łu  T o w a ­
r z y s tw a  P r z y ja ź n i  R a d ż ie c k o -F o ls -  
k i e j  o d b y l i  s p o tk a n ie  z d z ia ła c z a ­
m i T P P -R  w  Z a rz ą d z ie  P o r tu  
S z c z e c in  o ra z  w  s ta rg a r d z k im  
„ L u x p o lu ” . (ł)

S T O C Z N IO W C Y  ..W a rs k ie g o ”  goś­
c i l i  w c z o r a j  c z ło n k ó w  C h ó ru  M ę ­
s k ie g o  P o l i t e c h n ik i  R y s k ie j  o ra z  
ze s p o łu  b e a to w e g o  „ M e n u e t ”  z 
Z a k ła d ó w  R a d io w y c h  im .  A . P o ­
p o w a  w  R y d z e . Ł o te w s c y  a r ty ś c  
s p o tk a li  s ię  z p r z e d s ta w ic ie la m i k ie

Stempel na skórze, czyli...

Bezmyślność 
i marnotrawstwo

P IŁ A  PA P. Z ło tow ski (wój. wypadnie — na brzegu skóry, 
pilskie ) oddzia ł fa b ryk i rękaw i- kiedy indzie j 20 cm od je j skra- 
czek i odzieży skórzanej w  M ia - ju  innym  razem po prostu na 
stku należy do poważniejszych środku. W każdej paczce, która 
w* k ra ju  w ytw ó rców  rękaw i- przychodzi do fa b ryk i w  Złc-to- 
czek, p roduku jąc ich rocznie wie jest 10 kaw ałków  skóry i 
około 380 tys. par w  różnych każda ze stemplem. Z każdej 
asortymentach. Są wśród nich tak ie j paczki wy szłaby co naj- 
równieź tzw. rękawice robocze, m nie j jedna para rękawiczek 
I  tu  py tan ie : czy muszą być dodatkowo. Jeśli zważyć, że 
produkowane z m iękkie j, p ięk- miesięcznie zakład „przerab ia”  
nie w ypraw ionej skóry? Otóż 5 tys. takich paczek — n ie trud 
muszą, bov iem  skóra jest znisz- no policzyć ile  trac i wyrobów 
czona, a raczej zeszpecona zna- wysokie j jakości, 
czną ilo-ścią... pieczątek.

Pracow nicy staw iający te Sprawa omawiana była na 
stemple w  garbarn i w Dębicy k ilk u  kole jnych KSR-ach. po- 
Kaszubskiej n ie w yb iera ją m ie j ruszano ją  na fo rum  p a rty j-  
sca na stemple — które prze- nym  — niestety bez rezultatów, 
cięż mogłyby być zastąpione do- Jak dotąd nie ma sposobu na 
brze przykle joną ka rtką  — przy pracow ników z Dębicy Kaszub- 
k ładają je „ ja k  leci” . Czasem skiej.

r o w n ic tw a  1 o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n o -  
p o l i t y c z n y c h  w  z a k ła d z ie  W  cza ­
s ie  s p o tk a n ia  z a p o z n a li s ię  z d z ia ­
ła ln o ś c ią  p r o d u k c y jn ą  s to c z n io w ­
c ó w  „ W a rs k ie g o ” . z  w a r u n k a m i  so ­
c ja ln o - b y to w y m i  i  p ra c ą  k u l t u r a l ­
n o -o ś w ia to w ą . N a s tę p n ie  go śc ie  
u d a l i  s ię  n a  te re n  s to c z n i.

P o  z w ie d z e n iu  z a k ła d u , w  K lu b ie  
. . J u n a k "  H o te lu  R o b o tn ic z e g o  p r z y  
u l .  S ta rz y ń s k ie g o  o b y d w a  z e s p o ły  
d a ły  k o n c e r t  p r a c o w n ik o m  s to c z n i.

Spotkanie w Konsulacie 
Generalnym NRD

W C Z O R A J  w  K o n s u la c ie  G e n e ra l , 
n y m  N R D  w  S z c z e c in ie  o d b y ło  s ię  
s p o tk a n ie  a m b a s a d o ra  te g o  k r a ju  
w  P o lsce  G u e n te ra  E ib e ra , w ic e ­
m in is t r a  k o m u n ik a c j i  N R D  d r  H e in  
za R e n tn e ra  i  k o n s u la  g e n e ra ln e g o  
N R D  w  S z c z e c in ie  D ie te ra  S to rc h a  
z p r z e d s ta w ic ie la m i w o je w ó d z k ic h  
w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h  
o ra z  p r z e d s ta w ic ie la m i w s p ó łp r a c u ­
ją c y c h  ze s o b ą  p r z e d s ię b io r s tw  m o r  
s k ic h  P o ls k i i N R D  S p o tk a n ie  o d ­
b y ło  s ię  z o k a z j i  p rz y p a d a ją c e g o  
w ła ś n ie  D n ia  G o s p o d a rk i M o r s k ie j  
N R D .

K ilk a n a ś c ie  o s ó b  o t r z y m a ło  „ M e ­
d a le  O s ią g n ię ć  G o s p o d a rk i M o rs ­
k ie j ” . a  w ś ró d  n ic h  k o n s u l  g e n e ­
r a ln y  N R D  D ie te r  S to r c h  i  b y ły  
d łu g o le tn i  d y r e k t o r  S ta łe g o  S e k re ­
t a r ia tu  „ i n t e r p o r t u "  w  S z c z e c in ie  
E d w a r d  W ia te r

A m b a s a d o r  N R D  w  P o ls c e  Guen-^_> 
te r  E ib e r  i  w o je w o d a  s z c z e c iń s k i 
J e rz y  K u c z y ń s k i  w  s w y c h  w y s tą ­
p ie n ia c h  m ó w i l i  o  r o z w i ja ją c e j  s ię  
w s p ó łp r a c y  o b u  k r a jó w  w  d z ie d z i­
n ie  g o s p o d a rk i m o r s k ie j .  W  b l is ­
k ic h .  d o b ro s ą s ie d z k ic h  s to s u n k a c h  
łą c z ą c y c h  w o je w ó d z tw o  s z c z e c iń ­
s k ie  i o k r ę g  R o s to e k  g o s p o d a rk a  
m o rs k a  z a jm u je  po czesn e  m ie js c e .

Lepsze warunki 
socjalne na 0-451

P O L S K A  Ż e g lu g a  M o rs k a  p o s ia d a  
10 je d n o s te k  8-451 z b u d o w a n y c h  w  
S to c z n i im  D y m it r o w a  w  W a rn ie . 
P rz e d  d w o m a  la t y  w  tro s c e  o  po ­
p r a w ę  w a r u n k ó w  s o c ja ln y c h  za­
łó g . p rz y s tą p io n o  w  cza s ie  re m o n ­
tó w  k la s o w y c h  ty c h  s ta tk ó w  d o  
p r z e b u d o w y  p o m ie s z c z e ń  d la  w y ­
g o s p o d a ro w a n ia  d o d a tk o w e j  k a b i­
n y . A k t u a ln ie  9 je d n o s te k , m  In .  
m /s  „ C h r z a n ó w ”  m /s  „ P io t r k ó w  
T r y b u n a ls k i ” , m /s  „ P r z e m y ś l” , m /s  
„ J e lc z  I I ”  i m /s  „ W a r n a ”  d y s p o n u ­
ją  j u *  d o d a tk o w ą  k a b in ą  O b e c n ie  
t r w a ją  p ra c e  p r z y  p rz e b u d o w ie  
o s t a tn ie j  je d n o s tk i z t e j  s e r i i  — 
m /s  „ S ta ra c h o w ic e ” , ( w i t )

Specjalistyczne sklepy niięsno-garrnażeryine
Niektóre zasady i ceny

Budowa 
„marsjaslskieco talerza“  
na półmetku

K IE L C E  P A P . B u d o w a  d w o rc a  
P K S  w  K ie lc a c h ,  k t ó r y  p o d  w z g lę ­
d e m  fo r m y  a r c h it e k to n ic z n e j ,  j a k  i 
z a s to s o w a n y c h  w  n im  ro z w ią z a ń  
te c h n ic z n y c h ,  b ę d z ie  n a jn o w o c z e ś ­
n ie js z y m  w  k r a j u  — p r z e k ro c z y ła  
p ó łm e te k .  Z  w y g lą d u  d w o rz e c  p o ­
d o b n y  b ę d z ie  d o ... „ m a rs ja ń s k le g o  
ta le r z a ” , o k r ą g ły  k s z ta łt  o b ie k tu  
p o z w o l i  n a  u s p r a w n ie n ie  r u c h u  a u ­
to b u s ó w , k tó r e  w  r u c h u  o k r ę ż n y m  
p o d je ż d ż a ć  b ę d ą  n a  s w o je  s ta n o w i­
sk a .-  W y e l im in u je  s ię  t y m  s a m y m  
z b ę d n e  i  n ie b e z p ie c z n e  m a n e w r y  
a „  r - n r Ó T  na p ’ acu .

Nowości „Iskier”

„Polska w świecie -  
vf?a do przyszłości“
W A R S Z A W A  P A P  „P o ls k ą  w  

ś w i r c ię  — w iz a  d o  p rz y s z ło ś c i”  — 
t o  t y t u ł  w y d a n e j  w  „ I s k r a c h ”  
k s  ą ż k i T a d e u sza  P o d w y s o c k ie g o  
p o ś w ie c o n e j ro z w a ż a n io m  n t  r ó ż ­
n o r o d n y c h  z ja w is k  w y w o ła n y c h  re  
w o iu c ją  n a u k o w o - te c h n ic z n ą  W  ese 
Jach p r z e w i ja  s ię  t r o s k a  ©  s p o łe c z  
n y  g o s p o d a rc z y  sens b a d a n  n a ­
u k o w y c h  i te c h n ik i ,  o  k o n s e k w e n ­
c je  w y n ik a ją c e  z  p o s tę p u  te c h n o ­
lo g ic z n e g o

W O S T A T N IM  cza s ie  d o  r e d a k ­
c j i  g a z e t w p ły w a ją  o d  c z y te l ­
n i k ó w  p y ta n ia  d o ty c z ą c e  po ­
z io m u  c e n  w  s p e c ja l is ty c z ­

n y c h  s k le p a c h  m ię s n o - g a rm a ż e ry j-  
n y c h .  w  n ie k tó r y c h  l is ta c h  m ó w i 
s ię  o  s k le p a c h  „ s u p a r k o m e r c y j-  
n y c h ” , w  k tó r y c h  c e n y  są J a k o b y  
w y ższe  n iż  w  p o z o s ta ły c h  s o e c ja l i-  
s ty e z n y c h  s k le p a c h  m ię s n y c h .

T w ie r d z e n ia  t a k ie  n ie  m a ją  p o ­
k r y c ia  w  r z e c z y w is to ś c i.  S ą  p o  p ro ­
s tu  p lo tk ą  — n ie  w ia d o m o  k o m u  
■i d o  czeg o  p o trz e b n ą . P r z y p o m n i j ­
m y ,  że s ie ć  s p e c ja l is ty c z n y c h  s k le ­
p ó w  m ię s n o - ig a rm a ż e ry jm y e h  z o rg a ­
n iz o w a n a  z o s ta ła  d o  p ro w a d z e n ia  
s p rz e d a ż y  c z ę ś c i n ie k tó r y c h  w y s o k o  
g a tu n k o w y c h  a s o r ty m e n tó w  m ię sa  
i  w y r o b ó w  m ię s n y c h  ( g łó w n ie  w  
fo r m ie  p o r c jo w a n e j  i  p a c z k o w a n e j) .  
C e n y  n a  te  a r t y k u ł y  (z b l iż o n e  d o  
k o s z tó w  p r o d u k c j i ) ,  n ie d a w n o  u je d ­
n o l ic o n e ,  są  o d p o w ie d n i©  w y ż s z e  o d  
će n  o b o w ią z u ją c y c h  w  p o w s z e c h n e j 
s ie c i d e ta lic z n e j .

O b e c n ie , p rz e d e  w s z y s tk im  w  
w ię k s z y c h  m ia s ta c h , d z ia ła  p o n a d  
S00 te g o  r o d z a ju  s k le p ó w . W  u b ie ­
g ły m  r o k u  p la c ó w k i  te  (a  b y ło  ic h  
o k .  100) s p rz e d a ły  10,8 ty s .  to n  m ię ­
sa l  je g o  p r z e tw o r ó w ,  czyM  z a le d ­
w ie  0,7 p ro c . g lo b a ln y c h  d o s ta w  rym  
k o w y c h .  W  t y m  r o k u  p rz e w id z ia n o  
p rz e k a z a n ie  o w y m  s k le p o m  o k .  8 
p ro c . c a ło ś c i m ię s a  i  p r z e tw o r ó w  
m ię s n y c h  k ie r o w a n y c h  n a  r y n e k  
w e w n ę tr z n y .

W  n a d c h o d z ą c y c h  la ta c h  z a m ie ­
rz a  s ię  s to p n io w o  z w ię k s z a ć  lic z b ę  
s p e c ja l is ty c z n y c h  S k le p ó w  m ię s n o -  
g a r m a ż e ry jm y c h  — d o c e lo w o  d o  o k . 
450. N a le ż y  je d n a k  p o d k r e ś lić ,  że 
m ięs©  1 w y r o b y  m ię s n e , w  t y m  
r ó w n ie ż  z n a czn a  część a s o r ty m e n ­
tó w  W y s o k o  g a tu n k o w y c h ,  są 1 bę ­
d ą  w  d a ls z y m  c ią g u  s p rz e d a w a n e  w  
d o m in u ją c e j  s ie c i p o w s z e c h n e j,  w e ­
d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  zasa d  1 c e n .

S y g n a ły  c z y te ln ik ó w  o  ró ż n ic a c h  
c e n  m ię d z y  po szcase gó łnym i s p e c ja ­

l is ty c z n y m i s k le p a m i m lę s n o -g a rm a  
ż e r y jn y m i,  m o g ą  w y n ik a ć  s tą d , że 
w  n ie k tó r y c h  s k le p a c h  te g o  ty p u ,  
p r z y s to s o w a n y c h  d o  w y łą c z n e j  n ie ­
m a l s p rz e d a ż y  w y r o b ó w  p a c z k o w a ­
n y c h  —  p o r c jo w a n y c h  i  p la s te rk o -  
w & n y e h , d o l ic z a  s ię  k o s z t o p a k o w a ń  
i  r o b o c iz n y  z w ią z a n e j z p a c z k o w a ­
n ie m . D la  p r z y k ła d u  k o s z t te n  w y ­
n o s i:

▲ za o p a k o w a n ie  1 k g  m ię sa  — 
8 z ł;

A za o p a k o w a n ie  » - g r a m o w e j  
p o - rc ji p o k r o jo n e j  s z y n k i  — 2,50 z ł, 
a lO O -g ra m o w e j — 2 z ł;

▲ p r z y  z a k u p ie  o d p o w ie d n io  20 
1 10 t a k  o p a k o w a n y c h  p o r c j i  s z y n k i  
( s k ła d a ją c y c h  s ię  n a  1 k g )  — k l ie n t  
z a p ła c i Za 1 k g  o d p o w ie d n io  230 
i  200 z ł.

D o d a jm y ,  że P a ń s tw o w a  In s p e k c ja  
H a n d lo w a  p r o w a d z i  s ta łe  k o n t r o le  
s to s o w a n y c h  c e n  — z a ró w n o  w e  
w s p o m n ia n y c h  s k le p a c h , j a k  i w  
ty c h  b u fe ta c h  p r a c o w n ic z y c h ,  k tó re  
d y s p o n u ją  .p e w n y m i i lo ś c ia m i w y ­
r o b ó w  m ię s n y c h  w y s o k o  u s z la c h e t­
n io n y c h .  P r z e c iw d z ia ła  s ię  w  te n  
sp o s ó b  e w e n tu a ln y m  n a d u ż y c io m

W a r to  p r z y  o k a z j i  jeszcze  ra z  po ­
in fo r m o w a ć .  że z a k ła d a  s ię , iż  w  
p rz y s z ło ś c i u k s z t a ł t u ją  s ię  t r z y  p o d ­
s ta w o w e  t y p y  s k la p ó w  m ię s n y c h . 
P ie rw s z y  z  n ic h  —  t o  o b e c n e  spe­
c ja l is ty c z n e  s k le p y  m ię s r .o -g a rm a ż e  
r y jn e  z p e łn y m  w y b o re m  s z la c h e t­
n y c h  g a tu n k ó w  m ię sa  i  je g o  p rz e ­
tw o r ó w ,  o  w y ż s z y c h  c e n a c h  D ru g i  
— t o  s k le p y  m ię s n e  s ta n d a rd o w e  z 
p o z o s ta ły m i a s o r ty m e n ta m i m ię sa  I 
w y r o b ó w  m ię s n y c h  —  o n iż s z y c h  
c e n a c h . W re s z c ie  t r z e c im  ty p e m  bę ­
d ą  p o w s z e c h n e  » k le p y  s p o ż y w c z e  
s p rz e d a ją c e  fa b r y c z n ie  p a k o w a n e  
p o p u la r n e  r o d z a je  m ię s a  1 je s o  p rze  
tw o r ó w  — na  r ó w n i  z  in n y m i  p o ­
d o b n ie  p r z y g o to w a n y m i r o d z a ja m i 
ż y w n o ś c i ( p r z e tw o ra m i r y b n y m i  1 
d r o b io w y m i,  p ó ł fa b r y k a ta m i  k u l i ­
n a r n y m i  Wp'.).

T a k  w ię c  z o rg a n iz o w a n ie  p e w n e j 
l ic z b y  spe c  j  ?. l is  ty c z n y c h  s k le p ó w
m ię s n o - g a rm a ż e ry jn y c h  s ta n o w i is ­
t o t n y  f r a g m e n t  z m ia n  w  te c h n ic e  
„ r o z b io r u ”  1 p r z e tw ó r s tw a  m ię sa , a 
ta k ż e  w  o r g a n iz a c j i  i  te c h n ic e  je g o  
s p rz e d a ż y  (w r a z  z n ie z b ę d n y m i o d ­
c in k o w y m i  p o s u ń  ę c is m i c e n o w y m i) .  
C h o d z i p rz e d e  w s z y s tk im  o  d o s trz e ­
g a ln e  s p o łe c z n ie  p o d n ie s ie n ie  s ta n ­
d a r d u  h a n d lu  m ię s e m  i  o  p o p ra w ę  
k u l t u r y  o b s łu g i,  s ło w e m  — o  w p ro ­
w a d z e n ie  n o w e j ,  w y ż s z e j J a ko śc i na  
r y n k u  m ię s n y m  w  og ó le .

D o ty c h c z a s  n ie w ie lk a  s to s u n k o w o  
Ilo ś ć  n a js z la c h e tn ie js z y c h  p r z e tw o ­
r ó w  m ię s n y c h  p o  p r o s tu  g in ę ła  w  
ro z b u d o w a n e j p o w s z e c h n e j s ie c i 
s k le p ó w , co  s p r a w ia ło ,  że n a w  e r  
n a jm n ie js z e j  p o r c j i  s z y n k i ,  b a le ro ­
n u  i im  p o d o b n y c h  w ę d l in  p o szu ­
k iw a ł©  s ię  b e z s k u te c z n ie . K o n c e n ­
t r a c ja  ic h  s p rz e d a ż y  w  w y b r a n y c h  
s k le p a c h  1 po  w y ż s z y c h  ce n a c h  s p o ­
w o d o w a ć  p o w in n a ,  te  k l i e n t  zao p a ­
t r z y  s ię  w  p o ż ą d a n y  p r o d u k t  o  w ie ­
le  ł a tw ie j .

T rz e b a  tu  ró w n ie ż  p rz y p o m n ie ć , 
że w  r o k u  u b ie g ły m  im p o r to w a l iś ­
m y  i  p r z e z n a c z y ł ś m y  na  r y n e k  o k . 
100 ty s .  to ń  m ię s a  W  b r  t a k ic h  
m o ż liw o ś c i n ie  m a m y . R y n e k  o p ie ­
r a  s ię  t y lk o  na  d o s ta w a c h  k r a jo ­
w y c h .  P o w o d u je  to ,  że w  s to s u n k u  
d o  r e la t y w n ie  w y s o k ie j  ( d z ię k i im ­
p o r to w i)  z e s z ło ro c z n e j b a z y  d o s ta w  
n a  r y n e k ,  w z ro s t  d o s ta w  w  1978 r .  
m u s i b y ć  n iż s z y  o d  W z ro s tu  s k u p u . 
W  re z u lta c ie  u z y s k a n y  w  b r .  p r z y ­
r o s t  s k u p u  w  s to s u n k u  d o  u b . r o k u  
© o k  89 ty s .  to n  m o że  b v ć  ro z d y s ­
p o n o w a n y  n a s tę p u ją c o : 32 ty s .  to n  
na  b e z p o ś re d n ie  p o w ię k s z e n ie  d o ­
s ta w  n a  r y n e k  ( w  s to s u n k u  d o  r o k u  
u b .) , a 57 ty s  to n  n a  w y p e łn ie n ie  
l u k i  b i la n s o w e j,  k tó r?  p o w s ta ła  
W s k u te k  b r a k u  o w y c h  100 ty s . to n  
x  im p o r tu .

N a  o b e c n e  d y s p r o p o r c je  m ię d z y  
p o d a ż ą  «  z a p o trz e b o w a n ie m  n a  tę

p o d s ta w o w ą  g ru p ę  a r t y k u łó w  ż y w .
n o ś o io w y c h  w p ły n ę ło  ta k ż e  to ,  ż t 
w  m in io n y m  7 - 'e c iu  w znos :ow .i s k u ­
p u  m ię sa  p r a w ie  o  60 p ro c . to w a ­
r z y s z y ł a ż  2,5 k r o t n y  w z ro s t  p ie ­
n ię ż n y c h  d o c h o d ó w  lu d n o ś c i,  k tó ra  
s p o rą  część  d e d  tk o w y c h  zaso bó w  
g o tó w k o w y c h  k ie r o w a ła  i  k ie r u je  
na  «ateuip m ię s a . T e m u  ro s n ą c e m u  
p o p y to w i s p r z y ja  r ó w n ie ż  f a k t ,  i i  
w  c a ły m  w s p o m n ia n y m  o k r e s ie  r y ­
n e k  m ię s n y  fu n k c jo n o w a ł  p r z y  n ie  
z m ie n io n y m  p o z io m ie  c p n , co  z re sz ­
tą  z r o d z iło  k o n ie c z n o ś ć  z n a czn e g o  
z w ię k s z e n ia  d o ta c j i  d i  p r o d u k c j i  
m ę s a  i  je g o  p r z e tw o r ó w .

M im o ,  że o d  1971 d o  1877 r .  d o ­
s ta w y  m ię sa  p o d n ie s io n o  o b l is k o  
80 p ro c . (a  z a te m  w  s to p n iu  w y ż ­
s z y m  n iż  p o w ię k s z y ł s ię  s k u p ) ,  to  
je d n a k  w  o s ta tn ic h  zw ła-szcza 2 la ­
ta c h  z ja w is k a  b r a k u  r ó w n o w a g i  r y n  
k o w e j  w  te j  dz  e d z in ie  n a s 'l i ! y  s ię . 
W y n ik a  to  z je d n e j  s t r o n y  z co ­

r o c z n e g o  z n a c z  e g o  w z r  o s tu  d o c h o -  
d i w  s p o łe c z e ń s tw a , z d r u g ie j  zaś — 
z p e w n e j w  t y m  cza s ie  s ta g n a c j i  
d o s ta w  m ię s a  p r z y  r..le z m ie n ia n y c h  
Jego c e n a c h . W  re z  .ol la c ie  m ->m y 
d© c z y n ie n ia  z w y k u o a tm  m ię s a , z 
d o k u c z l iw y m i,  w y d łu ż a ją c y m i s ię  
k o le jk a m i  p rz e d  s - ię c & m l,  z t r u d ­
n o ś c ia m i w  z a o p a tr y w a n iu  s ię  w  
te  p r o d u k ty .

Z  ty c h  w s z y s tk ic h  w z g lę d ó w  za­
s a d n ic z e g o  z n a c z e n ia  n a b ie ra  p r o ­
b le m  p rz y s p ie s z e n ia  p o s tę p u  s t r u k ­
tu r a ln e  te c h n o lo g ic z n e g o  o ra z  o rg a  
n iz s c y jn e g o  n a  r y n k u  m ie s n v m . 
T e m u  te ż  s łu ż ą  m . in  w ła ś n ie  de ­
c y z je  d o ty c z ą c e  s tw o r z e n ia  s ie c i 
s p e c ja l is ty c z n y c h  s k le p ó w  m ię s n o -  
g a r m ą ż e r y jn y c h .

G e n e ra ln ie  je d n a k  p ro b le m  p e łn e ­
go  p o k r y c ia  ro s n ą c e g o  z s o o trz e b o -  
w a n ia  n a  m ię so  i  je g o  p r z e tw o r y  
m o że  b y ć  ro z w ią z a n y  no d  w a r u n ­
k ie m  d a lsze g o  szvV < ‘.e g o  r o z w o ju  
h o d o w l i,  p rz e d e  w s z y s tk im  — t r z o  
d y  c h le w n e j  i  b y d ła .  (P A P )
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60-lecie Komsomołu

Uroczysta akademia
na Kremlu

W SZE C H ZW IĄ ZKO W Y Le . 
ni nowski Kom unistyczny Z w ią . 
zek M łodzieży obchodzi swoje 
60-lecie. Z  te j okazji w  krem - 
low skim  Pałacu Zjazdów od­
była  się w piątek uroczysta 
akademia, na k tó re j Leonid 
Breżniew wręczył organizacji 
kom som olskiej pam ią tkow y 
Czerwony Sztandar KC KPZR. 
ja ko  wyróżnienie w zw ązku z 
60-leciem W LK Z M  i w  uzna­
n iu  w ie lk ich  zasług Komsomo­
łu  w  budownictw ie kom unisty­
cznym

Radzieccy rybacy 
uratowali pilotów 
amerykańskich

M O S K W A  P A P . R a d z ie c c y  r y b a ­
c y  u r a to w a li  w  n o c y  z c z w a r tk u  
n a  p ią te k  c z te re c h  lo t n i k ó w  a m e ­
r y k a ń s k ic h .  c z ło n k ó w  z a ło e i D a tro -  
lo w e g o  s a m o lo tu  m a r y n a r k i  w o le n  
n e j  U S A . k t ó r y  u le g ł  k a t a s t r o f ie  

« n a d  O ce a n e m  S p o k o in v m . T r w a ła  
p o s z u k iw a n ia  p o z o s ta ły c h  11 c z ło n  
k ó w  z a ło g i s a m o lo tu  ty p u  ..P -3 
O r io n ” , k t ó r v  s p a d ł d o  o c e a n u  w  
o d le g ło ś c i 600 m il  n a  w s c h ó d  
o d  P ie t ro p a w ło w s k a  K a m c z a c k ie -  
go . A k c ja  r a tu n k o w a  ra d z ie c k ie g o  
s ta tk u  r y b a c k ie g o  zo s ta ła  o o d je ta  
n a  p ro ś b ę  a m b a s a d o ra  U S A  w  
Z S R R . M a n c o lm a  T o o n a .

Nie ma zgody wśród ugrupowań

szerokiego frontu opozycyjnego Nikaragui

Grupa Dwunastu
przeciw rozmowom z Somozą

BUENOS AIRES PAP. Jak donoszą z Managui, tzw. Grupa Z Managui donoszą również, że 
Dwunastu, w  k tó re j skład wchodzą czołowi działacze życia grupa negocjatorów Organizacji 
gospodarczego i ku ltu ra lnego oraz h ie ra rch ii ka to lick ie j N ika . Państw Am erykańskich, w któ. 
ragui wystąpiła  z szerokiego fro n tu  opozycyjnego, protestując re j skład wchodzą przedstawi- 
w  ten sposób przeciwko zgodzie fron tu  na przystąpienie do bez ciele USA, D om inikany i Gwa. 
pośrcdjoich rozmów z przedstawicielam i P a rtii L ibera lno -N a. temali przekazała dykta to row i 
cjonal i stycznej, k tó re j przywódcą jest dykta to r N kara- Somozie propozycje szerokiego 
gui, Anastasio Somoza. Rozmowy te m ia łyby się odbyć pod fron tu  opozycyjnego rozwiąza- 
auspicjam i negocjatorów OPA. nia ko n flik tu  w  Nikaragui. Jak

______________ oT rm irT ir i w  już podawaliśmy, fro n t doma-
E D M IU  członków G rupy ga sję ustąpienia Somo-

| l » i *  i  j '  * Dwunastu znalazło schronienie ........................Wilson uchcdzeow
libańskich

P A R Y Ż  P A P . W  w y n ik u  m a n c o - 
w e j  a g r e s j i  Iz ra e la  n a  L ib a n  i 
k r w a w y c h  s ta rć ,  j a k ie  p o  n ie j  n a ­
s tą p i ły  w e w n ą tr z  k r a ju ,  o k o ło  m i­
l io n a  L ib a ń c z y k ó w  m u s ia ło  o p u ś ­
c ić  s w e  r o d z in n e  s t r o n y  i  d z ie l ić  
lo s  u c h o d ź c ó w . In fo r m a c je  tę  p o ­
d a ł m in is te r  p r a c y  i  s p r a w  s o c ja l­
n y c h  L ib a n u .  A s a a d  R iz k .

Okoliczności katastrofy lotniczej 

w pobliżu San Diego

Błąd załogi „Boeinga”
W ASZYNGTO N PAP. Dzień- kontro lna portu lotniczego, pi- 

n ik  ,.Lps Angeles Times”  opu- lo c i-  s trac ili z pola widzenia 
b likow a ł pierwsze rezulta ty „Cessnę”  na m inutę i 34 se- 
przesłuchań rozmów prowadzo- kundy przed zderzeniem. Z za- 
nych przez członków załogi sa- pisów na taśmie magnetofono- 
m olotu pasażerskiego „Boeing wej wyn ika, że członkowie za- 
727” , należącego do Pacific logi us iłow ali do ostatn ie j chw i- 
South West A irlines, k tó ry  25 h zlokalizować pozycję „Ces- 
w rześnia"br. zderzył się w po- sny”  za pomocą radaru, jednak 
b liżu  lo tniska San Diego w K a - bez rezultatu.
l i fo rn i i z n iew ie lk im  jednosiln i 
kow ym  samolotem typu ..Ces­
sna”  Jak wiadomo, w  te j t ra ­
gicznej katastrofie  
śm ierć 144 osoby

Co więcej, załoga nie poin­
form ow ała wieży kontro lne j, iż 

. straciła  z pola widzenia „Ces-
pomosły snę”  Pracow nik wieży kon tro l-

„  , . . nej A lan  Sayille  oświadczył, że'
Z  rozmów prowadzonych w  odniósł wrażenie, iż p ilo t s-amo- 

kabim e p ilo tów  wynika, ze j0t u pasażerskiego nie interesom
w brew  ¡»przedm m  « fo rm a - wa ł ^  ku,rsem 8maJej aw ionet_l
ejom. ja k ie  otrzym ała wieża M . TaSma magnetofonowa za- 

rejestrowała też ostatn ie drama 
tyczne momenty po zderzeniu 
obu samolotów, k iedy „Boeingr 
spadał w  płom ieniach na zie­
mię. P ilo t jeszcze wówczas u . 
s iłował odzyskać kontro lę nad 
maszyną, co by ło  już jednak 
niemożliwe. W ynika  więc z te­
go. że tragedia była, p rzyna j­
m nie j częściowo, spowodowana 
przez błąd członków załogi po­
nieważ wieża kontro lna mogła 
w  każdej chw ili podać im  do­
kładny kurs aw ionetki.

Myśliwiec apwkanski 
rozbił się 

na boisku szkolnym
N O W Y  J O R K  P A P . M y ś liw ie c  

a m e r y k a ń s k i  r o z b i ł  s ię  n a  b o is k u  
s z k o ln y m  w  T u c s o n  w  s ia n ie  A r i ­
z o n a . S o a t ja ja c  s a m o lo t z a w a d z i ł  
o  d a c h  b u d y n k u  s z k o ln e g o . S zczą t­
k i  m y ś liw c a  u g o d z i ły  w  c ię ż a ró w ­
k ę  n a  p o b l is k ie j  d ro d z e . K ie ro w c a  
s a m o c h o d u  — k o b ie ta  p o n io s ła  
ś m ie r ć .  P a sa że r c ię ż a ró w k i  d o z n a ł 
c ię ż k ic h  o b ra ż e ń . P o n a d to  c o  n a j­
m n ie j  3 in n e  o s o b y  z o s ta ły  lż e j  
r a n n e .  P i l o t  w y s k o c z y ł  n a  sp a d o ­
c h r o n ie .  K a ta s t r o fa  w y d a rz y ła  s ię  
w  n ie d a le k ie j  o d le g ło ś c i o d  s ta c j i  
b e n z y n o w e j W  b u d y n k u  s z k o ln y m  
z n a jd o w a ły  s ię  d z ie c i.  W ła d z e  w o j  
s k o w e  p ro w a d z ą  d o c h o d z e n ie  w  
s p r a w ie  p r z y c z y n  k a ta s t r o fy .

, . . .  , , , zy i członków jego rodziny ze
w ambasadzie M eksyku w M a. wszystkich stanowisk państwo- 
nagui, gdzie poprosili o azyl po Wych i wojskowych, opuszcze- 
lityczny, gdyż obawia ją się re- nja przez n ich kra ju , powoła- 
P ^ i z e  strony reżimu. Pozo- n j a  rządu demokratycznego 
stałych pięciu członków grupy ^  położenia kresu repre- 
opusciło N ikaraguę. sjom. odrzucany przez cały

Źródła opozycyjne tw ie rd zy  nar6d Somoza uporczywie 
ze rów nież jedna z centra l tw ierdzi, że pozostanie u w la- 
związkowych N ikaragui oraz dzy do ł981 roku somoza nie.  
m karaguańska P a rtia  Socjah- dawno przedi użył sta,n w y ją t- 
styczna rozważają możliwość kow y w  N ikaragui, co oznacza 
w yjścia  z szerokiego fro n tu  o - dalsze zawieszenie swobód kon 
pozycyjnego skupiającego 16 s ty tucyjnych w tym  kra ju .
ugrupowań politycznych i  cen_ ___________ _
tra ł związkowych.

Demonstracje
przeciwników rządu

irańskiego
W  P IĄ T E K  w  k i lk u n a s tu  m ia ­

s ta c h  w  I r a n ie  d o s z ło  d o  b u r z l i ­
w y c h  d e m o n s tra c j i  p r z e c iw n ik ó w  
rz ą d u , k tó r e  p rz e k s z ta łc i ły  s ię  w  
g w a łto w n e  s ta rc ia  m ię d z y  d e m o n ­
s t r a n ta m i a p o l ic ją .  W  w y n ik u  
s ta rć  z p o l ic ją  w ie lu  d e m o n s tra n ­
tó w  o d n io s ło  ra n y .  W  K e rm a n -  
sza ch  d e m o n s tra n c i s p a l i l i  d w a  
b a n k i ,  k in o .  h o te l o ra z  d z ie s ią tk i 
s a m o c h o d ó w . P o w a ż n e  z n is z c z e n ia  
z a n o to w a n o  te ż  w  B e h b a h a n ie  i 
in n y c h  m ia s ta c h . W e d łu g  in fo r m a ­
c j i  n a p ły w a ją c y c h  z I r a n u ,  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  d e m o n s tra c ja c h  ucze s t 
n ic z y ło  o d  3 ty s .  d o  30 ty s ię c y  
o só b . P r z e c iw k o  d e m o n s tra n to m  
w y s ła n o  w o js k o , k tó r e  k o n t r o lu je  
m ia s ta  o b ję te  z a m ie s z k a m i.

Przywódca G rupy Dwuna­
stu Carlos Tunnermann oświad 
czył że niem ożliw e jest wyne­
gocjowanie jakiegoko lw iek po­
rozum ienia z partią  Somozy, 
która jest współw inna zbrodni 
popełnionych w ub. miesiącu 
przez reżimową gwardię naro­
dową, w  okresie powstania o- 
gólnonarodowego i po jego za­
kończeniu.

Carlos Tunnerm ann przy­
pom niał, że w k ilk a  dni no 
zrównaniu z ziemią przez gwar 
dię narodową 4 miast n ikara- 
guańskich oraz po zamordowa. 
n u tysięcy osób cyw ilnych  na­
cjonalistyczna partia  libera lna 
w głosowaniu w  Kongresie za­
aprobowała po litykę  Anastasio 
Somozy — politykę ludobój­
stwa wobec ludności N ika ra ­
gui.

CIÁ i demy publiczne

Uganda oskarża
Tanzanię

L O N D Y N  P A P  R a d io  u g a n d y j-  
8 k ie  p o n o w n ie  o s k a r ż y ło  T a n z a n ie  
o  z b r o jn ą  in w a z ję  w  r e jo n ie  te z io -  
r a  W ik t o r ia .  W g r a d ia  K a m p a la  
s i ł y  ta ń z a ń s k ie . u z b r o jo n e  w  c ię ż ­
k i  s p rz ę t w ta r a n e łv  n a  tfO  k m  w  
g łą b  k r a ju .

M in is te r  S p ra w  z a g rp n ic z n v c h  
T a n z a n i i  B e n  M k a p a  s ta n o w c z o  
o d r z u c i ł  o s k a rż e n ia  o k r e ś l i ł  1e 
J a k o  . .w ie r u tn ą  b z d u rę ” . D w a  t y ­
g o d n ie  te m u  U g a n d a  w y s u n ę ła  oo d  
a d re s e m  T a n z a n i i  id e n ty c z n e  o s k a r  
ż e n ią

„Salon K i t t f  w San Francisco
N IE D A W N O  w a s z y n g to ń s k i d y -  o d  n o r m a ln y c h  — p rz e z  k tó r e  m o ż -  

d e k to r  C IA  (C e n t ra ln e j  A g e n c j i  n a  s k r y c ie  o b s e rw o w a ć  w n ę trz e  
W y w ia d o w c z e j  U S A ) a d m ir a ł  S ta n -  p o m ie s z c z e n ia  Z a t ru d n io n e  ta m  
s f ie ld  T u r n e r  p rz y z n a ł p u b l ic z n ie ,  p r o s ty tu tk i - a g e n tk i .  w ła d a ją c e  b ie g -  
iż  a g e n c ja  w  s w e j d z ia ła ln o ś c i n ie  łe  k i ł k o m a  ję z y k a m i,  z d o b y w a ły  o d  
g a r d z i  w s p ó łp ra c ą  n a w e t  z d o m a m i k l ie n tó w  ( p r z y  p o m o c y  a lk o h o lu  i 
p u b l ic z n y m i W y z n a n ie  to  s p o w o d o -  s w y c h  w d z ię k ó w )  ta jn e  in fo r m a c je  
w a n e  z o s ta ło  o d k r y c ie m  p rz e z  w szę  z d z ie d z in y  p o l i t y k i ,  w o js k o w o ś c i i 
d o b y ls k ic h  d z ie n n ik a r z y  is tn ie n ia  g o s p o d a rk i,  p r z e k a z u ją c  je  n a ty c h -  
w  S a n  F r a n c is c o  d o m u  s c h a d z e k  m ia s t s w y m  m o c o d a w c o m  
w  k t ó r y m  m . In  z n a le z io n o  u k r y te  A d m ir a ł  T u r n e r  p r z e m ilc z a ł je d -  
p o d  ta p e ta m i a p a ra ty  p o d s łu c h o w e , n a k  f a k t .  że w e s o ły  d o m e k ”  je s t 
m in i - a p a r a ty  fo to g r a f ic z n e  m in i -  w ie r n ą  k o p ią  b y łe g o  b e r liń s k ie g o  
m a g n e to fo n y , a ta k ż e  p r z e jr z y s te  ..S a lo n u  K i t t y ”  z a ło ż o n e g o  z k o ń -  
lu s t r a  —  w y g lą d e m  n ie  o d b ie g a ją c e  ce m  1339 r  p rz e z  h i t le r o w s k ą  S-i- 

c h e r h e its d ie n s t  (S D  — S łu ż b a  B e z - 
.V . i ,  p ie c z e ń s tw a )  a p ro w a d z o n e g o  p rz e z  

' K n ie ja k ą  K i t t y  S c h m id t  T a m  w ła ś -  
s , ,  ,  n ic .  p r z y  G ie s e b re e h ts tra s s e  11. p o -

d o b n y m i m e to d a m i u z y s k iw a n o  od

S c e n a  % . .S a lo n u  K i t t v " .

o d w ie d z a ją c y c h  te n  . .p r z y b y te k ’ 
g r a n ic z n y c h  d y p lo m a tó w ,  w o js k o ­
w y c h  i p r z e m y s ło w c ó w  — in fo r m a ­
c je  in te re s u ją c e  z b ir ó w  so o d  z n a k u  
t r u p ie j  c z a s z k i N a tu r a ln ie ,  c a ły  
p e rs o n e l łą c z n ie  ze a p rz ą ! a c z k a m ; 
i  k e ln e r a m i s k ła d a ł s ię  z z a p rz y s ię  
ż o n y c h  s ta ra n n ie  d o b r a n y c h  a g e n ­
tó w  Ó  ra n d z e  s a lo n u  d la  h i t le r o w ­
s k ie g o  w y w ia d u  n a j le p ie j  ś w ia d c z y  
f a k t  że b y ł  o n  o o d  o s o b is ty m  n a d ­
z o re m  s ze fa  t a jn e j  s łu ż b y  S S -g ru p -  
p e n fu e h r e r a  W a lte r a  S c h e łle m b e rc a  
k t ó r y  o  ty m  p rz e d s ię w z ię c iu  p is a ł 
m  .n  n a s tę p u ją c o : ..W  l * ł t v ń 'w*\l 
a tm o s fe rz e  s a lo n u  u m łe łe tn ie  o n d - 
s v e a n e j a lk o h o le m  i  p o w a b a m i za­
t r u d n io n y c h  ta m  k o b ie t ,  m ę ż c z y ź n i 
są b a r d z ie j  s k ło n n i  d o  w v m ir z e n  r a  
te m a ty ,  k tó r y c h  g d z ie  in d z ie j  n *e d v  
b y  n ie  p o ru s z a li ,  n ie  m ó w ią c  iu ż  o  
z w ie r z a n iu  s ie  z n ic h  o s o b o m  t r z e ­
c im .  T a k .  a lk o h o l  p lu s  k o b ie ty  — 
to  'O te ż n a  b r o ń . . . ”

T y le  h is to r ia  P o w ra c a ją c  d o  C IA  
c h a r a k te ry s t y c z n e  T<-st. iż  n a ś la d u je  
o n a  m  in  m e to d y  ja k im ;  d z ‘ 9 ła ła  
S e h e rh e i ts d ie n s t  po  w o jn ie  u z n a ­
n a  p -ze 2  M te d z v n a ro Jo w v  T ^ y b - m a ł

__ ___ W o ta k o w y  w  N o r y m b e rd z e  za  o r z ą
( F o to :  N B I )  n iz a ę ie  » b ro d n ic z a . (Ig )

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZDASf 
KO M ENTARZA

DECYZJA admirrisifocji wa­
szyngtońskiej w sprawie pod;ęcia 
produkcji elementów broni neu­
tronowej wywołała głośne sprze­
ciwy ze strony wielu organizacji 
społecznych i niektórych polity­
ków USA. Doniesienia o pro­
testach napływają także z wielu 
krajów europejskich. Świat ma 
dość wyścigu zbrojeń i nie chce 
żyć pod statg groźbą konfliktu 
nuklearnego.

KARD. V ILLO T  N A D A L 
SEKRETARZEM STANU

NAJWAŻNIEJSZYM wydarze­
niem pierwszych dni pontyfikatu 
Jana Pawła II było zatwierdzenie 
przez papieża na dotychczaso­
wym stanowisku kardynała Jeana 
Villota, watykańskiego sekretarza 
stanu. Papież dał jednak do zro­
zumienia, że nominacja ta ma 
charakter tymczasowy i w naj­
bliższym czasie funkcję tę obej­
mie kardynał włoski.

POKOJOWA NAGRODA 
N O BLA

NORWESKI Komitet Nagród 
Nobla przyznał wczoraj Nagrodę 
Pokojową za rok 1978 prezyden­
towi Egiptu . An warowi Soda ¡owi 
ł  premierowi Izraela Manache- 
mowi B eg ¡nowi.

POTOMEK 
HABSBURGÓW 

O D W IEDZI C HINY

PREZYDENT międzynarodowego 
stowarzyszenia „Paneuropa — 
Union" Otto von Habsburg został 
zaproszony do złożenia wizyty w 
Chinach. Wizyta potrwa dwo ty­
godnie.

Potomek dynastii Habsburgów 
od dawna występuje przeciw so­
cjalistycznemu porządkowi w kra­
jach Europy wschodniej i połud­
niowo-wschodniej. Kitka miesięcy 
temu wyrażał się z uznaniem o 
ofensywie Pekinu w wojnie psy­
chologicznej przeciw ZSRR. Otta 
von Habsburg uważa, że zyska 
poparcie chińskich kół. dla swych 
poczynań.

PU BLIC ZN A EGZEKUCJA 
W S O M A LII

AGENCJE zachodnie doniosły, 
że rozstrzelano publicznie 17 
osób (16 oficerów i jedną esebę 
cywilną), które zostały uznane 
winnymi nieudanego zamachu 
stanu w kwietniu br. Zamach 
miał na ce;u obalenie prezyden­
ta Somałii Siada Barre.

T Y LK O  Z  W ARSZAW Ą

TOWARZYSTWO „Pan Ameri­
can" zakomunikowało, że ze 
względów finansowych likwidue 
lii . lotnicze do krojów Europy 
wschcdnej, pozostawione jedy- 

i me połączenie x Warszawą.
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(Fot. Z. Jodkowski)

—  J a k ie g o  r o d z a ju ?

—  P rz e d e  w s z y s tk im  s p r a w y  u -  
m ó w  o  p ra c ę  N a jw ię c e j  k o n f l i k ­
tó w  je s t  n a  s t y k u  k ie r o w n ik  — 
p r a c o w n ik  f iz y c z n y  L u d z ie  p ra c u ­
ją c y  f iz y c z n ie  m a ją  d u ż e  p o c z u c ie  
g o d n o ś c i o s o b is te j,  są ś w ia d o m i 
s w o ic h  p r a w  O b u rz a  ic h  n ie w ła ś c i 
w e  t r a k t o w a n ie  p rz e z  p rz e ło ż o ­
n y c h  D a le j  — s p r a w y  a l im e n ta c y j ­
n e . ro z w o d o w e , o  u s ta le n ie  o jc o ­
s tw a

—  T r u d n e  s p r a w y . . .

— I  n ie  zaw sze  k o ń c z ą c e  s ię  p o ­
m y ś ln ie  M ia łe m  k ie d y ś  ta k ą  h i ­
s to r ię  P o lk a  w y s z ła  za B r a z y l i j -  
c z y k a  i  w y je c h a ła  • ra z e m  z n im .  
T a m  o k a z a ło  s ię , że  w s z y s tk o  w y ­
g lą d a  n ie  t a k  r ó ż o w o . I s t n y  m a t r la r  
c h a t ,  w  d o m u  r z ą d z iła  te ś c io ­
w a  a Ją t r a k t o w a n o  ja k  s łu ż ą c ą . 
U ro d z i ła  d z ie c k o  o d  k tó re g o  n a ­
ty c h m ia s t  z o s ta ła  o d s e p a ro w a n a  
D z ię k i  p o m o c y  n a s z e j a m b a s a d y  
w r ó c i ła  d o  k r a ju  i tu  u r o d z i ła  d r u  
g ie  d z ie c k o  N ie  u d a ło  s ie  je d n a k  
w y e g z e k w o w a ć  a l im e n tó w ,  a n i  te ż  
o d e b ra ć  p ie rw s z e g o  d z ie c k a .

—  D lacze go ?
— B r a z y l ia *  n ie  p o d p is a ła  k o n ­

w e n c j i  a l im e n ta c y jn e j  i  w y r o k  
p o ls k ie g o  s ą d u  b y ł  n ie w y k o n a ln y .

Opowieści szczecińskich ulic

Staromiejska 
z a w iś n ie  w  p o w ie trz a

W  „Kurierowej” kawiarence

TYSIĄCE
ludzkich spraw
D Z IŚ  —  rozmowa niejako 

p ro  domo sua. Gościmy bo­
w iem  mec. Em ila Rosławskiego, 
radcę prawnego „K u r ie ra ”  od 
trzydziestu bez mała la t  udzie­
lającego porad naszym Czytel­
nikom . M im o przejścia na eme 
ry tu rę  nie zrezygnował z pra­
cy, a w łaściw ie działalności w  
redakcji, gdyż nadal, ale już 
społecznie, służv szczecinianom 
swoją radą i  pomocą.

— Z ż y łe m  s ię  z  „ K u r ie r e m ”  1 je ­
g o  C z y te ln ik a m i.  T r u d n o  b y ło b y  r a i  
s ię  ro z s ta ć . P o s ta n o w iłe m  w ię c  n a ­
d a l u d z ie la ć  p o ra d , t r a k t u ją c  to  
ja k o  d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n ą .

—  J a k  to  s ię  zaczę ło?

—  N a  p o c z ą tk u  c z te rd z ie s te g o  
d z ie w ią te g o  n a c z e ln y  „ K u r ie r a ”  za 
p r o p o n o w a ł m i.  b y m  z o s ta ł d o ra d ­
cą  p r a w n y m  w  n o w o  p o w s ta ją c y m  
d z ia le  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i.  
S z c z e c in ia n ie  z g ła s z a li s ię  d o  re ­
d a k c j i  z r ó ż n y m i s p r a w a m i,  s k a r ­
g a m i i  t r z e b a  b y ło  im  p o m ó c . I  
t a k  o t o  z n o w u  z n a la z łe m  s ię  -w śró d  
ż u r n a l is tó w

—• Z n o w u ?

—  A  ta k .  P rz e d  w o jn ą ,  z a ra z  po 
s tu d ia c h  p r a w n ic z y c h  n ie  m o g łe m  
z n a le ź ć  p r a c y  K a n c e la r ie  a d w o k a ­
c k ie  n ie c h ę tn ie  p r z y jm o w a ły  a p l i ­
k a n tó w  b e z  s ta ż u . S k o rz y s ta łe m  
w ię c  z p ie rw s z e j n a d a r z a ją c e j s ię  
o k a z j i ,  b o  ż y ć  tr z e b a  b y ło .  i  zo ­
s ta łe m  tz w  re d a k to re m  n o c n y m

—  W ró ć m y  je d n a k  d o  p ie rw s z y c h  
„ K u r ie r o w y c h ”  la t .

— P o c z ą tk o w o  b y łe m  sa m  
W s z y s tk ie  l i s t y  C z y te ln ik ó w  t r a f ia ­
ł y  d o  m n ie  Z a ła tw ia łe m  ic h  s p ra ­
w y .  d o m a g a łe m  s ię  w y ja ś n ie ń  od  
u rz ę d ó w  i in s t y t u c j i  P o  r o k u  
d z ia ł  p o w ię k s z y ł 's ię , a ja  z a ją łe m  
s ie  w y łą c z n ie  s p r a w a m i p r a w n y m i

— t  o d  te g o  cza su  d w a  r a z y  w  
t y g o d n iu  p rz e d  d r z w ia m i d z ia łu  
łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i u s ta w ia  
s ię  k o le jk a  p e te n tó w  d o  p a n a  m c -

— M a ja  lu d z ie  s w o je  z m a r tw ie ­
n ia .  p r o b le m y  n ie  zaw sze  w ie d z ą , 
ja k  p rz e d rz e ć  s ię  p rz e z  g ą szcz  p rz e ­
p is ó w . T rz e b a  im  p o m a g a ć .

— C ie k a w e , i le  to  ju ż  o s ó b  s k o ­
r z y s ta ło  z p o ra d  p r a w n y c h ?

— W ie lo k r o tn ie  o s o b y  są te  sa ­
m e  P r z y c h o d z i n ie w ia s ta  i  m ó w i:  
. .P a n ie  m e ce n a s ie , b y ła m  r o k  te ­
m u  D o b rz e  m i p a n  p o r a d z ił  T e ­
r a z  " 'a m  ta k ie  z m a r tw ie n ie . . . ”  
Ł a tv / ie 1  w ie c  p o l ic z y ć  i lo ś ć  s p ra w .

— Z a te m  i le  ic h  b y ło ?
— P o n a d  s z e ś ć d z ie s ią t ty s ię c y

—  H is to r ia  k u  p rz e s tro d z e .. .

—  D u ż y  p r o c e n t  s ta n o w ią  te ż  
s p r a w y  w y n ik a ją c e  z n ie w ła ś c iw e j 
p r a c y  r ó ż n y c h  u rz ę d ó w  i  in s t y t u ­
c j i .  U rz ę d n ic y  n ie je d n o k r o tn ie  z a ­
s ła n ia ją  s ię  p rz e p is a m i i  o d s y ła ją  
p e te n tó w  z k w i t k ie m .  O b s e rw u ję  
czę s to  b r a k  w s z e c h s tro n n e g o  r o z w a  
ż e n ią  o k o l ic z n o ś c i s p r a w y  te g o  c zy  
in n e g o  o b y w a te la

—  N o s  d la  ta b a k ie r y ?  P rz e c ie ż  
p rz e p is y  są po  to ,  b y  je  o m i ja ć .

— N o  n ie ,  t a k  n ie  m o ż n a  s ta ­
w ia ć  s p r a w y .  *N a le ż y  je  w ła ś c iw ie  
in te r p r e to w a ć  W ie lo k r o tn ie  u s ta ­
w a  m a  c h a r a k te r  r a m o w y ,  n ie  
u w z g lę d n ia ., b o  n ie  m o że  ze z ro z u  
m ia ły c h  p rz y c z y n ,  w s z y s tk ic h  a- 
s p e k tó w . je d n o s tk o w y c h  p r z y p a d ­
k ó w

—  P o w ie d z ia ł p a n  —  w ła ś c iw a  In ­
t e r p r e ta c ja .  N a  c z y ją  k o r z y ś ć ,  pe ­
te n ta  c z y  u rz ę d n ik a ?

—  P r a w o  je s t  d la  lu d z i.

—  A le  n ie k ie d y  w y d a je  s łę  b y ć  
z b y t  s u ro w e .. .

.. .D la  t y c h ,  k t ó r z y  p o p e łn i l i  p rz e ­
s tę p s tw o . A d  r e m . p a n ie  r e d a k to ­
rz e .. .

— N ie je d n o k r o tn ie ,  g d y  s p ra w a  
je s t  s k o m p lik o w a n a ,  o s ta te c z n e  o -  
rz e c z e n ie  w y d a je  S ą d  N a jw y ż s z y .

— J a k  c h o ć b y  w  s p r a w ie  k o ż u ­
c h a  s k ra d z io n e g o  w  b a rz e . w  k t ó ­
r y m  n ie  b y ło  s z a tn i S ą d  N a jw y ż ­
s z y  o r z e k ł,  że w  ta k ic h  p r z y p a d ­
k a c h  z a k ła d  g a s t r o n o m ic z n y  p o n o ­
s i o d p o w ie d z ia ln o ś ć . N ie  m o że  b y ć  
in a c z e j W ła ś c iw a  in te r p r e ta c ja  
p rz e p is u . .

—  I  te g o  s z u k a ją  n a s i C z y te ln ic y  
u  r a d c y  p ra w n e g o  „ K u r i e r a ” ?

.— P rz e d e  w s z y s tk im  P ro s z ą  < 
p o m o c  w  z n a le z ie n iu  o d p o w ie d n ie ­
g o  p rz e p is u , o  p o ra d ę , ja k  z a ła t­
w ić  s w o ją , n a p r a w d ę  ż y c io w ą  s p ra  
w ę  Są to  ty s ią c e  lu d z k ic h  s p ra w , 
k a ż d a  je s t  d la  m n ie  je d n a k o w o  
w a ż n a

(Jas)

St a r o m i e j s k a  była od
la t u liczką jedyną w 
swym rodzaju. Na szcze­

cińskim  now ym  Starym  Mieś­
cie trudno znaleźć zaułek o tak 
urozmaiconym pejzażu, tak 
zróżnicowanej architekturze. 
Co więcej — jest to  na poło­
w ie swej długości ulica w y­
łącznie d la pieszych, co pod­
kreśla ją zresztą schody u je j 
skrzyżowania z huczącą w a rt­
k im  ruchem W ielką. Starom iej 
ska w  sposób bardzo dogodny 
łączy śródmieście z dwoma 
dworcam i — autobusowym  i 
ko le jow ym , d la  osób niezbyt 
spieszących się i lubiących pie. 
sze spacery je s t więc propozy­
cją „n ie  do odrzucenia” .

Od la t ul. S tarom iejska śmia 
ło przecina główną m iejską 
a rte rię  w y lo tow ą akura t w 
miejscu, gdzie sznur jadących 
z obu stron pojazdów nabiera 
największego rozpędu. Zgrzyt 
ham ujących tram w a jów  i  pisk 
samochodowych opon stał się 
w  tym  punkcie n iem al obo­
w iązkow ym  koncertem. „Z e ­
b ra ”  narzuca jednak pewne mi 
n im um  wym ogów, nawet gdy 
k u ltu ra  k ie row ców  1 pieszych 
stoi pod zdechłym  psem...

Idzie jednak ku lepszemu. 
Pierwszym  tego zwiastunem 
jest cieszący oko  ruch panu-

jący właśnie przy ul. S taro­
m ie jsk ie j na budowie przesław 
nej k ła d k i nad ulicą W ielką. 
Ow skromny w końcu w iaduk . 
c ik  d la ' przechodniów od trzech 
bez mała la t stanowi trudny 
orzech do zgryzienia dla na­
szych p ro jektan tów  i przedsię­
b iors tw  kom unalnych, nato­
m iast dziennikarzom  — dostar­
cza coraz to nowszych z ja d li­
wych tematów. Podobno wszy. 
stko co jest p ionierskie (choć­
by w  skali 400-tysięcznego 
m iasta) musi rodzić się przy 
akompaniamencie stękań, na­
rzekań, połajanek.

Cieszmy się póki co, że ro ­
botnicy u w ija ją  się dziarsko —- 
znak to, że praca idzie wedle 
planu. Nawet la ik  w  technicz­
nych sprawach w idzi, że każdy 
dzień drążenia i  rozkopywa­
nia chodników u lic  W ie lk ie j i 
S tarom ie jskie j przybliża mo­
m ent uruchom ienia napo­
w ie trzne j przeprawy. Przekra­
czając zaś (kładką) W ielką, 
przekroczymy sym boliczny Ru­
bikon — wkroczym y stopnio­
wo w  etap realizacji nowoczes­
nych rozwiązań drogowych.

Zb liża  się więc chw ila , w 
k tó re j Starom iejska stanie się 
na całej swej długości bez­
piecznym pasem dla pieszych. 
Stanie się też pierwszą dw u-

TU  W ŁA Ś N IE , gdzie jeszcze widać ,ćebrę” , u lica Starom ie j­
ska uzupełniona będzie o napow ietrzny odcinek.

Fot. C A F  — J. Undro

poziomową ulicą w  Szczecinie. 
Zyska zapewne sławę dobrego 
punktu  obserwacyjnego, oczy­
wiście na swym  napow ietrz­
nym  odcinku.

U L IC Z K A  jest w  istocie 
bardzo stara, a w X V I w ieku 
nosiła nazwę Księża, jako że 
zajm owały je j część dawne bu­
d yn k i parafia lne. Przecinała 
znaczniejszą od niej. bardziej 
świecką i hałaśliwą ulicę 
Szeroką (fragm ent dzisiejszej 
W ie lk ie j) dokładnie w tym  
samym miejscu co dziś. Z 
czasem ulica Szeroka rozdzie l., 
la Księżą na ty le , że w X V II I  
w ieku nadano te j ostatn ie j 
dw ie osobne nazwy, sankcjonu­
jąc tym  samym je j podział: 
część przy kościele św. Jakuba 
otrzym ała im ię W ie lk ie j Księ­
żej, część pozostała po stronie 
przeciw nej — M ale j Księżej. 
Nazwa odzwierciedla h ie ra r­
chię społeczną, utrw a loną w  
ten sposób w  geogra fii dawne­
go Szczecina.

Na krańcu W ie lk ie j Księżej, 
w  m iejscu dziś nie zabudo­
wanym  i włączonym w  połać 
placu O rła Białego, znajdowa­
ła się potężna, przysadzista 
budowla mieszcząca m iejską 
zbrojownię. Na krańcu u licy  
M a le j Księżej znajdował się 
in ny  p iln ie  strzeżony obiekt m i 
lita rn y  — magazyny w ojsko­
we. Na fundam entach tych 
magazynów oraz przylegające­
go do n ich fo rtu  wzniesiono w  
drug ie j połow ie X IX  w ieku 
gmach m agistracki, przezna­
czony później na lom bard 
m ie jsk i, służący dziś za stylo­
wą rezydencję. Pomorskiej A .  
kadem ii Medycznej. Wspaniała 
ta budowla, k tó re j twórcom  
udało się bezbłędnie podrobić 
niderlandzki renesans, stano­
w i mocną klam rę zamykającą 
perspektywę u licy . S tarom ie j­
skiej. Jeszcze okazalej w yg lą­
dać będzie ten fragm ent Sta­
rego Miasta, gdy dobiegnie 
końca odbudowa m onum ental­
nej K a tedry św. Jakuba i na 
ul. Starom iejską wychodzić 
będzie jedna z kościelnych 
bram.

WŚRÓD kobierców »kwiatów, 
pośród pięknie zaprojektowa­
nej zie leni u zbiegu W ie lk ie j 
i  S tarom ie jskie j skromnie stoi 
drewniana, stylizowana f ig u r­
ka wieśniaczki odzianej w  lu ­
dowy stró j pyrzycki. „P y rzy - 
czanka”  jest symbolem więzi 
łączącej dzisiejsze Pomorze 
Szczecińskie z pradawną sło­
wiańską tradyc ją , k tóra  prze­
trw a ła  w iek i zażartej germa­
nizacji. (ław)

Ktcś nie pomyślał...
W IE L U  p o d ró ż n y c h  J a d ą c y c h  p o ­

c ią g a m i p rz e je ż d ż a  s ia c ie  d o c e lo ­
w e  D z ie je  s ię  t a k  d la te g o ,  że 
n i k t  n ie  o g ła sza  n a z w  s ta c j i  k o ­
le jo w y c h .  A  p rz e c ie ż  k ie d y ś  in f o r ­
m o w a ł o  ty m  k o n d u k to r  —  te ra z  
w  n o w o c z e s n y m  ta b o r  :e  są w  p rz e ­
d z ia ła c h  g ło ś n ik i  ( ! )  a le  n ie  w y ­
k o r z y s ta n e . P o m y ś lm y :  j a k  b a rd z o  
p o p r a w i łb y  s ię  k o m f o r t  Ja zd y , 
g d y b y  b y ła  ta k a  in fo r m a c ja .  I le ż  
n e r w ó w , cz a s u  !  p ie n ię d z y  za ­
o s z c z ę d z i l ib y  k l i e n c i  P K P . . ,  ( w y s )

Cmentarz pod Osterwą
W  D N IU  Z m a r ły c h  k a ż d y  w y b ie ­

r a  s ię  n a  c m e n ta r z ,  s k ła d a  k w ia t y  
i  p a l i  ś w ie c e  n a  g ro b a c h  n a jb l iż ­
s z y c h , d a ją c  w y r a z  p a m ię c i o n ic h  
i  u c z u c io m , k tó r te  p r z e t r w a ły .  N ie  
w s z y s c y  je d n a k  m o g ą  s ię  u d a ć  na  
m ie js c e  w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  c z ło n  
k ó w  r o d z in y  c z y  p r z y ja c ió ł.  N ie  
k a ż d y  z m a r ły  m a  s w o ją  m o g iłę  na  
c m e n ta r z u .  D la  lu d z i  g ó r  g ro b e m  
s ta ją  s ię  czę s to  n ie d o s tę p n e  tu r n ie  
c z y  s z c z e l in y  lo d o w c a .

W  r o k u  1922 c z e s k i m a la r z  O to ­
k a r  S t a f ł  z a p r o p o n o w a ł s tw o r z e n ie  
s y m b o lic z n e g o  c m e n ta rz a  d la  ty c h .  
k t ó r z y  w  g ó ra c h  p o z o s ta li n a  z a w ­
sze. T y c h ,  k tó r z y  s t r a c i l i  ż y c ie  
p rz e z  s w ą  m iło ś ć  d o  g ó r .  D z ię k i 
u p o r c z y w y m  s ta ra n io m , p o  k i l k u ­
le tn ic h  t r u d n y c h  p ra c a c h  w  te re ­
n ie ,  w  1936 r o k u  T a t r z a ń s k i  C m e n ­
ta r z  S y m b o l ic z n y  ( T a t r a n s k y  S y m -  
b o l ic k y  C in to r in )  b y ł  g o tó w .  P o ło ­
ż o n y  n a  z a c h o d n ic h  s to k a c h  O s te r ­
w y ,  w ś ró d  p o tę ż n y c h  g ła z ó w , ś w ie r  
k ó w  i  l im b ,  p a t r z y  w  s t r o n ę  Jed­
n e j  z  n a jp ię k n ie js z y c h  ta t r z a ń ­
s k ic h  d o l in  —  D o l in y  M ię g u s z o ­
w ie c k ie j .

S ta n ę ła  t u  p ię k n a ,  s ty lo w a  k a ­
p l ic a  s ło w a c k a . P r z y  k r ę t e j ,  w ą ­
s k ie j  ś c ie ż c e  w y k w i t ł y  w s z y s tk im i

b a r w a m i r z e ź b io n e  k r z y ż e  lu d o w e  
( d e tw ia ń s k ie ) ,  zaś w  p o tę ż n e  w a n ­
t y  r u m o w is k a  w m u r o w a n e  z o s ta ły  
p ie rw s z e  ta b l ic e  —  w s p o m n ie ­

n ie d o s tę p n e  s z c z y ty ,  w y ty c z a  w c ią ż  
t r u d n ie js z e  d r o g i  n a  p o tę ż n y c h  
ś c ia n a c h  s k a ln y c h  1 lo d o w y c h .

P o la c y  w c z e ś n ie  z a g u s to w a li  w  
w a lc e  z g r o ź n y m i t u r n ia m i .  Z d o b y  
c ie  te g o , c o  żd a  s ię  n ie o s ią g a ln e , 
p o k o n a n ie  s k r a jn y c h  t r u d n o ś c i  — 
p r z y c ią g a ły  w c ią ż  n o w y c h  a d e p tó w  
ta te r n ic t w a ,  a lp in iz m u ,  w re s z c ie  
h im a la iz m u .  T o te ż  p ł y t y  p a m ią t ­

P a m ię c i  t y c h ,  
co odeszli w górach
n ie  ty c h ,  k t ó r z y  z n a le ź l i  w  g ó ra c h  
ś m ie rć .

O d  p o n a d  p ó ł  w ie k u  p r z y b y w a  
o w y c h  ta b l ic  n a  o s te r w ia ń s k ic h  
g ła z a c h . G ó r y  p o c ią g a ją  w c ią ż  n o ­
w e  o f ia r y .  B o  te ż  i  c z ło w ie k  s ta ­
w ia  s o b ie  c o ra z  a m b itn ie js z e  zad a  
n ia .  W y ru s z a  n a  n ie b o s ię ż n e  o ś m io  
ty s ię c z n ik i ,  z d o b y w a  c o ra z  b a r d z ie j

k o w e  p o  p o ls k ic h  z d o b y w c a c h  g ó r  
o b f ic ie  ro z s ia n e  są p o  T a t rz a ń s k im  
C m e n ta rz u  S y m b o lic z n y m  po d  
O s te rw ą . W ś ró d  w ie lu  n a z w is k  
w s p in a c z y , u p a m ię tn io n y c h  n a  ta ­
b l ic a c h  z  b r ą z u ,  m o ż n a  z n a le ź ć  i  
n a z w is k o  z a ło ż y c ie la  S z c z e c iń s k ie ­
go  K lu b u  W y s o k o g ó rs k ie g o  — S ta ­
n is ła w a  G ro ń s k ie g o .

W  t y m  r o k u ,  r o k u  25 -le c ia  Szcze 
c iń s k ie g o  K lu b u  W y s o k o g ó rs k ie g o , 
z a p a d ła  d e c y z ja  u m ie s z c z e n ia  na  
c m e n ta r z u  p o d  O s te rw ą  ta b l ic y  Da 
m ią tk o w e j  — w s p o m n ie n ia  w s z y s t­
k ic h  s z c z e c iń s k ic h  w s p in a c z y , k t ó ­
r z y  z n a le ź l i  ś m ie rć  w ś ró d  s k a ł i lo  
d ó w  m a s y w ó w  g ó r s k ic h .

T a t r a n s k y  N a r o d n y  P a r k  ( T A -  
N A P )  w y r a z i ł  zg o d ę  n a  z a m o n to ­
w a n ie  t a k ie j  p ł y t y  w  o w y c h  z ło ­
m is k a c h  s k a ln y c h .  P o w s ta ł 1uż o r o  
j e k t  i  o d le w  g ip s o w y  ta b l ic y .  K ło ­
p o ty  w y n ik ł y  d o p ie ro  p r z y  p r ó b ie  
z le c e n ia  S p ó łd z ie ln i P r a c y  .M e ta -  
l o - P o r t ”  w y k o n a n ia  o d le w u  w  b rą  
z ie . S p ó łd z ie ln ia  b o w ie m  o d m ó w iła  
p r z y ję c ia  t e j  p ra c y .  T o te ż  c z ło n k o  
w ie  K lu b u  m u szą  w e  w ła s n y m  za ­
k r e s ie  w y k o n a ć  o d le w .  M im o  t r u d  
n o ś c i, ju ż  w  ty c h  d n ia c h ,  j a k  
tw ie r d z ą  ta b l ic a  b ę d z ie  g o to w a  i  
p rz y p u s z c z a ln ie  w  p r z y s z ły m  m ie ­
s ią c u  z o s ta n ie  u m ie s z c z o n a  na  4od 
n y m  z g ła z ó w  w  o to c z e n iu  ta ­
t r z a ń s k ic h  t u r n i .  U p a m ię tn i  o n a  
ś m ie rć  w  g ó ra c h  s z e ś c iu  w s p in a ­
c z y  ze S z c z e c iń s k ie g o  K lu b u  W y ­
s o k o g ó rs k ie g o . O to  t re ś ć  ta '- ! ‘ v :

S T A N IS Ł A W  G R O Ń S K I —  7< rina l 
w  A lp a c h ;  C E Z A R Y  M IE L C Z A ­
R E K  —  z g in ą ł  w  T a t r a c h ;  B O L E ­
S Ł A W  K A C Z M A R E K  — 7tr itr» *  W 
T a t r a c h ;  M  *  R Y L A  R E W A J  i  J O ­
L A N T A  L * N P E  — z g in a ły  w  A t la ­
s ie  W y s - k im :  Z B IG N IE W  Z Y G A Ł  
—  z g in ą ł w  T a t ra c h .

(su)
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Czar „czterech kółek" n a d a jn ik i radiowe i I f

Chłopiec, który zrobił... laser
PROSTOKĄTNE pudełko, wielko- 

ści niewielkiego radioodbiornika. Na 
jego górnej części — dużo mniej­
szy prostopadłościan na głowicy 
obrotowej. Inżynier, demonstrują­
cy urządzenie, naciska włącznik, 
Słychać brzęk, strzałki aparatury 
pomiarowej wychylają się gwał­
townie. Soczewka umieszczona w 
mniejszym prostopadłościanie za­
czyna jarzyć się rubinowym 
blaskiem. Inżynier puszcza na nią 
kłąb dymu i wówczas widać zu­
pełnie wyraźnie czerwoną igłę 
światła, przeszywającą dym. Na 
jej przedłużeniu, na ścianie uka- 

. żuje się rubinowa plamka.

— To laser — mówi inżynier. 
—-  Zrobił go 18—leżni chłopiec, 
Krzysztof Piątek, uczeń 5 klasy

Technikum Energetycznego w Ra­
domiu.

Jego konstrukcja została — 
zdaniem fachowców — opracowa­
na i wykonana rva poziomie in-. 
żynierskim, a nie „młodzieżo­
wym". Krzysztof wykazał się przy 
tym sporą Inwencją, wprowadza­
jąc szereg własnych oryginalnych 
rozwiązań, których nie ma w la­
serze produkowanym fabrycznie 
jako pomoc szkolna. Jego pomy­
słem, bardzo praktycznym, jest 
„działko laserowe" — (ów osa­
dzony na głowicy kulistej mniej­
szy prostopadłościan). Pozwala 
ono na swobodne kierowanie pro­
mieniem lasera podczas ekspery­
mentów. Laser fabryczny kosztu­
je 29 tys. zł, laser Krzyśka koszto­
wał niespełna 17 tys. zł.

LASER Krzysztoła znakomicie 
spełnia rolą pomocy szkolnej. 
Nadaje się do demonstrowania 
podczas zajęć z fizyki zjawisk 
optycznych: załamania promieni 
w pryzmacie, w wodzie rtp., do 
zapoznawania młodzieży z samym 
laserem jako takim. Ze względu 
na swą niską moc nie groza wy­
padkiem w razie nieuwagi.

Niedawno odbyła się inaugura­
cja roku akademickiego 1978/79 
w Wyższej Szkole Inżynierskiej w 
Radomiu — szczególnie uroczysta, 
gdyż była to pierwsza inaugura­
cja w dziejach nowo utworzonej 
uczelni. Wśród 350 studentów 
I reku brał w niej udział także 
Krzyś Piątek. Niedaleko gmachu 
WSI, w radomskim „Domu Tech­

nika”  znajdowała się w tym sa­
mym czasie wystawa najlepszych 
prac „Turnieju młodych mistrzów 
techniki" za 1977 r. Na honoro­
wym miejscu znajduje się tam 
laser „Nę-He" (neonawo-helowy) 
Krzysztofa Piątka. Uzyskał on 
I nagrodę.

Krzysztof tymczasem opracował 
rewelacyjny aparacik, ułatwiają­
cy pracę w laboratorium fotogra­
ficznym. Szczegółów nie zdradza­
my, gdyż rzecz będzie prawdopo­
dobnie opatentowana.

—- Mam jeszcze parę pomysłów 
— powiedział nam Krzysztof — 
chłopiec, który „zrobił”  laser. Ale 
na razie mam zbyt mało czasu,; 
przede wszystkim trzeba się 
uczyć...

STANISŁAW ZAWADZKI

TEN ROWER, dzieło jed­
nego z zachodnioniemiee-  
kich  m ajsterkowiczów po­
zwala na odczucie niemalże 
„ lo tu ”  podczas jazdy. W ra­
żenie to uzyskane jest dzię­
k i n ieskom plikowanemu u -  
rządzeniu składającemu się 
z dwóch wiaderek pozba­
wionych denek z wmonto­
w anym i w  nie s iln ikam i 
od m odeli samolotowych. 
Na tak im  pojeżdzie rozw i­
jać można szybkość do 38 
kmlgodz.

(Fot. C A F—D FA)

W  B IE Ż Ą C Y M  Tl O  K U  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  w y p r o d u k u je  s ię o k o ło  
3 m in  s a m o c h o d ó w , co  je s t  r e k o rd e m  to  h is t o r i i  t e j  g a łę z i ra d z ie c k ie ­
g o  p rz e m y s łu .  Z n a c z n ą  czę ść  p r o d u k c j i  » ta n o u rta  s a m o c h o d y  o so b o w e .

N A  Z D J Ę C IU : ta ś m a  m o n ta ż o w e  z a k ła d ó w  w  T o g l ia t t l  n a d  W o łg ą ,  
g d z ie  p o w s ta ją  p o p u la r n e  n ie  t y t k o  w  Z S R R  „ Ł a d y ” ,  W  ty m  r o k u  
w y p r o d u k u je  s ię  Ic h  080 ty s .

(F o t .  C A F —T A S S )

T E N  w s p a n ia le  u t r z y m a n y ,  b ły s z c z ą c y  ja k  n o w y  e g z e m p la rz  H is p a n o -  
S u tz a  z 1935 r o k u  s p rz e d a n y  z o s ta ł n a  a u k c j i  w  C h a te a u  d e  F o n ta in e ­
b le a u  p o d  P a ry ż e m  za  p o n a d  40 t y s ię c y  d o la r ó w .

(F o t .  C A F —A F P )

B U Ł G A R IA .  G r u p a  m ło d y c h  e n tu z ja s tó w  s p o r tu  m o to ro w e g o , s tu ­
d e n c i  I n s t y t u t u  G ó rn ic tw a  l  G e o lo g i i  w  S o f i i ,  z b u d o w a li  p o d  k ie r u n ­
k ie m  B o n c z o  D u n ie w a  p r o fe s o ra  e le k t r o m e c h a n ik i  g ó r n ic z e j ,  u d a n y  
m o d e l  s a m o c h o d u  w y ś c ig o w e g o  f o r m u ły  E s te r  k la s y  B -8  o  UMtdze p o ­
n iż e j  420 k g .  Z a s to s o w a n o  s i l n i k  V A Z  21011 o  p o je m n o ś c i 1 300 c m  sześć. 
ł  80 K M  m o c y , d a ją c y  s z y b k o ś ć  m a k s y m a ln ą  '¿08 k m lg o d z . p r z y  8 t y ­
s ią c a c h  o b r o tó w lm ln .

(F o t.  C A F — B T A )

i*

N A  C A ŁY M  świeci© trw a  
„w yśc ig  m ocy" nadajn ików  ra ­
diowych. D odajm y: wyścig bez­
sensowny, bo gdyby wszystkie 
k ra je  u m ów iły  się, że pewnego 
dnia w  określonym , tym  samym 
momencie zmniejszą moc nada­
wania o połowę, to zasięg s ły ­
szalności nie u ległby pogorsze­
niu. Przed w o jną wystarczała 
w  Polsce radiostacja raszyńska 
a masztem o wysokości 100 m 
i s ła b iu tk im  nadajn ik iem  o mo­
cy 120 kW . Obecnie dla zapew­
nienia w  całym  k ra ju  odbioru 
audycji I  program u Polskiego 
Radia m usie liśm y zainstalować 
ogrom ny nada jn ik  o mocy 2000 
kW  I wybudować w Gąbinie g i­
gantyczny maszt o wysokości 
618 m. Dzięki tem u głos W ar­
szawy I  słyszany jest praw ie w  
ca łe j Europie, a w  Polsce do­
ciera do 100 proc. odbiorców.

SŁYSZALNOŚĆ zależy od 
mocy nadawania, w ielkości za­
kłóceń in terfe rency jnych, powo­
dowanych przez inne radiosta­
cje, zakłóceń przemysłowych i 
długości anten. A któż teraz pa­
m ięta o antenach? Nosimy od­
b io rn ik  w  kieszeni i  wym aga­
my, by wystarczająco głośno 
gra ł. Przed w ojną natomiast w 
eterze by ło  znacznie luźnie j, za­
kłócenia przemysłowe występo­
w a ły  w  stopniu niew ie lk im , a 
anteny sięgały i  30 m długości. 
N ic więc dziwnego, źe Paszyn 
uchodził za jedną t  n a js iln ie j­
szych s tac ji europejskich.

TRADYCJĘ 
PODTRZYM  A L IS M  Y

bo obecnie radiostacja w Gą­
b in ie  rów nież należy do n a js il­
niejszych w Europie, a nawet 
w  świecie. „M ajs te rsztyk iem ”  
technicznym  jest maszt. Polscy 
specjaliści ja ko  pierw si w  św ie­
cie zbudowali maszt tzw. pół- 
fa low y, w . k tó rym  zachodzą o- 
kreślone zw iązki między wyso­
kością masztu a długością fa li. 
Uzyska li dzięki temu wzrost 
m ocy nadawania o blisko jedną 
trzecią, do około 3 megawatów.

K iedy  przystępowaliśm y do 
jego budowy, zagraniczni spe­
c ja liśc i pu ka li się znacząco w 
dłoń i  m ó w ili coś o... kaktusie, 
k tó ry  im  wyrośnie, jeżeli Pola­
cy w yb udu ją  maszt i rozwiążą 
związane z tym  problemy tech­
niczne i  elektryczne. Maszt, jak 
w iem y stoi, pracuje i  przycią- 

mnóstwo wycieczek tu rys ty ­
cznych i  specjalistycznych. Jeśli 
więc ów legendarny kaktus w y­
rósł na d łoniach „przepowiada- 
czy-pesymistów”  mogą mieć oni 
z jego usuwaniem sporo kłopo­
tów...

W arto przy okazji podkreślić, 
że budowa masztu w  Gąbinie 
stała się poligonem doświadczal­
nym  dla wszystkich tego typu 
przedsięwzięć w  świecie. Przed 
.Gąbinem”  budowano wyłącz­
nie maszty „ćw ierćfa low e” , zna­
cznie niższe i  nie nastręczające 
ty lu  problem ów natury tech­
nicznej i elektrycznej.

L IC Z Y M Y  SIĘ  W  ŚW IECIE

w  dziedzinie rad iokom unika­
c j i  I łączności, ja ko  k ra j o du­
żych osiągnięciach. W  technice 
budowy wysokich masztów dys­
ponujem y największą chyba w 
świecie sumą doświadczeń w  za­
kresie rozwiązywania proble­
mów elektrycznych, izo lac ji, lo ­
ka lizac ji i  ochrony środowiska 
naturalnego. M am y na jda le j w 
świecie posunięte badania w  za­
kresie stopnia oddziaływania 
s ilnych s tac ji nadawczych w 
rejon ie masztu na organizmy 
żywe, w  tym  zwłaszcza na orga­
nizm ludzk i. Ta wiedza już nam 
procentu, je. Po raz pierwszy

„Polska
f i / /specjalność

nasz przem ysł te lekom un ikacy j­
ny uzyskał zamówienie na bu­
dowę stacji te lew izy jne j za gra­
nicą. Buduje ją  w  Czechosłowa­
c ji, w m iejscowości C r na Hora 
Zjednoczenie „U n itra "  w kon­
sorcjum  z „Budim exem ”  i przed­
siębiorstwem  „Z A R A T ”  ,|ako 
podwykonawcą.

N IE W IE LE  osób w  Polsce 
wie, że k ra jo w i naszemu zosta­
ła przyznana w  RWPG specja li­
zacja w  zakresie p rodukc ji na­
da jn ików  te lew izy jnych. Produ­
cent tych  skom plikowanych u- 
rządzeń — warszawski „Z A ­
R A T ”  — opracował konstruk­
cję ca łe j rodziny 22 typów  na­
da jn ików  trzec ie j generacji o 
mocy 0,2 kW , 2 kW , 16 kW , 20 
kW  i 40 kW . Fakt ten został 
uhonorowany nagrodą państwo­
wą I  stopnia. Trzeba dodać, że 
w  pełn i zasłużoną. N ie ma na 
świecie drugiego producenta, 
k tó ry  może oferować tak  szero­
ką gamę nadajn ików  TV . W arto 
zaznaczyć, że nada jn ik i o mocy 
40 kW  produku je zaledwie k i l ­
ka f irm  na świecie. „Z A R A T ’ 
robi chyba dobre nad a jn ik i sko­
ro czechosłowacka te lew izja za­
kupu je je  w Polsce, m im o że 
znana czechosłowacka firm a  
TESLA również jc  produkuje.

ROCZNA wartość produkcji 
zakładów „Z A R A T ”  wynosi ok. 
150 m in zł. Połowa produkcji 
kierowana jest na eksport. Za­
potrzebowanie eksportowe jest 
znacznie większe. A le  załoga i 
k ie row n ic tw o  zakładów ma po­
ważne problem y z kooperacją 
węwnętrzną. Polski przemysł 
elektroniczny produku je  ogran i­
czony asortym ent lamp. Dla po­
trzeb „Z A R A T U ”  konkretn ie 
trzy. Ich producent, zakłady 
„L A M IN A ”  w  Piasecznie, w y ­
konyw a ł je  w  skali... laborato­
ry jn e j. Zjednoczenie „U n itra ” , 
którem u „L A M IN A ”  podlega, 
nie gw arantu je dostaw lam p w  
1979 r.

W ydaje się niezbędne stwo­
rzenie „L A M IN IE ”  takich w a­
runków  by dale j mogła produ­
kować lampy. Wymaga tego in ­
teres naszej gospodarki i  prestiż 
po lsk ie j techniki.

A PÓ K I CO

pokryw am y programem I  Fa l­
skiego Radia 100 proc. pow ierz­
chni k ra ju . Z I  programem te le­
w iz ji docieramy do dziewięć­
dziesięciu k ilk u  procent ludno­
ści i  ja ko  jedyny k ra j socja li­
styczny mamy trzy  sieci U K F  
z pełnym  pokryciem. Dokona­
liśm y też istotnego postępu — 
chociaż tu  nasze apetyty są 
znacznie większe — w zakresie 
rozszerzania audycji stereofo­
nicznych.

Trzeba jednak podkreślić, że 
stoim y w  obliczu konieczności 
zwiększenia mocy naszych na­
da jn ików , pracujących na falach 
średnich. T u  „ba łagan" w  ete­
rze jest szczególnie duży i  nasze 
stare stacje są coraz s łabiej s ły ­
szalne.

Popularność radia, a zwłasz­
cza te le w iz ji w społeczeństwie z 
każdym dniem rośnie. We wszy­
stkich zakątkach k ra ju  ludzie 
chcą odbierać dwa program y te­
lew izy jne J radiowe. Tymczasem 
możliwości inw estycyjne Z jed­
noczenia Stacji Radiowych i Te­
lew izyjnych są ograniczone. D la ­
tego też w ic iu  wojewodów nie 
czeka na mannę a centra lne j 
p u li, lec* rozwiązuje problem 
w łasnym i środkam i wojewódz­
tw a  Taką, „n iep lanow ą”  dro­
gą było np. uruchom ienie sta­
c ji te lew izy jne j w  Przemyślu ł 
w paru innych ośrodkach. Na­
tom iast złym  przykładem  jest 
Wałbrzych. Budowę stacji te ­
le w izy jne j rozpoczęto tam  w  
1974 r. 1 do te j pory nie zro­
biono praw ie nic. Prze* ten czas 
przy dobre j organizacji można 
postawić k ilk a  stacji, a nie jed­
ną. Skutek: 1 program  TV  W 
K o tlin ie  K łodzk ie j odbierają 
słabo, a I I  wcale.

H enryk  BO RU CIŃSKI

Odrzutowy rower?
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ZADUMA

W SZPONACH SZOŁBIZNESU
W IE L E  ciekawych rzeczy No cóż, K ró lik ie w icz  ma pra- niestety...”

dzieje się ostatn io w  po i. wo do wszelkich dem onstracji Edward H u lew icz jest czlo-

skim  film ie  oraz wokół artystycznych i czyni to nie w iekiem  pełnoletnim , może 
niego. Trzeba przyznać, że „n o . ty lko  w  swoich o n iezw ykłe j rozporządzać swoją osobą i 
wa fa la ”  m łodych reżyserów temperaturze wewnętrznej f i l -  ko n tra k t z Zespołem „ X ”  (w 
daje o sobie znać pew nym i ty -  mach. Jest też faktem  że Fa lk  k tó rym  zrealizowano film ) pod- 
tu iam i, któ re  aczkolwiek nie występuje obecnie jako n ie . pisał zapewne będąc w  pełni 
stanow ią — ja k  sądzę — ja -  kwestionowana gwiazda seao. s ił umysłowych. M ia ł także 
kiegoś zdecydowanego wyzwą- nu, a to za sprawą swego „W o- prawo przed złożeniem podpi- 
nia rzuconego tra d y c ji to  je d - dz ire ja ” . Mówiąc k ró tko  jest su zapoznać się ze scenariu- 
nak są zapowiedzią znacznie to rzecz o karierze w dziedzi- szem i  ewentualnie wycofać 
odkrywczego trak tow an ia  na- nie rodzimego szołbiznesu, a się z całego interesu. Jeśli tego 
szej rzeczywistości n iż m iało to bohater robi ją  idąc — ja k  się nie uczynił, będąc święcie prze 
miejsce do te j pory. O żywio- to daw nie j m awiało — „po konanym  iż angażują go ze
ny ruch w  sferze artystycznej trupach”  (obecnie, w  ramach względu na reprezentowaną
uba rw ia ją  jeszcze dodatkowo hum anizacji i  łagodzenia oby- klasę artystyczną, wysoki po- 
polem iki, waśnie i po ła jank i czajów kry tycy  używ ają okres, ziom repertuaru, etc., został 
pomiędzy zgrupowanym i w  leń łagodniejszych — przeczy- srodze ukarany. Zresztą nie- 
dość, przyznać trzeba, za w ik ła -  ta lem  w  . pewnej recenzji, że zbyt się chyba tym  przeją ł
nych fron tach  tw órcam i i  ich ów bohater to „cz łow iek które - jeś li — ja k  m ów i — na
kib icam i. N ie bez szczerego mu się bardzo spieszy” ). p r a w d z i w y c h  koncertach
rozbaw ienia czytałem  np. nie Ukazując całą nędzę m ora ł- śPiewa swó3 w odzire jow y prze­
tak  dawno na łamach „E k ra - ną owego człowieka reżyser kój...
nu”  płom ienne ty rad y  znane- Fa lk  dem onstruje nam także „
go reżysera Grzegorza K ró li-  ów  specyficzny światek w  któ- Feliks Falk zrealizował fum
kiewicza, odcinającego się zde. rym  z taką maestrią porusza °. ^ m ,  ja k  „człow iek którem u 

cydowanie od w e rdyk tu  ju ry  się ty tu ło w y  „W o dz ire j” . A  bardzo spieszy”  rob i różne

Pierwszy w świecie

6 6„TY *Mu ltiplex
startuje w Japonii

kra-W T O K I J S K I E J -  s ie d z ib ie  „ N i p  n a s tę p n ie  w  s y s te m ie  „ M u l t i p l e x " .  J A P O N IA  le s t  o to rw s z v m
p o n  T e le v is io n  B r o a d c a s t in g  T u t a j  r ó ż n ic a  je szcze  w y r a ź n ie j-  je m , w  k t ó r y m  M u l t i p le x "  w v

N e t w o r k "  (N T V ) ,  n a  ś c ia n ie  s za : d ź w ię k i  s ły s z a n e  u p r z e d n io  z s z e d ł po za  fa z ę  e k s p e r y m e n tó w  ł
s a l i  k o n fe r e n c y jn e j  w ie lk a  te le w iz o r a ,  d o c h o d z ą  te ra z  z ró ż -  z a c z y n a  b y ć  w o r o w a d z - in v  w  1 .

p la n s z a - Io to g r a f ia  p rz e d s ta w ia  t łu m  n y c h  s t r o n ,  j a k  w  s a ł i  k o n c e r to -  m a ln y c h  p ro g ra m a c h  te to w to v t  
lu d z i  z z a d a r ty m i g ło w a m i.  O b ie k -  w e j.  n y c h .  W y m a g a  o n  o c z y w i lc ie  z a l
t u  z a in te re s o w a n ia  t łu m u  m e  w i -  O d b ió r  s te re o fo n ic z n y  je s t  t y l k o  s to s o w a n ia  s p e c la ln e l a p a r a t u r t  
d a ć  n a  M ję c k l ,  a le  sce n a  w y ]a ś -  ie d n ą  z  m o M iw o ś c i,  J a k ie  s tw a rz a  t e c h n ik i  i  o r g S i z a c j i  p r o s ra m ć w '

m a  u m ie s z c z o n y  p o d  n im  n a p is :  s y s te m  „ M u l t i p l e x " .  S y s te m  te n  W y m a g a  ró w n ie ż  D o s ia d a n ia  nn
„ P ie r w s z y  p u b l ic z n y  p o k a z  te le w i-  p o z w a la  ró w n ie ż  h a  n a d a w a n ie  p r o  w e g o  t y p u  te le w iz o r ó w  h a d *  

z v i n .  w  Tokin _  » » . . j j r  o k n a c h  j r j m u  ^ d n o c z e tn te  __w_ d w 6 c h _ J e -  e J a l l y c / ^ r i S f a w i r i o
z y jn y  w  T o k io  — 1953’ _  ___  ________  .. _______
g m a c h u  N T V  w y s ta w io n o  w te d y  Z y k a c h . N p . o g lą d a ją c  f i lm ,  m o ż n a  s ta re g o  t v o u ' 

te le w iz o r ó w ,  a p o n ie w a ż  w y b r a ć  je g o  w e r s ję  o r y g in a ln a  ~  —k i l k a  te le w iz o r ó w ,  a p o n ie w a ż  w y b r a ć  je g o  w e r s ję  o r y g in a ln a  p .  K a z u o  w y ja ś n ia  że n a  r W v  
o g ro m n a  w ię k s z o ś ć  J a p o ń c z y k ó w  b ą d ź  d u b b in g o w a n ą . M a  to  o g ro m n e  z je  w p r o w a d z e n ia  s v s te m u  M u l t i  
z n a ła  je  t y l k o  ze s ły s z e n ia , w ię c  z n a c z e n ie  w  k r a ja c h  w ie lo ję z y c z -  p le x "  w p ły n ę ło  w  d u ź e l m ie rz e  
z b ie ra ły  s ię  n ie p r z e r w a n ie  ty s ią c e  n y c h . M oże  b y ć  te ż  p o m o c n e  p r z y  p r a w ie  c a łk o w it e  n a s y c e n ie  r v n -  
c ie k a w y c h  m a łe g o  e k r a n u .  n a u c e  o b c y c h  ję z y k ó w .  T o  s a m o  k u  ja p o ń s k ie g o  d o ty c h c z a s  n r o d u

W e w rz e ś n iu  1978 r .  n a  t le  h i -  d o ty c z y  s p ra w o z d a ń  z ró ż n y c h  im -  k o w a n y m i te le w iz o r a m i N ie m a l w  
s to ry c z n e j  f o t o g r a f i i  u s ta w io n o  k o  p re z . J e ś l i  d a n ą  im p re z ę , n p . s p o r  k a ż d y m  z p o n a d  30 m U io ito w  
to r o w y  te le w iz o r ,  a  p o d  n im  cos , to w ą  o b s łu g u je  d w ó c h  s p ra w o z d a w  m o w y c h  g o s p o d a rs tw  te s t d z iś  
c o  p r z y p o m in a  z w y g lą d u  k a s e to -  c ó w  i  o b a j są p o d łą c z e n i d o  p r o  p r z y n a U n n i l l  1eden o d b io r n ik  te -  
w y  m a g n e to fo n  P o  o b u  s t r o n a c h , g r a m u  s y s te m e m  . .M u lt ip le x ” , te -  le w iz y jn y  B ia ło - c z a r n e  /n o ża  «n« 
w  k ą ta c h  s a ł i  -  g ło ś n ik i .  T a k ie  le w id z o w ie  m o g ą  s o b ie  w y b r a ć  je d  c ja ln y m i  m  n  a t m o w im P  m o d e ł t -  
sam e , j a k  w  s te re o fo n ic z n y c h  ze - n e g o  z  n ic h ,  s łu c h a ć  ic h  n a  z m ia -  m i)  c o ra z  t r u d n ie j  ^ S S d a ?  
s ta w a c h  r a d io w y c h .  n ę , a n a w e t  ró w n o c z e ś n ie  (z  je d -  T a k  w ie c  Doza w s z v < n u im

-,Z l‘  c h w i lę  -  m ó w i p r z e d s ta w i-  n e g o  g ło ś n ik a  g ło s  je d n e g o  s p ra -  n y m  z a w a ż y ły n a  d ^ c y z j i  w T g le d y , 
c ie l  N T V  G o m i K a z u o  — z o b a c z y -  w o z d a w c y ) .  r v n k o w e  ,,, . WZRi“ a y  1
c ie  p a ń s tw o  w  d z ia ła n iu  s y s te m  S y s te m  „ M u l t i p le x "  m o ż e  b y ć  n ic ą  T rz e b a  b v T f l w v W  
„ T V - M u l t ip le x "  S zc z e g ó ły  te c h -  te ż  w y k o r z y s ta n y  d o  n a d a w a n ia  n o w y im  W ię c  L a p o ń c z y c y  w v c h £ -  
n ic z n e  z a w a r te  są w e  w rę c z o n y c h  n a d z w y c z a jn y c h  k o m u n ik a tó w ,  bez d zą . J a k o  p ie r w s i  n a  ś w fe c to  
już o a n s tw u  n ro s n e k ta c h . w ie c  n ie  k o n ie c z n o ś c i n r z c r v w a n ia  s  J A N U S Z  n G O U F B IO W S K I

( T o k io  — P A P )

ju ż  p a ń s tw u  p r o s p e k ta c h , w ię c  n ie  k o n ie c z n o ś c i p r z e ry w a n ia  n o r m a ln e
b ę d ę  te ra z  o n ic h  m ó w i ł ’

S ie d z im y  z n o ta tn ik a m i  w  r ę k u  
—  g ru p a  d z ie n n ik a r z y ,  z a p ro s z o ­
n y c h  n a  p o k a z  d z ia ła n ia  s p rz ę tu , 
k t ó r y  m ia łb y  o tw o r z y ć  n o w y  e ta p  
r o z w o ju  t e le w iz j i .  E ta p y  d o ty c h ­
c z a so w e . to  te le w iz ja  b ia ło -c z a rn a  
i  k o lo ro w a  o ra z  je j  w e r s ja  k a b lo ­
w a .

W  T E C H N IC E  te le w iz y jn e j  g łó w  
n y  n a c is k  p o ło ż o n y  b y ł  n a  Jakość 
o b ra z u . S t ro n a  d ź w ię k o w a  zeszła 
n a  d a ls z y  p la n .  P o d cza s  g d y  d ź w ię k  
r a d io o d b io r n ik ó w .  g r a m o fo n ó w  i 
m a g n e to fo n ó w  n ie u s ta n n ie  d o s k o n a  
ło n o ,  a po  w p r o w a d z e n iu  s te re o fo -  
n i i  d o k o n a n o  n a  t y m  p o lu  p r a w ­
d z iw e g o  p rz e ło m u , g ło s  p rz e k a z y ­
w a n y  p rz e z  n a jd ro ż s z e  n a w e t  te ­
le w iz o r y  p o z o s ta w a ł n a d a l n a  n ie  
n a j le p s z y m  p o z io m ie . T y lk o  p r z y  
o d b io rz e  n ie k tó r y c h  p r o g r a m ó w  
m o ż n a  b y ło  go  p o p r a w ić  p rz e z  r ó w  
n o cze sn e  w łą c z e n ie  s te re o fo n ic z n e  
go  a p a r a tu  r a d io w e g o . S y s te m  
„ M u l t i p l e x ”  e l im in u je  t o  „ d ź w ię k o  
w e  z a c o fa n ie ”  te le w iz j i .

P . K a z u o  w łą c z a  te le w iz o r .  N a  
e k r a n ie  t r a n s m is ja  m e c z u  te n is o ­
w e g o . P o c z ą tk o w o  w  o d b io rz e  s y ­
s te m e m  t r a d y c y jn y m .  Z  te le w iz o r a  
s ły c h a ć  d ź w ię k  o d b i ja n y c h  p i łe k ,  
g ło s  s p ra w o z d a w c y  i  o k r z y k i  k i b i ­
c ó w . „ A  te ra z  — m ó w i p . K a z u o  — 
p rz e s ta w ia m  n a  „ M u l t i p l e x " .  N a c i 
s k a  je d e n  z g u z ik ó w  n a  t r z y m a ­
n y m  w  r ę k u  p rz e łą c z n ik u . . .

W ra ż e n ie  Jest ta k ie ,  j a k  b y ś m y  
z n a le ź l i  s ię  n a g le  n a  t r y b u n a c h  
s ta d io n u .  S a lę  w y p e łn ia ją  d ź w ię k i  
ze s te re o fo n ic z n y c h  g ło ś n ik ó w .  
D ź w ię k  o d b i ja n y c h  p i łe k  d o b ie g a  
r a z  z le w e j  ra z  z  p r a w e j  s t r o n y .  
B r a w a  i  o k r z y k i  k ib ic ó w  s ły c h a ć  
t a k  ja k b y ś m y  s ie d z ie l i  w ś ró d  n ic h  
n a  s ta d io n ie .

K o le jn y m  p u n k te m  p r o g r a m u  
je s t  k o n c e r t  ja z z o w y .  Z n ó w  n a j ­
p ie r w  w  t r a n s m is j i  t r a d y c y jn e j ,  a

go  p ro g ra m u .

P. O. M O R SKI

H u lew icz m ówi o swojej ka­
rierze, o trudnościach z dob ry­
m i tekstam i, o typowych kłopo­
tach przebijającego się „na 
rynek”  wykonawcy, etc. Zna­
my to z dziesiątków innych 
wyw iadów, aile ten kończy się 
w  wym iarze niem al dramatu. 
Edward H u lew icz m ów i też o 
swojej ro-li — ro li samego sie­
bie, czyli piosenkarza estrado­
wego — w  f ilm ie  Falka „W o­
d z ire j” . B y ł święcie przekona­
ny, że angażuje się go jako 
gwiazdę, jako kogoś „z  naz­
w iskiem ” , a tu  tymczasem — 
cytu ję:

„Do dziś starałem  się oszu­
k iw ać siebie i nie dopuszczać 
m yśli, iż wystąpiłem  jako przy­
k ład  z rzeczywistości ¡lus tru ­
jący fabułę film u . A le  teraz,

Czy umiesz kochać?
L J K T Ó R A  z  f i g u r  g e o m e try c z n y c h  

n a jb a r d z ie j  c i  s ię  p o d o b a ?  a )  t r ó j ­
k ą t ,  b )  k w a d r a t ,  c ) k o ło .

K L U C Z  D O  O B L IC Z A N IA  
P U N K T Ó W :

2. J a k i  b y ł  n a jd łu ż s z y  o k r e s  tw o -  3 p k t *  
je g o  „ c h o d z e n ia ”  z d z ie w c z y n ą  
(c h ło p c e m )?  a) m ie s ią c , b j k i l k a  m ie  
s ię c y , c) r o k .  d )  w ię c e j n iż  1 r o k .

3. C zy  lu b is z  czę s to  z m ie n ia ć  
p r z y ja c ió ł  łu b  z n a jo m y c h ?  T a k  — 
n ie .

4. C o n a jb a r d z ie j  p o d o b a  C i się 
u  p łc i  p rz e c iw n e j?  a) u ro d a , b) 
w d z ię k ,  c) b ły s k o t l iw o ś ć ,  d )  p o c z u ­
c ie  h u m o r u ,  e) o d w a g a , f )  in n e  n ie  
w y m ie n io n e  w y ż e j w ła ś c iw o ś c i.

5. C z y  lu b is z  p rz e b y w a ć  w  t o ­
w a r z y s tw ie  o s ó b  p łc i  p rz e c iw n e j?
T a k  —  n ie .

8. G d y b y ś  m ia ł  o d p o w ie d n ie  w a ­
r u n k i ,  to  k tó r e  z p o n iż s z y c h  z w ie ­
r z ą t  n a jc h ę tn ie j  b y ś  h o d o w a ł?  
a) p s y , b ) k o n ie ,  c) k o z y ,  d i k r o ­
w y ,  e) o w c e , f )  k r ó l i k i .

2 p k t . .

„ t r z e ź w ie je s z ” . W  m o m e n c ie  k ie d y  
w y d a je  c i  s ię  że s ię  z a k o c h a łe ś  o b -  
d a rza sz  s w ó j o b ie k t  m iło ś c i o g ro m -  

*  P k t . .  c —  n y m  z a in te re s o w a n ie m , o b s y p u je s z
go  „ s ło d k im i  s ło w a m i”  i  g o tó w  
je s te ś  n a  w ie lk ie  p o ś w ię c e n ia . 
O k re s  te n  n ie  t r w a  je d n a k  d łu g o , 
tw o je  z a in te re s o w a n ie  d o ty c h c z a ­
s o w ą  s y m p a t ią  s z y b k o  s ła b n ie , n a j ­
c z ę ś c ie j n a  k o rz y ś ć  t e j  d r u g ie j  
( te g o  d ru g ie g o ) .  N ie  je s t  to  w y łą c z ­
n ie  tw o ja  w in a  ( je ś l i  t u  w  o g ó le  
m o ż n a  m ó w ić  o  w in ie )  p o n ie w a ż  
d o ty c h c z a s o w a  s y m p a t ia  o b d a r o w y ­
w a n a  p rz e z  c ie b ie  l i c z n y m i  d o w o d a ­
m i w ie l k ie j  m iło ś c i  d o ść  s z y b k o  je s t  
j e j  p e w n a  i  z a c z y n a  z a c h o w y w a ć  
s ię  in a c z e j,  o d s ła n ia ć  s w o je  p r a w -  

2 a — 4 n k t  b  —  2 n k t  r —  d z iw e  n ie  zaw sze  n a jle p s z e  „ j a ” . 
1 p k t .  d  —  # p k t  P ”  P o za  t y m  d o sć  c z ę s to  n ie  t y  Je-

3. —’  ta k  —  2 p k t  n ie  —  I  p k t  st8Ś o so b ^  n a jb a r d z ie j  a k t y w n ą  w  
4i « i  4 p k l .  b  -  5 p k t . .  c -  3 » « « n ie c a n iu ”  n o w e j  m iło ś c i.

3. c z y  b ę d ą c  sa m  w  to w a r z y -  p k t „  d  —  2 p k t . .  e — 1 p k t . ,  f  —
s tw ie  o s ó b  p ic i  p r z e c iw n e j o d c z u -  o n k t
-----------------------  ---------- -------------- 5”  t a k  -  o p k t . .  n ie  -  i  p k t .  P O N IŻ E J  15 P U N K T Ó W

7 ta k  —  s n k t ”  n ip  — o n k t ’  Z a lic z a s z  s ię  do  tz w .  „ t r z e ź w y c h ”
8 a - l  p k t  b  _  1 n k t  c -  o s ó b - N ie  t a k  ła tw o  - z a m ą c ić ”  c i

4 n k t  n  _1 a a ' n k t  w  g ło w ie .  Z a n im  s ię  z a ko ch a sz  s ta -
f  L  5 n k t  p  • ’ w s z  s ię  j a k  n a jb a r d z ie j  p o z n a ć  tę

v  '  d r u g ą  o so b ę . G d y  s ię ju ż  je d n a k
_______. ________ , __  w  k im ś  z a k o c h a s z  to  n ie  n a  k r ó t -
P O W Y Ż E J  15 P U N K T Ó W  k o .  \ y  s to s u n k u  do  o só b  p ic i  p rz e ­

c iw n e j  je s te ś  k r y t y c z n y ,  co  po z - 
Je s te ś  o s o b ą  ra c z e j k o c h l iw ą ,  w a la  c i u n ik n ą ć  w ie lu  ro z c z a ro -  

Ł a tw o  s ię  „z a d u rz a s z ”  a le  i  ła tw o  w a ń , a le  i  n ie s te t y  w ie lu  u n ie s ie ń ,

Dni ochrony grzybów

fes tiw a lu  w  Łagowie, k tóre  więc "m .  k u " ś w ia t '”  g ^ ia żd  " i  rzeczy. Na spotkaniach
uhonorowało go nagrodą na gwiazdek estrady, wśród z, reżyserem m łodzi ludz:e dy- 
rów n i z głęboko pogardzanym których w idz odkryw a tzw. zna ś ru tu ją  na kanw ie „W odzire ja  ̂
przez niego Feliksem Falkiem , jome twarze. Bezwzględność 0 m oralności. Podyskutować 

bohatera idzie tu  w  parze z 
nędzą artystyczną tego co 
wspomniany wyżej szołbiznes 
ma do zaofiarowania publicz­
ności, czyli po prostu nam 
wszystkim . Tak — w  o lb rzy­
m im  skrócie — można by 
streścić „W odzire ja” . I  polecić 
tym  wszystkim  którzy go jesz­
cze nie w idzie li. A le  oto życie 
dopisuje jakby  ciąg dalszy tego 
f ilm u ! O to w  bardzo dynam icz­
nie redagowanym dzienniku 
ja k im  jest „Sztandar M łodych” 
ukazuje się w yw iad  z piosen­
karzem Edwardem H u le w i. 
czem, znanym wykonawcą 
ośmiomarcowego songu „Za 
zdrowie pań!”

„Neue Zuercher Zeitung” 
z Zurychu donosi, że rząd 
federalny Szw ajcarii obok 
poniedziałku, środy i  p iąt­
ku  także niedziele us ta lił 
jako „dzień ochrony grzy­
bów” . W te dn i we wszy­
stkich szwajcarskich kan­
tonach nie wolno zbierać 
grzybów. Okres „Ochrony 
grzybów”  trw a  od 1 kw ie t­
nia do 31 października 
każdego roku.

W telewizyjnym serialu „Lal­
ka" zrealizowanym wedtug 
znanej powieści Bolesława 

Prusa przez Ryszarda Bera ro­
lę głównego bohatera —■ Wokul­
skiego — odtwarza popularny ak­
tor filmowy i teatralny Jerzy Ka-

— OD wiełu lat związany jest 
pan z warszawskim Teatrem Ate­
neum, nie należy więc pan do 
aktorów zmieniających sceny Czy 
dlatego, ie  jest pan zwolenni­
kiem „zasiedzenia"?

— WŁAŚCIWIE trudno w moim 
przypadku mówić o „zasiedzeniu" 
Pracowałem już w pięc u teatrach 
— dwóch w Lodzi, w Teatrze Sta 
rym w Krakowie, w Narodowym, 
a od roku 1971 gram w Ateneum. 
Zawsze więc tak się układało, że 
trafiałem do bardzo dobrych teat­
rów.

Nie jestem zresztą zwolenn5- 
kiem grania przez dtugi czas w 
jednym zespole. Uważam, że zmia 
na środowiska — nie co rok o- 
czywiśce, bo człowiek w tak krót­
kim czasie nie jest w stanie wy­
kazać się.' pracą i umiejętnościa­
mi — wpływa na aktora mobilizu­
jąco. Szczególnie młodzi aktorzy, 
jeśli mają tak:e możliwości, powin

— NIEWIELE odcinków „Lalki" 
mieliśmy okazję obejrzeć do tej 
pory. Spotyka się pan jednak już 
teroz zapewne z sądami widzów. 
Jak oceniają pańską grę?

—- SPOTYKAM się raczej z są­
dami o samym filmie — może 
dlatego, że znajom chcą mi 
oszczędzić przykrości. Jak to 
zwykle bywa —- jednym serial się 
podoba, innym nie. Wiem jednak, 
że nawet ci, którzy nte są do 
końca zachwyceni, oglądają film 
z zainteresowaniem.

P. I też ogląda?
— TAK, bo me widziałem go. 

Na ekranie oglądałem niektóre 
tylko sceny

— JEST to więc dla pana nie­
ustająca premiera. Jak ocenia 
pan swoją grę?

— MYŚLĘ, że to dotyczy wszyst 
kich aktorów — gdy oglądamy 
swą pracę z perspektywy czasu, 
już z dystansu odczuwamy nie­
dosyt, widzimy w.ele rzeczy do 
poprawienia, do zagrania inaczej.

—  JAK kształtują się najbliższe 
plony filmowe, telewizyjne I 
teatralne?

— BIORĘ udział w zdjęciach 
do powstającego właśnie filmu 
„Sekret Enigmy" W telewizji za­
czynam próby w reżyserowanym

„Lalce" przede wszystkim
ni próbować grać w różnych teat­
rach. Dlaczego „zasiedziałem" się 
w Ateneum? Składa s:ę na to wie­
le spraw — znakomita atmosfera 
pracy, koledzy, świetni reżyserzy, 
ciekawy repertuar.

— OSTATNIO zagrał pan duże 
role aż w dwóch wielkich seria­
lach: „Nocach i dniach" oraz 
„Lalce". Co zadecydowało, ie  pod 
ją ł się pan zadania, przed któ­
rym aktorzy bardzo często bronią 
się, wyznając zasadę „umiejętnego 
gospodarowania własną twarzą"?

— SERIALE, które na ekronie 
telewizyjnym ukazały się niemal 
jeden po drugim, dzieliła w rze­
czywistości duża przerwa czaso­
wa. „Noce i dnie" zacząłem krę­
cić na początku roku 1970 i pra­
ca nad tym filmem trwała blisko 
4 lata.

Zdjęcia do „Lalki" rozpoczęły 
się natonmasf dwa lata temu. 
Oczywiście wolałbym, żeby dzie­
liła te dwa filmy większa" przer­
wa, ale to już nie ode mnie zale­
żało. A poza tym Daniel Ostrzeń- 
ski i Stanisław Wokulski to tak 
różne role. że nie musiałem oba­
wiać się „zaszufladkowania" mnie.
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— W PAMIĘCI wiefu widzów 
utrwalony jest obraz poprzedniej 
ekranizacji „Lalki" z Mariuszem 
Dmochowskim w roli głównej. 
Czy podejmując się grania roli 
Wokulskiego, nie obawiał się pan 
jakichś bodaj podświadomych su­
gestii?

— OCZYWIŚCIE, że tok. Mia­
łem wątpliwości i to poważne. 
Przeprowadziłem nawet na ten te­
mat długie rozmowy z reżyserem 
zgłaszałem swoje obiekcje. FH- 
my oglądam zawsze jak zwyczaj­
ny widz, a nie jak profesjona­
lista. Nie doszukuję się dziury w 
całym. Mariusz Dmochowski po­
dobał mi się w roli Wokulskiego 
i też miałem utrwalony obraz je­
go gry-

Reżyser, scenarzysta ! operator 
przekonali mnie jednak, że widzą 
to inaczej, że nie chodzi im o 
wizerunek wierny Prusowi od stro­
ny fizycznej, ale o rysunek psy­
chologiczny. A że za całość fil­
mu odpowiada reżyser, zaufałem 
mu.

— WOKULSKI w pana interpre­
tacji jest człowiekiem z charakte­
rem, nawet w miłości do Łęckiej 
nie jest taki zupełnie bezradny. 
Toczy z nią równorzędną walkę 
choć „startuje" z innych pozycji. 
Czy tolia jest właśnie pańska wi­
zja tego bohatera?

— TAK, bo wszystko polega na 
tym, że patrząc z punktu widze­
nia Łęckiej, jest to człowiek, któ­
ry osacza ją jak zwierzynę, ima­
jąc się najróżnorodniejszych, czę­
sto jej zdaniem niegodnych środ­
ków, tymczasem wszystkie jego 
posunięcia wynikają z prawdzi­
wej, głębokiej miłości. Wokul­
skiemu zależy nie na zdobyciu 
Izabelli, lecz na zdobyciu jej uczu 
cia. Poza tym jest on człowie­
kiem bardzo wrażliwym f nie 
chce, sądzę, sprawiać jej przy­
krości, chociaż sam ich doznaje 
niemało.

— TELEWIZYJNA „Lalka" ma 
niepowtarzalny klimat, pozwala,

nam przenieść się w świat „Lalki" 
Prusa. Czy klimat ten towarzyszył 
aktorom na planie?

— REALIZATORZY storaK się 
jak najwierniej oddać atmosferę 
tamtych czasów. To się udzielało 
i pomagało bardzo nam, aktorom 
grającym w tym Simie. Niemałe 
znaczenie miały też kostiumy i 
dekoracje, wśród których przeby­
waliśmy całe dnie.

przez Ryszarda Bera „Płaszczu" 
a na emisję czeka „Mąż i żona" 
W Ateneum natomiast trwają 
próby do jubileuszowego — w 
związku z obchodami 50-lecia na­
szego teatru — przedstawiania 
tryptyku Staraslawc Wyspiańskie­
go.

Rozmawiała: 
BOŻENA KRUPĘ (CAF) 

Fot. S. Sokołowski

Pół żartem — pół serio
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B A R A N  21.3.—20.4.: D o b ­
rz e  m ie ć  s k r u p u ły .  P o z ­
w a la ją  co  n a jm n ie j  d o ­
s tr z e c  d r u g ą  s t r o n ę  p r o ­
b le m u . N ie  z a g łu s z a j ic h  
i  n ie  u le g a j  o s o b ie , k tó ­
r a  r a d z i  c i  p rz e jś ć  d o  

p o r z ą d k u  n a d  w ą tp l iw o ś c ia m i w  
w ia d o m e j s p r a w ie .  L u d z ie  o d p o w ie ­
d z ia ln i  n ie  u c h y la ją  s ię  o d  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i.  W  p r a c y  n a g łe  z m ia -  

n a w e t  w  d r o b n y c h  k w e s t ia c h ,  
n ie  b y ły b y  d la  c ie b ie  k o r z y s tn e .

------ — —i  B Y K  21.4.— 21.5.: P a n ie
s k a r ż ą  s ię  n a  n a d m ia r  

7 ^ 1 ^  o b o w ią z k ó w  d o m o w y c h ?
A  g d y b y  t a k  w p r o w a -  

•  d z i ły  w ię c e j  ła d u  i  o r -
1 "  g a n iz a c j i?  P r z y  o k a z j i

u s p r a w n ie ń  w y jd ą  n a  
ja w  c z y n n o ś c i z b y te c z n e . T rz e b a  je  
s k a s o w a ć , c h o ć b y  k o s z te m  t r a d y c j i .  
D o m o w n ic y  p o ż a lą  s ię  i  p r z y w y k n ą .  
P a n o w ie  w  z w ią z k u  m a łż e ń s k im  n ie  
m u s z ą  s ię  n ie p o k o ić .  E w e n tu a ln y  
f l i r t  ż o n y  n ie  p o p s u je  w s p ó łż y c ia ,  
je ś l i  b ę d ą  d b a ć  o je g o  u a t r a k c y j ­
n ie n ie .

— ............ B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6.:
A  •  K r y t y c z n ą  o p in ię  o za -

c h o w a n iu  k o le g i  z a c h o -  A A w a j  d la  s ie b ie .  P r a w d o -
J ' • I  V  p o d o b n ie  ¿ m ie n is z  ją ,

g d y  g łę b ie j  w n ik n ie s z  w  
s p ra w ę . A le  to  w y m a g a  

cza su . D a n e j o b ie tn ic y  m u s is z  d o ­
t r z y m a ć ,  n a w e t  k o s z te m  w y p o c z y n ­
k u .  T o  c ię  n a u c z y ,  że p o c h o p n o ś ć  
w  p r z y r z e c z e n ia c h  k a ż e  za s ie b ie  
p ła c ić .

----------------  R A K  22 .6 .-22 .7 .: P r z y ja -
c ie le  s p o d z ie w a ją  s ię  

T j r S jg jA  t w o je j  p o m o c y . N ie  cze -
k a j  aż  o  n ią  p o p ro s z ą . 
N a js k u te c z n ie j  s łu ż y  s ię  

"- —4 lu d z io m  w y c h o d z ą c  n a ­
p r z e c iw  ic h  p o tr z e b o m . 

P rz e s ta ń  s t r o ić  fo c h y .  M o ż e  b l is k a  
o so b a  p r z y w y k ła  j u ż  że „ k a p r y s y  
u s p o s o b ie n ia  są je s z c z e  d z iw a c z n ie j ­
sze o d  k a p r y s ó w  lo s u ”  ( L a  R o c h e -  
fo u c a u ld ) .  A le  w ą tp l iw e ,  c z y  je s t 
z n ic h  z a d o w o lo n a .

L E W  23 .7 .-23 .8 .: Z m ia n y  
w  o to c z e n iu  d o tk n ą  c ię  
n ie p r z y je m n ie .  N e r w o ­
w o ś ć  w  p r a c y  o b n iż y  
j e j  w y d a jn o ś ć  i  s k u te c z ­
n o ś ć . S ta rs z e  w ie k ie m  
L w y .  z w ła s z c z a  z p ie r ­

w s z e j. d e k a d y  z n a k u ,  m o g ą  s ię  
p o c z u ć  b e z s iln e  w o b e c  W y d a rz e ń . 
N ie c h  je d n a k  n ic z e g o  n ie  fo r s u ją  i  
c z e k a ją  n a  r o z w ó j  w y p a d k ó w .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: D łu  
g i ,  in te n s y w n y  w y s i łe k  

^  w  p r a c y  n ie  d a ł  sp o ­
r a  d z ie w a n y c h  e fe k tó w .

J /  T a k  b y w a .  P e w n ik i  są
... — —  t y l k o  w  m a te m a ty c e .  W

ż y c iu  s p o łe c z n y m  t r z e b a  
„ w ie r z y ć  w  n a j le p s z e  i  b y ć  p r z y ­
g o to w a n y m  n a  n a jg o rs z e ”  ( p r z y s ło ­
w ie  w s c h o d n ie ) .  N a  ty m  p o le g a  t a ­
je m n ic a  d u ż y c h  o s ią g n ię ć  i  m a ły c h

s p

ro z c z a ro w a ń .  Z re s z tą , p o  de szczu  
p r z y c h o d z i p o g o d a  1 o d w r o tn ie .

W A G A  24.9.— 23.10.: P a ­
n ie  W a g i z t r z e c ie j  d e ­
k a d y  z n a k u  m a ją  czę s to  
n a tu r ę  a r ty s t y c z n ą .  T o  
ic h  n ie  z w a ln ia  o d  p r o ­
z a ic z n y c h  o b o w ią z k ó w . 

K t o  d o tą d  n ie  p r z y g o ­
to w a ł  d o m u  do  z im y ,  n ie c h  n ie  
z w le k a .  J u ż  w  ty m  t y g o d n iu  m o g ą  
s ię  u ja w n ić  s k u t k i  le k k o m y ś ln o ś c i.
------- --------  S K O R P IO N  24.10.—22.11.:

j i *# . W  n o w y m  ze s p o le  tw o je  
i  z a m ia r y  z y s k a ją  n a  re -

a ln o ś o i. P la n u j  ś m ia ło .
" K - s  p r z e d  to b ą  p e r s p e k ty w a  

c ie k a w s z e j p r a c y  i  le p ­
s z y c h  z a r o b k ó w . N ie ­

k tó r e  S k o r p io n y  m y ś lą  o  z m ia n ie  
u rz ą d z e n ia  d o m u . J e ś l i  s ię  z t y m  
z b y t  p o sp ie szą , b ę d ą  ż a ło w a ć . S k o r -  
p io n k o m  m o że  d o k u c z y ć  o d rz u c o n y  
w ie lb ic ie l .  J e g o  ro z ż a le n ie  n ie  je s t 
be z  p o d s ta w .

— ---------- S T R Z E L E C  23.11.— 21.12.:
.  tS m  D w a  g r z y b y  m o g ą  n a j-

le p s z y  b a rs z c z  p o p su ć  
i j k  ( p r z y s ło w ie  p o ls k ie ) .
S N  W ię e  s ię  z d e c y d u j.  N ie  

t y lk o  na  c e l,  le c z  i  na  
spo sób  d o ta rc ia .  In a c z e j 

b ę d z ie s z  p r a c o w a ł m n ie j  s k ła d n ie .  
w o L n ie j i  m n ie j  s k u te c z n ie . S t rz e l­
c y , d o  k tó r y c h  o s ta tn io  fo r tu n a  
s z c z e rz y ła  z ę b y , n ie c h  p o m n ą , 
lo s  je s t  k a p r y ś n y .  L ic z y ć  m o ż n a  
t y l k o  n a  w ła s n e  s i ły  i  w s p ó łd z ia ­
ła n ie  o to c z e n ia .

i i .h t h u ,  K O Z IO R O Ż E C  22.12.—
" W  20.1.: T w o je  n a d z ie je

o k a ż ą  s ię  u z a s a d n io n e . 
J u ż  w  t y m  ty g o d n iu  p o - 

|  l  s tę p  b ę d z ie  w id o c z n y .
"T* N ie  z a p r z ą ta j w ie le  u -

w a g i c h w i lo w y m i k ło p o ­
ta m i  p ie n ię ż n y m i.  Z a c iś n i j  pa sa , a 
w  p r z y s z ło ś c i p a m ię ta j:  n ie  n a le ż y  
o p r ó ż n ia ć  s a k ie w k i,  je ś l i  b r a k  i 
z e r w  w  m ie s z k u .

W O D N IK  21.1.— 18.2.: N a ­
le żysz  d o  lu d z i ,  k tó r y c h  
t r u d n o ś c i p o b u d z a ją  do  
d z ia ła n ia . W k ró tc e  s ię 
z ja w ią , b o  p o d e jm ie s z  
n o w y  o d p o w ie d z ia ln y  
o b o w ią z e k . C h w i lo w o  

w ie le  W o d n ik ó w  ż y je  n a  lu z ie ,  cze ­
go  n ie  lu b ią .  W  ty m  t y g o d n iu  m o że  
ro z p ro s z y ć  n u d ę  to w a r z y s k ie  s p o t­
k a n ie .  J e ś l i  n a ń  p ó jd z ie s z , z n a j­
d z ie s z  o k a z ję  do  w y ja ś n ie n ia  p e w ­
n e g o  n ie p o ro z u m ie n ia ,  k tó r e  c h o ć  
m a łe  t r w a  d łu g o .

R Y B Y  19.2.—20.3.: P a n ie  
s p o d  z n a k u  R y b  m ia ły  
w y g ó ro w a n e  n a d z ie je . 
S p o tk a ło  je  ro z c z a ro w a ­
n ie , b o  „ o c z e k iw a n ie  
z b y t  w ie lk ie g o  szczę śc ia  
je s t  p rz e s z k o d a  d la  

s z c z ę ś c ia "  (F o n te n e lle ) .  W n io s e k : 
n ie  z a d o w a la ć  s ię  m a ły m ,  a le  s t r o ­
n ić  o d  n ie re a ln e g o .

IR E N A  K A C P E R
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W yrzutkam i, wegetującym i na marginesie spo­

łeczności miasta, w  opuszczonej dzielnicy w illow e j?  
Złodzie jam i, udającym i stę na nocną wyprawę?

Ulicą po m oje j stronie, zbliżcul się szybkim  k ro ­
kiem  jeszcze jeden, zapóźniony, samotny. Rozglądał 
stę trwożme, niepewnie — jakby, pozbawiony oparcia 
w  gromadzie, spodziewał się jakiegoś niebezpieczeń­
stwa. Zm ierzyłem  wzrokiem  odległość do tych, co 
przeszli ostatnio. B y li wystarczająco daleko. Nadcho­
dzący zbliża ł się do miejsca, gdzie siedziałem u  w y­
lo tu  dz iury  w płocie.

Nie zdążył krzyknąć. B y ł słaby, w ą tły  i ciężko prze­
straszony. Gdy zakneblowanego strzępem szmaty z 
jego własnego s tro ju  i skrępowanego kaw ałkiem  lin ­
k i układałem  w  zaroślach, jego oczy w yrażały śm ier­
telne przerażenie.

— Nie bój się — powiedziałem m ożliw ie najłagod­
niej ściągając z niego brudne, podarte łachy. — Jak 
wrócą, to cię rozwiążą.

Leżał .pokornie, ja kby  trochę uspokojony. Wciąga­
jąc przez głowę jego s tró j — coś w  rodzaju długie­
go poncho z kapturem , z dz iuram i na głowę i  dłonie, 
zeszytego byle ja k  z kaw ałków  różnobarwnej ongiś 
tkan iny — przyjrza łem  się jego twarzy. Mógł mieć 
równie dobrze sześćdziesiąt, ja k  czterdzieści la t. Tw arz  
m ia ł zniszczoną, o szarej cerze i  zapadniętych oczach, 
brudne dłonie z połam anym i paznokciami... Żebrak? 
Złodziej? Nie m iałem  czasu na dochodzenie prawdy. 
Przerzuciłem przez ram ię pusty worek, zm ierzw iłem  
włosy i pokiwawszy ręką leżącemu, ruszyłem  to m rok  
ulicy. Gromada oberwańców była w idać daleko, bo 
nie słyszałem już stłumionego gw aru ieh rozmów. 
Puściłem się truchtem  wzdłuż parkanu. Po kUku m i­
nutach dogoniłem ich. W lek li się ostrożnie, zbici w  
dość ciasną gromadę, przysta jąc co pew ien czas. Idą­
cy na czele przywódca czy przewodnik daw ał im  zna­
k i, ruszyli znowu, m ilknąc  i  kuląc się pod osłoną par­
kanów lub  śm iało krocząc środkiem ulicy. Nie do­
łączałem do nich, posuwając się o kilkanaście kro ­
ków z ty łu . Wreszcie, zebrawszy odtoagę, ukry łem  
głowę i tw arz pod kapturem  — ja k  w ie lu  spośród
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idących — I zrównałem  się z dwoma, którzy szli na 
końcu grupy. Jeden z nich, bliższy, zauważył m nie  
kątem oka, przelotnie spojrzał w  m oją stronę i  m ruk­
nął:

— Goog?
— Uhm  — odpowiedziałem.
— Masz smuka? D awaj! — burknął napastliw ie.
— Nie mcm — odpowiedziałem zgodnie z prawdą.
— Gwolisz Dawaj, dyrba, ty  stary fu lu !  — nale­

gał.
— Gdgwol się, dyrba, fu l c i do mojego smuka, do­

cencie bo ci przygwolę takiego kopa w  tu ję , że fu ­
lem  gwolniesz o ziemię — powiedziałem półgłosem, na 
jednym  oddechu.

Aż przystanął. Ruszyłem szybciej, mieszając się z 
tłum em  obdartusów. Sam byłem  zdziw iony, ja k  szyb­
ko udało m i się opanoioać ten nieskom plikowany w  
gruncie rzeczy slang. Cóż, widocznie podróże do ob­
cych planet w yrab ia ją  w  człow ieku umiejętność b ły ­
skawicznego przystosowania się do środowiska i  
miejscowych warunków...

Po godzinie marszu ciem nym i uliczkam i, na któ­
rych tu  i ówdzie dołączali do nas now i towarzysze, 
dotarliśm y dc szerszej a rte rii, ośw ietlonej kilkom a la­
ta rn iam i zbyt wysokim i, by je można było unieszko­
d liw ić  przy pomocy kam ieni. Przewodnik hordy za­
trzym ał nas gestem i  sam ostrożnie wysunął się na 
jasną przestrzeń. Po c h w ili dał znak i ruszyliśmy, 
ostrożnie przem ykając w  cieniu budynków i paw ilo­
nów, stojących luźno wśród zachwaszczonych traum i- 
ków.

Rozejrzałem się wokoło. Byliśm y na sk ra ju  dużego 
osiedla, zabudowanego jednakow ym i b ry łam i bloków. 
W oknach nie świeciło się jednak, jakby  i  te budyn­
k i by ły  niezamieszkane. M oi towarzysze rozproszyli 
się pomiędzy blokam i i po ch w ili grad kam ieni zbom- 
bardoioał wszystkie dostępne la tarn ie  na osiedlowych 
uliczkach  W zapadłej ciemności rozbiegli się, niknąć  
w  drzw iach budynków. Poszedłem za dwoma na jb liż ­
szymi. którzy sk ry li się w wejściu mrocznej sieni.

Myszkowali tam po omacku, szukając czegoś na 
ścianach i w ym ienia jąc przy tym  kró tk ie  uwagi.

— N i fu l. Wszystko rozgwalone.
— Te dyrby teraz łażą wieczorem, rozgwalają, i  w  

nocy takiego fu la  znajdziesz. Trzeba by z rana, dyrba, 
po przyjściu robotów...

— Przyjdź, fu lu  g łup i, ja k  chcesz u>gwol dostać. Za­
biją.
— Można by gromadą.

— Ich też dużo. I  gnaty m ają niektórzy, rąbią od 
razu w  leb...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Przed „Ostar-SO“

jachty dla R. Konkolskiego i K. Jaworskiego
w budo'vie

DYREKTO R 
p rzyw ita i nas

Edm und Bak
z uśmiechem.

Największe kłopoty z budową 
jachtów  dla sam otników  —  już 
poza nam i — ozna jm ił na 
wstępie naszej rozmowy. Jach­
ty  są już w  budowie.

Po k ró tk ie j w izycie w gabi­
necie dyrektora  udaliśm y się 
do hali p rodukcy jne j a naszy­
m i przewodnikam i b y li Jerzy 
S iudy i R ichard Konkolski.
O baj żeglarze są bardzo zainte­
resowani budową. K p t. Jerzy 
S iudy na nowo zbudowanym 
jachcie będzie s tartow ał w  re­
gatach załogowych Adm ira ls 
Cup. Czechosłowacki żeglarz,
R ichard K onko lsk i na jachcie 
wykonanym  w M orsk ie j Stocz­
n i Jachtow ej im . Leonida T e li­
g i w Szczecinie startować bę- .
dzie w  regatach sam otników nie ita rte m  R. Konkolskiego w DW AJ kapitanowie  — Jerzy 
„Ostar-80” . „Ostar-80”  w  CSRS jest bardzo Siudy (z lewej) i  Richard Kon-

Oba jach ty  będą typu „Ce- duże. Powstały nawet kom ite ty kolski. omcnoiają^ plany^ jednost 
tus” : długość —  14 m, zanu- honorowy i organizacyjny re j-  ' ’ -  Ł- J
rżenie — 220 cm, powierzchnia su. Telew izja ostrawska rozto- 
żagla — 80 m kw . P ro jek t o- czyła patronat nad przygotowa- 
praeowało b iu ro  p ro jektów  n iam i i udziałem R. Konkolskie 
Szczecińskiej Stoczni Jachtowej go w  te j imprezie. W Czecho- 
a szefem zespołu jest inż. Ed- Słowacji żeglarstwo staje się 
ward Hofm an. Budowa jachtu  coraz popularniejsze. Okazuje 
trw a  od miesiąca. się, że nasi sąsiedzi z południa,

— Najgorszy b y ł okres wstęp choć nie m ają morza, mają 
ay — m ów i R ichard K o nko l- b lisko 80 jachtów  morskich. R.

K o nko lsk i wyszkolenie morskie 
przeszedł w Polsce, ale Z w ią ­
zek Żeglarski CSRS ma także 
własne regulam iny stopni że­
g larskich  wzorowane na pol­
s k ic h /O  zainteresowaniu w y­
prawą czechosłowackiego

k i. W fflębi jeden z budowa­
nych jach tów  typu „ Cetus

(Foto: Zb. Jodkowski)

Przygotowania do XXII 
Olimpiady w Moskwie

T R W A J Ą  p r z y g o to w a n ia  d o  X X I I  d z ia ła c z a m i 4 le k to r a m i T P P -R  n -  
I g r z y s k  O l im p i js k ic h  w  M o s k w ie  w z g lę d n ia ją c e  p r o b le m a ty k ę  n a d -  
w  1930 r . ,  w ie lk ie g o  s p o tk a n ia  n a j -  c h o d z ą c y c h  Ig rz y s k .  S p ra w y  z w ią -  
le p s 2 y c h  s p o r to w c ó w  ś w ia ta ,  p o  ra z  z a n e  z O lim p ia d ą  z n a jd ą  is to tn e  
p ie rw s z y  w  h is t o r i i  r u c h u  o f im p i j -  m ie js c e  w  c a łe j  d z ia ła ln o ś c i 
s k ie g o  o r g a n iz o w a n e g o  w  k r a j u  T P P -R
s o c ja l is ty c z n y m  O p ra c o w a n y  zo~ P r z y g o to w a n ia  d o  X X I I  O l im p ia d y  
s ta ł  p ro g ra m  p rz e d s ię w z ię ć , J a k ie  w  M o s k w ie  b y ły  te m a te m  s p o tk a -  
w  o k r e s ie  p o p rz e d z a ją c y m  O l im -  n ia  c z ło n k ó w  k ie r o w n ic t w a  Z G  
■piadę o r a z  w  czas ie  j e j  t r w a n ia  T P P -R , G K K F iS  o r a z  P K O !.,  w  c za  
p o d e jm o w a ć  b ę d ą  w s p ó ln ie  T o w a -  s ie  k tó r e g o  p r z y ję t o  u s ta le n ia  p re  
r z y s tw o  P r z y ja ź n i  P o ls k o -R a d z d e - c y z u ją c e  p o d s ta w o w e  k ie r u n k i  
c k ie j ,  G łó w n y  K o m i te t  K u l t u r y  F i  w s p ó łp r a c y  w s z y s tk ic h , o r g a n iz a c j i
z y c z n c j i  S p o r tu  o ra z  P o ls k i K o ­
m it e t  O l im p i js k i .

P r z e w id u je  s ię  m  in .  w s p ó łu d z ia ł 
T P P -R . G K K F iS ,  P K O l.  i  in n y c h  
z a in te re s o w a n y c h  o r g a n iz a c j i  i  i n ­
s t y t u c j i  w  p rz e p ro w a d z e n iu  im ­
p re z  w y c h o w a w c z y c h  i s p o r to w o -  
r e k r e a c y jn y c h .  W  d z ia ła ją c y c h  n i  
te re n ie  k r a ju  k lu b a c h  o l im p i jc z y -  
k a  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  » p o tk a n ia  :

o s t y t u c j i  f r o n t u  w y c h o w a w c z e ­
g o  w  z w ią z k u  z I g r z y s k a m i w  
M o s k w ie .

Podnoszenie ciężarów

Dwa rekordy okręgu
K. Kęski

W OPOLU odbyły się zawo­
dy w podnoszeniu ciężarów o 
Puchar Zgondka. W spotkaniu 
tym  dwa rekordy okręgu szcze­
cińskiego ustanow ił ciężaro­
wiec Chemika Police, K azi­
m ierz Kęska. Zaw odnik ten w 
wadze do 100 kg uzyskał w 
podrzucie 192,5 kg i w dwubo­
ju  337,5 kg.

sk ł — przeróżne form alności, 
a było ich dużo załatw ia liśm y 
blisko rok. K łopotów  było spo­
ro, udało nam się je  pokonać. 
Budowa przebiega zgodnie 
harmonogramem. Sądzę, że na 
„N ike  I I ”  — tak się będzie na­
zywać nowy ja ch t uda m i się m otn ika  świadczy także prowa 
wystartować w  przyszłorocz- dzouy obecnie werbunek kan­
nych szczecińskich regatach sa- dydatów  na re js „N ike  I I 1 
« lu tn ików  o Puchar „Poloneza” . Szczecina do T a llina . Odbędzie 

D yrek to r E. Bąk jest przeko- się on w  przyszłym  roku. Wez- 
nany, że w  przyszłym  sezonie mą w nim  udział czechosło- 
wszystkie trzy  jachty będą na wacey pionierzy w ybran i dro- 
wodzie, jednak dokładnej daty gą konkursu. Kapitanem  będzie 
nie okreś lił. Piszemy „ trz y ”  po oczywiście R. Konkolski. Cze- 
nieważ przystąpiono także do chosłowacki sam otnik jest już 
budowy „Spaniela I I ”  d la K a - zgłoszony do „Ostar-80”  i o trzy 
zim ierza Jaworskiego. P ro jek t m ał num er s tartow y —  17. 
opracował także stoczniowy
zespół konstruk to rów  pod k ie - Zapyta liśm y J. Siudego czy 
row nictw em  inż. Czesława Go- nie zamierza startować w atlan 
gołkiew icza. Będzie to  jednost- tyck ich  regatach samotników? 
ka większa od „Cetusa” : dl. — Oświadczył, że nie. N ie w yk lu -
17 m. powierzchnia 
b li.k o  120 m kw. 
obecnej w ykonu je  się prace 
traserskie przyszłej jednostki.

R ichardow i Konkolskiem u to 
warzyszył przedstaw icie l tele­
w iz ji z Ostrawy. Zainteresowa-

żagla — czył jednak m ożliwości uczestni 
W ch w ili czenia w regatach a tlan tyck ich  

1981 r. Będą to regaty załóg 
dwuosobowych. Na razie kp t 
J. S iudy przygotowuje się do 
s tartu w regatach załogowych 
Adm ira ls  Cup. T. R.

im prezy sportowe
S O B O T A  G o d z . 10 — K a n a ł P a r n ic k i  — re ­

g a ty  w io ś la r s k ie  o  p u c h a r  n a j-  
G o d z . 8.30 ~  h a la  W O S T iW  p r z y  u l.  le p sze g o  s k i f f i s t y  i  b ie g  ó se m e k  

N a r u to w ic z a  — m ię d z y n a r o d o w y  u c z e ln ia n y c h ,  
t u r n i e j  p i ł k i  r ę c z n e j J u n io re k  z G o d z . 10 — s ta d io n  p r z y  u l. T w a r -
o k a z j i  D n ia  Ł ą c z n o ś c io w c a .

G o d z . 17 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i  o  
m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — W i­
d z e w  Ł ó d ź .

G o d z . 17 — h a la  W O S T iW  p r z y  u L  
N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  rę c z ­
n e j  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I 
l i g i .  P o g o ń  S z c z e c in  —  P o g o ń  
Z a b rz e .

G o d z . 18 — s a ła  Z S R  p r z y  u l .  P o r-

d o w s k ie g o  — m ecz  p i łk a r s k i  _ 
m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j .  P o g o ń  I I  — S to c z n io ­
w ie c  B a r l in e k .

G o d z . 11 — h a la  W D S  — m e cz  b o k ­
s e rs k i o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i ,  S ta l 
S to c z n ia  — W is ło k a  D ę b ic a . 

G cd z . 11 -  h a la  W O S T iW  p r z y  u l .  
N a r u to w ic z a  — r e w a n ż o w y  m ecz 
p i ł k i  r ę c z n e j m ę ż c z y z n  o  m is ­
tr z o s tw o  I  l i g i ,  P o g o ń  — S zcze -

.  . . .  . .. . ___ c i®  — P o g o ń  Z a b rz e .
t o w e j  w  D ą b iu  - -  m e c z  s ia tk ó w -  G o d z . U  — s a ła  SP  30 p r z y  u l.  D u ­
k t  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  k la s y  n ik o w s k ie g o  — m e cz  k o s z y k ó w -  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j .  J u v e n ia  — k i  ju n io r e k  o  m is t r z o s tw o  s t r e -  
Z n ic z  G o rz ó w . f y ,  O g n iw o  — A Z S  P o z n a ń .

G o d z . 18.30 — s a la  SP  30 p r z y  u l .  G o d z . 12 — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  
D u n ik o w s k ie g o  — m e c z  k o s z y -  d u r s k ie g o  — m e c z  p i ł k a r s k i  o  
k ó w k i  J u n io r e k  o  m is t r z o s tw o  m is t rz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je -  
8t r e l y .  O g n iw o  — O lim p ia  P o -  w ó d z k ie j .  S ta l  S to c z n ia  — Z a -  
z n a ń . s ta l Z ie lo n a  G ó ra

G o d z . 19 — h a la  W D S  —- m e c z  k o -  G o d z . 13 — p rz y s ta ń  w io ś la rs k a  A Z S
s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j .  
P o g o ń  — A Z S  S zcze c in .

N IE D Z IE L A

G o d z . 8.30 — h a la  W O S T iW  p r z y  u l.  
N a r u to w ic z a  — d .c . m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  t u r n ie ju  p i ł k i  r ę c z n e j 
j u n io r e k  z  o k a z j i  D n ia  Ł ą c z n o ­
ś c io w c a .

G o d z . 10 — t o r  k a r t in g o w y  p r z y  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  — k o n k u r s  na  
n a jz rę c z n ie js z e g o  k ie r o w c ę  Szcze 
c ln a .

G o d z . *8 — s a la  Z S R  p r z y  u l .  P o r ­
to w e j  w  D ą b iu  — r e w a n ż o w y  
m e cz  s ia t k ó w k i  k o b ie t  o  m is ­
tr z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k i e j ,  J u c e n la  — Z n ic z  G o rz ó w .

W y s p ie  G r o d z k ie j  — u r o c z y ­
s te  z a k o ń c z e n ie  se zo n u  w io ś la r ­
s k ie g o .

G o d z  16 30 — h a la  W D S  — r e w a n ­
ż o w y  m e cz  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  
o  m is t rz o s tw o  k la s y  n d ę d z y w o -  
je iw ó d z k ie j.  P o g o ń  — A Z S  S zcze ­
c in .

K A M I E Ń  P O M O R S K I

G o d z . 11 —  t o r  m o to c ro s s o w y  — V
e l im in a c ja  m o to c ro s s o w y c h  m is ­
t r z o s t w  s t r e f y .

G o d z . ł l  — s i ło w n ia  — I I I  r u n d a  
d r u ż y n o w y c h  m is t r z o s tw  o k r ę g u  
s e n io r ó w  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ­
r ó w .

99M tin d ia l-8 2 “
będzie świętem futbolu

.M U N D IA L - 8 2 ’* b ę d z ie  w ie lk im  s z e j k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j.  „ M u s l-  
ś w ię te m  ś w ia to w e g o  fu tb o lu  — po - m y  je d n a k  p a m ię ta ć , że m is trz o s -  
w ie d z ia J  p r z e w o d n ic z ą c y  k o m i te tu  tw a  n ie  m o g ą  p o c h ło n ą ć  z b y t  w ie l -
o r g a n iz a c y jn c g o  S a p o r ta  n a  p ie rw -

Nowe władze
Klubu Dziennikarzy 

Sportowych SDP
W  Ś R O D Ę  o d b y ło  Się w a ln e  ze­

b r a n ie  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e
s z c z e c iń s k ie g o  K lu b u  D z ie n n ik a r z y  
S p o r to w y c h  S D P . P o d cza s  o b ra d  
w  k tó r y c h  u c z e s tn ic z y ł w ic e p re ­
zes Z O  Ś D P  r e d . M a r e k  S z y m c z y k , 
p o ru s z o n o  s z e r o k i w a c h la r z  zag a d ­
n ie ń  n u r tu ją c y c h  ś ro d o w is k o  szcze­
c iń s k ic h  d z ie n n ik a r z y  s p o r to w y c h  
S tw ie rd z o n o  m . in .  iż  s p o r t  szcze­
c iń s k i  p r z e ż y w a  a k tu a ln ie  p o w a ż ­
n y  re g re s , k lu b y  i  o rg a n iz a c je  
s p o r to w e  czę s to  n ie  re a g u ją  na  
k r y t y k ę  p ra s o w ą , n ie d o s ta te c z n ą  
u w a g ę  p o ś w ię c a ją  s p r a w o m  w y c h o ­
w a w c z y m . S p o ro  m ó w io n o  o  n a ­
s z y m , n ie ja k o  r e g io n a ln y m  s p o rc ie  
—  ż e g la r s tw ie .  P o d k re ś la n o  k o n ie c ?  
n o ść  w ła ś c iw e g o  w y w a ż a n ia  p r o ­
p o r c j i  m ię d z y  r o z w o je m  ż e g la rs tw a  
r e g a to w e g o , a r e js a m i d a le k o m o r ­
s k im i ,  je d n o z n a c z n ie  s tw ie r d z a ją c  
iż  p r io r y t e t  n a le ż y  s ię  te m u  p ie r w ­
s z e m u .

P o z y ty w n ie  o c e n ia ją c  d o ty c h c z a ­
s o w e  p u b lie y s ty c z n o -o r g a n iz a to r -  
s k ie  d z ia ła n ia  s z c z e c iń s k ic h  d z ie n ­
n ik a r z y  s p o r to w y c h ,  w s k a z y w a n o  
J e d n o c z e ś n ie  n a  p i ln ą  p o trz e b ę  z d y  
n a r a iz o w a n ia  d z ie n n ik a r s k ic h  po ­
c z y n a ń  n a  n iw ie  p o p u la r y z a c j i  s p o r  
t u  i  c z y n n e g o  w y p o c z y n k u ,  c o  s ta  
n o w ić  b ę d z ie  je d e n  z is to tn y c h  e- 
le m e n tó w  w  d z ie le  w y p ro w a d z a n ia  
n a s z e j k u l t u r y  f iz y c z n e j  n »  s z e r ­
sze w o d y .

P o d cza s  z e b r a n ia  w y b r a n o  n o w e  
w ła d z e  K D S . W  s k ła d  z a rz ą d u  w e ­
s z l i :  r e d .  re d . T a d e u sz  R e k  ( „ K u ­
r ie r  S z c z e c iń s k i” ) —  p re z e s , T a ­
de u sz  K a l in o w s k i  ( „G ło s  S zcze ­
c iń s k i ” )  — w ic e p re z e s , J a c e k  G ra -  
ż e w ic z  ( „ K u r ie r  S z c z e c iń s k i” ) — 
s e k r e ta r z ,  R y s z a rd  G o d le w s k i 
( „G ło s  S z c z e c iń s k i” ) i  L e o n  P o p ie ­
la r z  (T V  S zcze c in )  —  c z ło n k o w ie .

Regaty na Kanale

Parnickim

Ostatnia impreza 
sezenu wioślarskiego

S Z C Z E C IŃ S C Y  w io ś la r z e  w  n a j ­
b liż s z ą  n ie d z ie lę  k o ń c z ą  te g o ro c z n y  
sezo n  s ta r to w y  O  g o d z . 10 n a  K a ­
n a le  P a r n ic k im  o d b ę d ą  s ię  re g a ­
t y  o  p u c h a r  n a jle p s z e g o  s k i f f i s t y  
o ra z  b ie g  ó s e m e k  o P u c h a r  M in i ­
s t r a  N a u k i ,  S z k o ln ic tw a  W yższe g o  
i T e c h n ik i  w  k tó r y m  w y s ta r tu ją  
o s a d y  A R  PS. P A M  i V /S M  U ro ­
c z y s te  z a k o ń c z e n ie  se z o n u  w io ś la r ­
s k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z . 13 na

z y s ta n i w io ś la r s k ie j  A Z S .

k ic h  s u m . d la te g o  n ie  w y b u d u je m y  
ż a d n e g o  n o w e g o  s ta d io n u ,  m a m y  
ic h  d o ść  W ię k s z o ś ć  z ty c h  o b ie k ­
tó w  z o s ta n ie  n a to m ia s t z m o d e rn i­
z o w a n a . S ze sn a śc ie  s ta d io n ó w  n a ­

s z e g o  k r a ju  Jest w  s ia n ie  s n e łn ić  
w s z y s tk ie  w y m o g i  F I F A ”  — p o w ie ­
d z ia ł  S a p o rta .

I L E  d r u ż y n  w y s tą p i w  f in a ła c h  
m is t r z o s tw  Ś w ia ta  82? R o z s tr z y g n ie ­
m y  o  ty m  w s p ó ln ie  z F IF A  — p o ­
w ie d z ia ł  S a p o r ta .  N a jp ie r w  — 9 l i ­
s to p a d a  o d b ę d z ie  s ię  w  M a d ry c ie  
n ie o f ic ja ln e  s p o tk a n ie  o r g a n iz a to ­
r ó w  M u n d ia lu  z d z ia ła c z a m i F IF A .  
B ę d ą  o b e c n i p r e z y d e n t  F IF A  — H a -  
v e la n g e . p r e z y d e n t  U E F A  — F r a n -  
c h i .  D w a  d n i  p ó ź n ie j ro z p o c z n ie  s ię  
w  Z u r ic h u  p o s ie d z e n ie  k o m ite tu  
w y k o n a w c z e g o  m ię d z y n a r o d o w e j  fe  
d e r a c j i  p i ł k a r s k ie j  1 ta m  z a p a d n ie  
d e c y z ja .

N ie z a le ż n ie  o d  te g o  ] le  d r u ż y n  w y  
s tą p i w  f in a le  —  s tw ie r d z i ł  S a p o rta  
— c h c e m y  u c z y n ić  M u n d la ł-8 2  im ­
p re z ą  im p o n u ją c ą  -i r o z g ry w a n ą  w  
d u c h u  s p o r to w e j  r y w a l iz a c j i .  F a k t ,  
że H is z p a n ia  je s t g o s p o d a rz e m , n ie  
m o że  b y ć  d la  n a s z e j r e p re z e n ta c j i  
p o w o d e m  ż a d n y c h  p r z y w i le jó w  c z y  
p o w ie d z m y  h a n d ic a p u ,  c o  w  p rz e ­
s z ło ś c i b y w a ło .  P r a g n ie m y  ta k ż e  
w y k o r z y s ta ć  tę  im p re z ę  d o  p o p u la ­
r y z a c j i  p ię k n a  H is z p a n i i  i  o s ią g n ię ć  
n a sze g o  n a ro d u .

Ligowe mecze 
drużyn Pogoni

TR UD NE zadanie czeka dziś 
p iłka rzy  Pogoni. O godz. 17 na 
w łasnym  stadionie rozegrają 
mecz z b. liderem  tabeli, W i­
dzewem. Łodzianie, choć ostat­
nio obn iży li lo ty, są zespołem 
bardzo groźnym. Drużynę W i­
dzewa do w a lk i poprowadzi 
przecież sam Zbigniew  Boniek. 
Natom iast w  Pogoni zabraknie 
lidera. K a p itan  portowców, 
H enryk W aw row ski jest kon­
tuzjow any, choru je także Le­
szek W olski. N ie w ystąp i rów ­
nież Roman Klasa i  Andrze j 
K raw czyk, A  więc Pogoń grać 
będzie w  „rezerw ow ym ”  skła­
dzie.

Szczypiorniści natom iast po­
de jm u ją  swą im ienniczkę z 
Zabrza. Ślązacy w  poprzedniej 
serii postara li się o sporą nie­
spodziankę rem isując z lide ­
rem, H u tn ik ie m  K raków . Szcze 
cindanie są w tru d n e j sytuacji 
— z 11 punktam i zna jdują się 
w  końcówce tabeli. W ygrana z 
Zabrzem popraw iłaby ich lo ­
katę.

P O K R Ó T C E
M S  W  G IM N A S T Y C E  S P O R T O W E J

W  T U R N IE J U  d r u ż y n o w y m  k o *  
k o b ie t  p ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ły  
g im n a s ty c z k l  Z S R R  — 388 95 p k t , ,  
p rz e d  R u m u n ią  —  384.25, M D  — 
382.25 P -o lk i u p la s o w a ły  s ię  n a  m ie j  
se u  J e d e n a s ty m  — 366.35 p k t .

I n d y w id u a ln ie  t r iu m fo w a ła  M u ­
c h in a  (Z S R R ) -  78.25 p k t .  D ru g i«  
m ie js c e  e x  a e q u o  z a ję ły  C o m a n e ­
c i ( R u m u n ia )  i  S z a o o s z n ik o w a  
(Z S R R ) — 7795 p k t .  N a jle p s z a  z 
P o le k  Ł u c ja  M a tra s z e k -C h y d z iń s k a  
a e ję ła  m ie js c e  22 — 75 40 p k t .

Ś W IE T N Y  W Y N IK  Ł U C Z N IC Z K I  
Z S R R

K E T O  L O S  A B E R  ID Z E  u z y s k a ła  
p o d c z a s  łu c z n ic z e g o  P u c h a ru  Z S R R  
r o z g ry w a n e g o  w  A s z c h a b a d z ie  w y ­
n i k  le p s z y  o d  r e k o rd u  ś w ia ta  w  
s t r z e la n iu  n a  d y s ta n s ie  50 m  — 329 
p k t .  J e s t to  ju ż  t r z e c i  w  ty m  r o ­
k u  w y n ik  p rz e w y ż s z a ją c y  a k t u a ln y  
r e k o r d .  P o p r z e d n io  J a d w ig a  W ile j-  
Ło p o p r a w i ła  r e k o r d  L e n y  S jo h o lm  
(S z w e c ja )  o  je d e n  p u n k t  u z y s k u ją c  
320 p k t „  a p o te m  K e to  L o s a b e r id z ®  
u z y s k a ła  322 p k t .

F IB A K  —  M C  E N R O E  W D E B L U

P O D C Z A S  m ię d z y n a r o d o w y c h  te ­
n is o w y c h  m is t r z o s tw  S z w a jc a r ii ,  
r o z g ry w a n y c h  w  B a z y le i,  W o jc ie c h  
F ib a k  w y s tę p u je  w  d e b lu  z  m ło ­
d y m  te n is is tą  a m e ry k a ń s k im  J o h ­
n e m  M c  E n ro e . W  p ie rw s z y m  m e ­
c z u  F ib a k  i M c  E n ro e  p o k o n a li  r e ­
p r e z e n ta n tó w  R F N  G e h r in g a  i  P in ­
n e r  a 6:3, 6:2

P I Ł K A R S K I E  M IS T R Z O S T W A  
Ś w i a t a  isse  r .

W  K O L U M B I I

P R E Z .E 3  k o lu m b i js k ie g o  z w ią z k u  
p i łk a r s k ie g o  A lfo n s o  S e n io r  o ś w ia d  
c z y ł  iż  „ J e d y n y m  k a n d y d a te m  d o  
o r g a n iz a c j i  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  p i ł  
ce  n o ż n e j w  1986 r  je s t  K o lu m b ia .  
N asz k r a j  je s t  w  s ta n ie  p r z e p r o w a ­
d z ić  t u r n i e j  m is t r z o w s k i  w z o r o w o  — 
p o w ie d z ia ł A .  S e n io r .  W s z y s tk ie  za­
r z u ty .  ja k ie  w y s u w a ją  p r z e c iw n ic y ,  
że Jest to  im p re z a  z b y t  k o s z to w n a  
d la  K o lu m b i i  są b e z p o d s ta w n e . 
C h ę ć  z o r g a n iz o w a n i  m is t r z o s tw  
w y r a z i ły  ró w n ie ż  B r a z y l ia  i  S ta n y  
Z je d n o c z o n e .

Niepoprawny
G E O R G E  B E S T  z a s ły n ą ł n ie  t y l k o  

z r z a d k ie g o  ta le n tu  p i łk a rs k ie g o ,  
e f e k to w n e j  — p rz e d  la t y  — g r y  l  
t y t u ł u  n a jle p s z e g o  p i łk a rz a  E u ro ­
p y  w  1968 r .  I r la n d c z y k  z y s k a ł  n ie ­
c h lu b n a  s ła w ę  g łó w n ie  w s k u te k  
s k a n d a li ,  ja k ie  to w a r z y s z y ły  je g o  
k a r ie r z e ,  n ie s u b o r d y n a c j i ,  e k s c e n ­
t r y c z n y c h  „ w y s k o k ó w ” , c z y l i  w s z y  
s tk ie g ó ,  co  s k ła d a  s ię  na  tz w .  t r u d ­
n y  c h a r a k te r ” .

O s ta n io  s p ra w a  B e s ta  z n o w u  s ta ­
n ę ła  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  k o m is j i  
d y s c y p l in a r n e j  F IF A .  P o d cza s  le t ­
n ic h  w a k a c j i  B e s t r o z e g r a ł k i l k a  po  
k a z o w y c h  s p o tk a ń  w  b a rw a c h  a m e ­
r y k a ń s k ie g o  k lu b u  D e t r o it  E x p re s s . 
N ie  b y ło b y  w  t y m  p ic  szcze g ó ln e g o , 
g d y b y  n ie  f a k t .  że w  t y m  c z a s ie  
z w ią z a n y  o n  b y ł  k o n t r a k t e m  z a n ­
g ie ls k im  k lu b e m  F u lh a m  L o n d y n .  
N ie  je s t  t o  p ie rw s z a  te g o  r o d z a ju  
w a k a c y jn a  e s k a p a d a  te g o  p i łk a r z a ,  
k t ó r y  n ie  t r a c i  ż a d n e j o k a z j i ,  b y  
z a r o b ić  d o la r y ,  n a w e t  je ś l i  n ie  je s t  
to  z g o d n e  z o f ic ja ln y m i  p rz e p is a ­
m i o b o w ią z u ją c y m i w  fu tb o lu .

Sport inw a lidzk i

Udany start 
szczecińskich 

pingpongistów
B L IS K O  200 z a w o d n ic z e k  ł  za­

w o d n ik ó w  r e p re z e n tu ją c y c h  23 o k r ę  
g i  s ta r t o w a ło  w  r o z e g ra n y c h  w  
B y d g o s z c z y  m is t rz o s tw a c h  P o ls k i 
in w a lid ó w  w  te n is ie  s to ło w y m . B a r  
d z o  d o b rz e  s p is a l i  s ię  n a  t e j  im ­
p re z ie  s z c z e c in ia n ie ,  k t ó r z y  w  k la ­
s y f ik a c j i  d r u ż y n o w e j  z a ję l i  t r z e c ie  
m ie js c e . N a to m ia s t  w  k o n k u r e n ­
c ja c h  in d y w id u a ln y c h  J a n u s z  S z e w ­
c z y k  z d o b y ł t y t u ł  m is t rz a  P o ls k i 
w  g r u p ie  I  a J a n u s z  S z u d o ł w  
g r u p ie  I I  z d o b y ł b r ą z o w y  m e d a l.  
W ś ró d  p a ń  n a j le p ie j  s p is a ła  s ię  
J o la n ta  F r a n k o w s k a ,  k tó r a  z a ję ła  
c z w a r te  m ie js c e  w  g r u p ie  I I -
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Społeczeństwo musi bronić sią samo?
„L . ’ E X P R E S S ”  w  a r t y k u le  

p ió ra  L i l ip n e  S ic h le r  p rz e d s ta  
w ia  n ie z m ie rn ie  g ro ź n e  z ja w i ­
s k o  s a m o rz u tn e j z b r o jn e j  sa­
m o o b r o n y  F r a n c u z ó w  w  o b l i ­
c z u  n a r a s ta ją c e j p rz e s tę p c z o ś ­
c i i  n ie d o s ta te c z n e j o c h r o n y  
ż y c ia  i  m ie n ia  o b y w a te l i  ze 
s t r o n y  p o w o ła n y c h  d o  te e o  
o o ó s tw o w y c h  o r g a n ó w  ś c ig a ­
n ia .  U n ik a ją c  z a ję c ia  w y ra ź n e  
eo  s ta n o w is k a  w  t e j  s p ra w ie , 
a u to r  o g ra n ic z a  s ie  w  zasa­
d z ie  d o  p rz y to c z e n ia  a rg u m e n  
tó w  z a in te re s o w a n y c h  w  k o n ­
k r e tn y c h  p r z y p a d k a c h .

„PO W INN O  się więc na wszy 
stko pozwalać! Pracuje się całe 
życie na kawałek chleba, na to, 
by zbudować sobie dom i po­
w inno się pozwolić złodziejowi 
na wejście do niego wcale na 
to  nie reagując!”  — iry tu je  śię 
Jean-Claude Juishomme. Jest 
on przewodniczącym stowarzy­
szenia kupców w m ałym  m ia­
steczku Florange, gdzie niedaw­
no pewien cuk ie rn ik  zabił przy 
padkiem  13-letnie dziecko, które 
zakradło się do jego ogrodu.

Szeroki w  barach, o energicz­
nym’ głosie pan Juishomme nie 
wygląda na człowieka, k tó ry  
„pozw o liłby na wszystko” 'W a ł­
czy o drobny handel z pasją. Od 
m omentu gdy dowiedział się o 
nieszczęściu cuk ie rn ika  Raymon 
da Leroy, zm obilizował do czy­
nu swoje stowarzyszenie. W  eią 
gu paru dni została opracowana 
i  podpisana petycja, domagająca 
sie zwolnienia Leroy. Z żąda­
niem tym  solidaryzowały się: 
zw iązki zawodowe cukiern ików , 
piekarzy, inne związki zawodo­
we i  stowarzyszenia, syndykat 
hote l ar zy*-re s ta u r a to rów, stowa­
rzyszenie rzem ieśln ików  i przed 
staw icie le wo lnych zawodów w  
okręgu m eta lurgicznym  Thion- 
v ille .

W  obliczu setek aktów  agresji 
wobec mieszkańców tego rejonu 
w  ostatnich czasach, każdy o- 
byw ate l mógłby się znaleźć w 
sytuacji Raymonda Leroy. W 
ciągu 2 tygodni 10 w łam ywaczy 
zostało pobitych przez w łaści­
c ie li nieruchomości, którzy zde­
cydow ali się im  przeciwstawić. 
Trzech zmarło. K ierow niczka re 
s taurac ji w P ie rre fitte  strze liła  
w  krzaki swego ogrodu, by w y­
płoszyć jakiegoś włóczęgę, k tó­
ry  ukrad ł je j portmonetkę i 
tranzystor. U n ikną ł śmierci. Od 
początku roku na terenie całej 
F ranc ji dzielni ludzie chw yc ili 
za broń: zabili już 10 osób.

„Będzie coraz gorzej, jestem 
pewien — przepowiada Jean- 
Claud Juishomme — je ś li na­
dal będzte się robić pośm iewi­
sko z godnych szacunku ludzi. 
Władza zajm uje się wzniesie­
niem  kościoła pośrodku wsi, a 
nie ma p o lic ji do obrony oby­
w ate li. G dy napadli na nas 
Niemcy, wszyscy chw yciliśm y za 
broń. Za to nas dekorowano od­
znaczeniami. Dzisiaj, gdy napa­
da się na nas w k ra ju , chce się, 
żebyśmy pow iedzieli napastni­
kom : „dz ięku ję ” .

bandytyzm , chwytanie zakład 
n ików . m orderstwa: wystarczy 
otworzyć radio, by codziennie 
d o " ':edzieć się w  trakc ie  m ycia 
zębów o nowych gwałtach i no 
w '’ ch bezkarnych krzywdach. L i 
czba napadów rabunkowych jest 
ta k  duża, że drżą ze strachu 
lu d ze  w prom ieniu 1000 km.

„Tesli nie opanujem y nara­
stającego wciąż strachu, to p ra ­
wo pozostanie w najlepszym ra ­
zie nieadekwatne”  — stw ierdzi! 
w  ub. r. jeden z ekspertów rzą­
dow ej kom is ji badającej sytua­
cje w  dziedzinie pooelnianych 
aktów  agresji i  gw ałtu.

Stało się. Dzieln i ludzie zabi­
ja ją  ze strachu. Od stycznia br. 
wyżsi urzędnicy sądowi i ad­
wokaci pod ję li decyzję utworze­
nia stowarzyszenia pod hasłem: 
„Samoobrona” . Walczą on i o no­
wa redakcję kodeksu kannego, 
k tó ra  uwzględniałaby sankcje o 
charakterze bardziej represyj­
nym .

Reprezentantka tegoż stowa­
rzyszenia, prawniczka M arie- 
C hristine  Chastant stwierdza, że 
w  now ej ustaw’>  nalegałoby o- 
k re ś rć  prawo jednostki do sa­
moobrony. Dotychczas bowiem 

stać sie oskarżonym wó 
wczas, gdy strzela się w dobre j

wierze...” . A r t  329 kodeksu ka r­
nego przew iduje jednak dość sze 
ro k i zakres przypadków uspra­
w ied liw ione j obrony koniecznej. 
Uważa się według niego za u- 
zasadnioną samoobronę sytua­
cję, w  k tó re j „odpiera się w  no­
cy wyłam ywanie zamków, fo r­
sowanie m uru łub  usiłowanie 
wdarcia się do dom u” , bądź też 
w  przypadkach obrony „prze­
c iw ko sprawcom kradzieży lub 
grabieży używających s iły ” . Ju- 
risprudencja precyzuje: „W  przy 
padkach gdy obrona ma na ce­
lu  ochronę życia” .

24 września P h ilippe Wargny, 
by ły  sekretarz sądu, staje do 
wyborów częściowych w  X V I 
okręgu wyborczym  Paryża. Nie 
ma on program u politycznego. 
Posiada natomiast dw ie obsesje, 
dla k tó rych  chce zdobyć zwo­
lenn ików : n igdy więzienia dla 
tych, k tó rzy  pod ję li uspraw iedli 
w ioną samoobronę i  u trzym a­
nie ka ry  śmierci. „Ja k  można 
zrobić zarzut godnym szacunku 
ludziom z tego, że się uzbroili? 
Samoobrona stała się koniecz­
nością. Ży jem y w dżung li!”

Państwo Leroy mieszkają przy

Hocine Sahki. Jego wspólnik 
m ia ł 12 la t. Na ogół nie zacho­
w yw a li się wzorowo. Sędzia dla 
n ie letn ich w Thonv iłle  m ia ł ich 
już na oku, gdyż b y li podejrza­
ni o okradzenie 15 dni przedtem 
kasy u fryz je ra  w sąsiedztwie.

Jednakże 13 la t to niewiele 
ja k  na postępowanie według 
praw  Dzikiego Zachodu. „Leroy 
nie ma w sobie nic z cowboya
— m ów i jeden sklepikarz. — 
A ponadto trzeba było umieś­
cić gdzieś tego dzieciaka, zabrać 
go z jego środowiska. Spraw ie­
dliwość nie spełniła swego obo­
wiązku. Oh by ł recydywistą...”

Na drugim  końcu m iasta w y­
tatuowana dama opowiada, jak 
je j wnuczek wyszedł tego w ie­
czora pobawić się i ja k  go rano 
znalazła z ku lą  w  głowie. „ I  
przyszła polic ja  — m ów i łka jąc
— przeszukała cały dom” . Za 
nią na kam iennym  stopniu stoi 
m ilczący mężczyzna. To ojciec 
chłopca. M er Florange nie był 
na pogrzebie dziecka.

Jednakże gdy minęła fala 
podniecenia, po jaw iła  się nie­
nawiść. Szef b is tro  oświadcza 
spokojnie: „Trzeba wybrać, czy

STRZAŁY
w obronie własnej...

głównej u licy  we Florange, nad 
swą p iekarn ią-cukiern ią. Ich bia 
ły  domek przylega do innych do 
mów. Za stojącym i w  jednej 
l in i i  dom kam i zna jdują się m i­
kroskopijne ogródki. Jednakże 
państwo Leroy żyją w  ciągłym  
strachu od czasu w łam ania do­
konanego przed dworna la ty . Są 
oni wciąż pod wrażeniem, że 
d rzw i logg ii mogą zostać w y walo 
ne jednym  kopnięciem nogi i 
ktoś obcy może wszystko ukraść.

Tego czwartku, 24 sierpnia, 
tak samo ja k  co wieczór, pań­
stwo Leroy zabarykadowali się, 
zablokow ali krzesłam i wszystkie 
drzw i, a pan domu wzią ł w  rę­
kę strzelbę. Piekarz ten, żyjący 
ze swą starą m atką i żoną, cał­
kow ic ie  sterroryzowanym i, nie 
m ia ł nawet praw a zejść na dół 
i  kup ić  papierosów po zapad­
nięciu nocy. Gdy około godziny 
22 usłyszeli hałas tłuczonego 
szkła na dole, na ty łach  skle­
pu, w p ad li w  panikę.

„N ie  schodź na dół, zamordu­
ją  cię, uważaj”  — błagały ko­
biety.

Raymond Leroy u ją ł m ocniej 
broń i w y jrza ł przez okno. Zo­
baczył biegnące cienie. Czy się 
bał? Ten pracow ity, spokojny 
człowiek, 100-kilowy. o postawie 
a tle ty — s trze lił. Tak sobie, od­
ruchowo. Na muszce fu z ji zna­
lazł się m ały chłopiec, 13-let>ni

opłakiwać dziecko na cmentarzu, 
czy też Leroy wsadzonego do 
w ięzienia” .

Do wypuszczonego na wolność 
Leroy poczynają napływać lis ty  
z całej F rancji, a nawet zza 
morza, z wyrazam i solidarności. 
Pewien dentysta pisze: „B raw o! 
Z ro b ił pan to, co każdy uczciwy 
człowiek pow inien zrobić” . Kup­
cy z L ille  piszą: „Dość nam ka­
zali napłacić się podatków na 
bandytów i m orderców” . Jakaś 
m atka rodziny z Tourcoing p i­
sze: „Trzeba poruszyć niebo i 
ziemię, żeby obronić pana Le­
roy, gdyż m amy — ja k  sądzę — 
jeszcze prawo do tego, żeby bro 
nić naszego dobra” .

Część Francuzów zajęła sta­
now isko jeszcze inne: nie w ie­
rzą an i p o lic ji, ani w ym ; arowi 
spraw iedliw ości. „U rzędn icy są­
dow i są tchórzami”  — oświad­
czył kiedyś publicznie Rene To- 
masini, b y ły  sekretarz stanu. 
Dzisiaj Francuzów, k tó rzy  tw ie r 
dzą to samo, są m iliony.

W  M in is te rs tw ie  S praw ied li­
wości pracuje się t>rzy pomocy 
skra jnych metod. K ro k  w  pra­
wo: nie będzie się już tak  łatwo 
zwalniać zatrzymanych. K rok  w 
lewo: nie wolno ośmielać strze­
la jących do osobistego wym ie­
rzania sprawiedliwości. W  związ

ku  z tym  na zlecenie M in is te r­
stwa Spraw iedliw ości sąd odwo 
la ł polecenie wypuszczenia n& 
wolność księcia V ictora Emma- 
nuela de Savoie. Z ra n ił on po­
ważnie niewinnego turystę  nie­
mieckiego, chcącego odzyskać 
łódź pneumatyczną, któ rą  mu za 
brano. Instrukc je , jakie  o trzy ­
m ał sąd by ły  precyzyjne: „N ik t 
nie ma prawa sam wymierzać 
sprawiedliwości, niezależnie od 
tego, czy to jest książę czy ś lu ­
sarz” .

W te j zawierusze pojęć, m ię­
dzy policją, k tó ra  u jaw n ia  nie­
dow ład aparatu sprawiedliwoś­
ci a obyw atelam i, którzy się za 
opa tru ją  w  broń, znajdują się 
wyżsi urzędnicy sądowi z placu 
Vendôme, którzy uczepili się 
status quo. Oczekiwana debata 
na temat zniesienia ka ry  śm ier­
ci w  tym  roku się nie odbędzie.

Z  raportu rządowej kom isji 
ds. aktów  agresji: Równoległe 
do wzrostu liczby aktów  agresji 
wzrasta poczucie braku bezpie­
czeństwa. W latach od 1971 do 
1976 r. liczba kradzieży dokona 
nych z bronią w ręku wzrosła 
o 85,09 proc., a napadów ra ­
bunkowych o 208 proc. Do 1968 
r. posłowie zakładali przeciętnie 
rocznie około 10 in te rpe lac ji do­
tyczących sytuacji w te j dzie­
dzinie. W latach 1969—1972 śred 
nia ta wzrosła do 20 rocznie, ale 
w 1973 r. do 44, w 1974 r. do 55, 
a w 1975 r. do 85. Francuzi co­
raz bardziej się boją” .

Stowarzyszenie „Prawom ocnej 
samoobrony”  założone przez 
emerytowanego sędziego Fran­
cois Romerio, zyskuje coraz wię 
cej członków. Kupcy z Florange 
zapisali się do niego wszyscy.

Bardziej jeszcze skra jnym  
przypadkiem  niż sprawa cukie r­
n ika  Leroy jest historia  Lione­
ls  Legras, k tó ry  stał się wręcz 
symbolem całokształtu proble­
mu. Cały dzień pracuje on w 
swym  garażu z pomocą jednego 
robotn ika — swego syna. Jedy­
ną jego przyjemnością, jedynym  
przejawem luksusu jest dom. 
k tó ry  sobie zbudował, by w nim  
spędzać weekendy. Domek jest 
zabawny, w ka ryka tu ra lny  spo­
sób wzorowany na am erykań­
skich „saloonach” , ta k i o jak im  
marzą dzieci oglądające wester­
ny. Nad d rzw iam i umieszczony 
jest napis „Texas C ity ” . A le  w 
m iarę  u p ływ u  la t i  po szeregu 
w łam aniach Legras pozakładał 
specjalne zamki, k ra ty , a pew­
nego dnia sporządził bombę i u - 
k ry ł ją  w  tranzystorze. Wszę­
dzie poumieszczał napisy: „N ie ­
bezpieczeństwo, pułapka, która 
może wybuchnąć. Własność p ry ­
w a tna” . Jeden w łam ywacz zgi­
nął rozszarpany w  kaw ałki.

25 m aja br. Legras skazany 
został przez sąd karny w  T ro ­
yes na 600 franków  grzywny i 
8 miesięcy w ięzienia z zawie­
szeniem. A le  . nie rozum iał za co 
go skazano: „Jak to, to złodzie­
je m ają prawo kraść, a m y nie 
mamy prawa nic robić, by te ­
mu przeszkodzić?!”

Pokazując szkody wyrządzone 
ko le jnym i w łam aniam i w  jego 
domu wypowiada tw a rdy  po­
gląd, że „gdyby codziennie za­
bijano jednego ze sprawców te­
go typu agresywnych, a w ie lo­
kro tn ie  zupełnie bezmyślnych 
akcji, to może byłoby trochę 
m nie j m otłochu” .

W  TY M  samym numerze M o­
nique Jouanen zamieszcza k ró t­
k ie  opracowanie pt. „A rsenał 
b ron i francuskich rodzin” . A u tor 
ka — powołu jąc się na m iaro­
dajne i konkretne źródła — po­
daje następujące dane:

Francuzi dysponują obecnie 
p ryw atnym  arsenałem, liczącym 
co na jm n ie j 15 m in  sztuk bro­
n i palnej, począwszy od fu z ji na 
k ró lik i,  a skończywszy na p i­
stoletach maszynowych, przyw ie 
zionych nielegalnie przez kom. 
batantów  z A lg ie rii. Nabywca­
m i broni są przede wszystkim  
właściciele drugorzędnych rezy­
dencji, d robn i rentierzy, samot­
ne kob ie ty  — często bardzo l a i ­
ne... Ta właśnie jrrupa ludzi czu 
je  się na jbardzie j zagrożona.

Uśmiechnij się

BEZ SŁÓW

— Panie doktorze! W ystąpiły  
kom plikacje .

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW

— In teresujący w yb ryk  natu­
ry , panie szanowny... Środek zi­
m y, a tu  w  zupie mucha!...
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W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

K O M U N IK A C JI M IE JS K IEJ 

w  Szczecinie 

z a t r u d n i
w  celu przyuczenia do zawodu motorniczego 

i  uzyskania prawa jazdy 
uprawniającego do prowadzenia tram wajów

kobiety i mężczyzn 
po ukończeniu 20 lał

Wymagane jest wykształcenie m in im um  podstawowe, po­
zytywne w y n ik i badań lekarskich i psychologicznych oraz 

niekaralność.

9  Kandydaci p rzy jm ow ani będą bez skierowania z W y­
działu Zatrudnienia Urzędu M iejskiego. W czasie kursu 
kursanci o trzym ują  wynagrodzenie.

0  Dla osób samotnych spoza Szczecina posiadamy kw atery 
pryw atne za m in im alną odpłatnością.

9  Uczestnicy kursu mogą korzystać ze świadczeń socjalno- 
bytowych ma rów n i z pracow nikam i: ze sto łów ki, bufetu, 
przychodni lekarskie j, ośrodków wczasowych i wypo­
czynku sobotnio-niedzielnego w Św inoujściu, Krzynkach 
i  M arianow ie, dzieci kursantów ze żłobka i przedszkola.

9 Uczestnicy kursu o trzym ują  b ile t wo lne j jazdy dla siebie, 
żony i  dzieci na przejazdy środkam i kom un ikac ji m ie j­
skiej.

9 Kandydatam i na kurs mogą być osoby ze Szczecina 
i  spoza Szczecina.

Bliższych in fo rm ac ji udziela Zakładow y Ośrodek Szkolenia
1 Doskonalenia Kadr, Szczecin ul. K. Ko lum ba 86 pok. 15,
te l. 426-11 wewn. 34. Dojazd tram w a jam i n r 3 lub  6, auto­

busem n r 75 (obok Dworca Głównego).
3895-K

PRACOW NICY PO S ZU K IW A N I

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

' KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

w  Szczecinie

zatrudni:

—  mężczyzn w  w ieku od 18 do 35 
la tf w  celu przyuczenia do zawodu 
blacharz-dekarz.

Wymagane jest wykształcenie podstawowe 
oraz pozytywne w y n ik i badań lekarskich. 
Uczestnicy kursu mogą korzystać ze świad­
czeń socjalno-bytowych na rów n i z pra­
cow nikam i: ze s to łów ki, bufetu, przychod­
n i lekarskie j, przedszkola, ośrodków wcza­
sowych i wypoczynku sobotnio-niedzielne­
go w  Św inoujściu, K rzynkach i M ariano­
wie, a dzieci kursantów  korzystać mogą 
z zakładowego żłobka i przedszkola. 
Uczestnicy kursu o trzym ują  b ile t wolnej 
jazdy dla siebie, żony i  dzieci na prze­
jazdy środkami kom un ikac ji m ie jskie j. 
Kandydatam i na kurs mogą być osoby ze 

Szczecina i spoza Szczecina.

Bliższych in fo rm ac ji udziela Zakładowy 
Ośrodek Szkolenia i  Doskonalenia Kadr 
Szczecin, ul. Krzysztofa Kolum ba 86 — 
pokój 15, te l. 426-11, wewn. 31. Dojazd 
tram w a jam i l in ii 3 lub 6, autobusem lin ii 

75 (obok Dworca Głównego).

3789-K

„  S P O Ł  E M %  

W OJEW ÓDZKA SPÓ ŁD ZIELN IA 

SPOŻYWCÓW

O D D Z IA Ł W SZCZECINIE

Komunikat
W Y D Z IA Ł

GOSPODARKI TERENOWEJ
i  o c h r o n y  Śr o d o w is k a

URZĘDU M IEJSKIEGO
w  Szczecinie

przypomina wszystkim za­
rządcom nieruchomości z tere­
nu miasta Szczecina o obo­
wiązku oczyszczania ze śniegu, 
błota i lodu chodnika oraz 
jezdni do połowy je j szero­
kości, względnie 5-metrowego 
pasa przyległego do posesji 
placu publicznego i  stosowa­
nia środków do usuwania go­
łoledzi i  ślizgawicy zgodnie z 
art. 4 ustawy z dnia 22. IV . 
1959 r. w  sprawie utrzymania 
czystości i porządku w  m ia­
stach i osiedlach (Dz. U. n r 27 _ 
poz. 167 z późniejszymi zmia­

nami).

Jednocześnie w ydzia ł in form uje , że 
w  sezoime zim owym  1978/1979 akcją 
mechanicznego zwalczania gołoledzi 
i  mechanicznego zgarniania śniegu 
przez MPO objęte będą wyłącznie 
odcinki jezdni u lic , przez które 
przebiegają lin ie  autobusowe 

W PKM.
Ponadto w ydzia ł zwraca się do 
wszystkich użytkowników ulic, aby 
dla uniknięcia wypadków drogo­
wych zachowali w  okresie zim y 

szczególną ostrożność.
3911-K

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  z a ra z  
d z ie c k ie m  w e  w ła s n y m  
m ie s z k a n iu .  U l.  J a n a  
S t y k i  9/3. 19404-G
R E N C IS T Ę  d o  p ra c y  
p r z y  o b ró b c e  d r e w n a  — 
z a t ru d n ię .  D ą b ie , u l.  
S z y b o w c o w a  128.

19421 -G
K U P N O

N O W E G O  F ia ta  126 p  — 
k u p ię .  T e l.  22-01-96. do  
13. 19540-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł  d o m k u  z o g ro d e m
—  s p rz e d a m . U l .  O k ó l­
n a  33/1. te l.  22-06-41.

19649-G
D O M E K  m u r o w a n y  — 
ta n io  s p rz e d a m . P a b ia ­
n ic e . u l .  Ł ę k o w a  7, te l.  
54-42. 19494-G
D O M E K  —  s p rz e d a m . 
U l .  C ie n is ta  14. p o  go dz . 
17. 19713-G
D O M E K  b l iź n ia c z y  s p rz e  
d a m . T e l.  724-82.

19836-G
R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  W P H W  S z c z e c in , u l.  
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
g o d z . 8—17, te l .  356-96 
( T V  c z a r n o - b ia ła ) ,  te l.  
359-55 ( T V  k o lo ro w a ) .  
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y .

3374-K
P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e , te le w iz o r y  k o lo ro w e ,  
t e l .  22-63-96. 19980-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  J a k im o w ic z ,  te l.  
386-27. 17653-G
P O G O T O W I*  t e le w iz y j ­
n e , 351-08. 16975-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  te l.  80-904

19423-G
P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e . S t r v ła  — 705-58.

„ i  19550-0
N A P R A W A  k a lk u la to ­
r ó w .  N o s k o w s k ie g o  27, 
t e l.  341-56. 19741-0
K A P E L K O W A N IE  ła z ie ­
n e k  1 u k ła d a n ie  po sa ­
d z e k . Z d z is ła w  Ś w ie ra d  
u l .  G r o n o w a  33. w e jś c ie  
o d  p o d w ó rk a .  19702-G 
C Y K L IN O W A N IE  p a r ­
k ie tó w .  *e l 22-77-75.

J9525-G
S P R Z E D A Ż

P I A T A  126-3 p  ( r o k  1978) 
s p rz e d a m  T e l.  821-536.

19749-G
M E R C E D E S A  206 D  ' 
F ia ta  1500 d o  r e m o n tu
— s p rz e d a m . T e ł.  710-39.

’ 9723- O

S Y R E N Ę  105 (1975) ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  23-27-32.

10417-G
S Y R E N Ę  105 „B ostO ** 
s p rz e d a m  U l.  P io t r a  
S k a rg i  3/6. 19547-G
S Y R E N Ę  105 — s p rz e ­
d a m . T e l.  346-15. od 
g o d z . 16 do  19

19630-G
W A R S Z A W Ę  z ta k s o m e ­
t r e m  — s p rz e d a m . U l. 
W ie lk a  12/2. 19563-G

O P L A  R E K O R D A  1700
— s p rz e d a m . T e l.  448-92.

19655-G
S T A R A  25 K r a n c .  ła ­
d o w n o ś ć  6,5 to n y  z s i l ­
n ik ie m  D ie s la ,  s ta n  d o b ­
r y  — s p rz e d a m . S ta r ­
g a rd . U l. B y d g o s k a  52.

19529-G
P O L T A X  4 -z a c is k o w y , 
n o w a  t a r y t a  — s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in  19771.

K O Ż U C H  d a m s k i I d z ie ­
c ię c y ,  n o w e  — s p rz e ­
d a m . T e l.  454-68.

19724-G
K O Ż U C H  d z ie c ię c y  — 
s p rz e d a m . T e l.  44-996.

19665-G
F U T R O  z p iż m o w c ó w  
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l. 
A r m i i  C z e rw o n e j 3/17.

19509-0
F U T R O  p iż m a k i- b r z u s z -  
k l ,  r o z m ia r  ś r e d n i — 
s p rz e d a m . T e ł.  61-39-02, 
g o d z . 14-—20. 19573-G

B O N Y  P K O  — s p rz e ­
d a m . T e ł.  789-83.

1S601-G
K R E D E N S  w  s t y lu  g d a ń ­
s k im .  a n t y k  — s p rz e ­
d a m . U l .  M ile w s k ie g o  
1/2. 19461-G

U Ż Y W A N Y  k o m p le t  m e ­
b l i  g o le n io w s k ic h ,  m a ­
h o ń ,  w  d o b r y m  s ta n ie  — 
s p rz e d a m . O d z ie ż o w a  
2/59 te l.  231-446. p o  16.

19734-0
G IT A R Ę  e le k t r y c z n ą  
„ J o la n ę ”  s p rz e d a m . T e l. 
231-638. 19684-G
P U D L E  k r ó le w s k ie ,  po 
c h a m p io n ie  — s p rz e d a m  
K r z y w o u s te g o  19/9.

19815-G
L O K A L E

t r z y p o k o j o w e  s p ó ł­
d z ie lc z e , P o m o rz a n y , X  
p ię t r o ,  z a m ie n ię  na  d w a  
m n ie js z e  je d n o  n a jc h ę t­
n ie j  s p ó łd z ie ln i  K o le ja r z  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  19708

S O C H A C Z E W  p o d  W a r ­
sza w a . d w a  p o k o je .

k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  b a l ­
k o n , c .o ., n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  z a m ie n ię  na  p o ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie .  T e l.  
730-36. 19738-G
M -2  z w y g o d a m i z a m ie ­
n ię  na  M -3  lu b  M -4 , p ie ­
ce  w y k lu c z o n e .  W a r u n ­
k i  do  u z g o d n ie n ia . O l fe r -  
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  19783.
P O S Z U K U J Ę  3 -p o k o jo -  
w e g o , u m e b lo w a n e g o  
m ie s z k a n ia , k o m fo r t ,  
c h ę tn ie  z te le fo n e m . 
W ia d o m o ś ć : u l .  P o tu l ic -  
k a  9/78, w  g o d z . 17— 20. 
s o b o ta  — n ie d z ie la .

19567-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
ne  p o s z u k u je  m ie s z k a ­
n ia  M -3 , n a  o k re s  r o k u .  
W ia d o m o ś ć : te l.  821-656.

19442-G
M A R Y N A R Z  z ż o n ą  p o ­
s z u k u je  m a łe g o  s a m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  19456. 

M A R Y N A R Z  z ż o n ą  i  4- 
le tn im  d z ie c k ie m , p i ln ie  
p o s z u k u je  p o k o ju  ? 
k u c h n ią .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  19750. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  p o k o ju .  
D z w o n ić :  70-432, po  15.

19305-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  s a m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia , t e l  760-77.

19763-G
K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  
M -2 . T e l.  22-01-96, d o  13.

19539-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  k u p ię .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
196-74.
4 -P O K O J O W E , w ła s n o ­
ś c io w e , te le fo n  — ś r ó d ­
m ie ś c ie  z a m ie n ię  n a  d o -  
m e k  je d n o ro d z in n y .  
O fe r t y ,  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  19837.

M -2  — k u p ię .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
19875.

D W A  p o k o je  n ie u m e b -  
lo w a n e  w  D ą b iu ,  w y n a j ­
m ę  o s o b ie  b e z d z ie tn e j 
T e l.  613-188. 19614-G

W 'Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
o s o b o m . Z a w a d z k ie g o  
19/39. 19743-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
n a  n a z w is k o  A n d r z e j  
M ik o ła js k i .  Z n a la z c ę  
o ro s z ę  o  z w r o t  za  w y ­
n a g ro d z e n ie m  — te l.  
347-61. 19782-0

z a t r u d n i

POMOCE KUCHENNE

w  stołówkach przyzakładowych.

Wymagane są aktualne książeczki zdrowia. 
Szczegółowych in fo rm ac ji udziela Zespól 
Ruchu Osobowego Szczecin, u l. Wyszaka 

33/34, pokój 15 I I  p ię tro  tel. 383-12.

3835-K

SZCZECIŃSKA

STOCZNIA REMONTOWA

wspólnie z

W Y D ZIA ŁE M  Z A TR U D N IE N IA  I  SPRAW 

SOCJALNYCH URZĘDU M IEJSKIEG O

w  Szczecinie

prowadzi przyjęcia mężczyzn do przyucze­
nia w  zawodzie m ontera rurociągów okrę­

towych i malarza konserwatora.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i udziela in fo rm ac ji 
D zia ł K a dr Stoczni, Szczecin, ul. Ludowa 13, 
teł. 242-331, 242-329, 242-328 w godz. 7—14 
oraz W ydzia ł Zatrudn ien ia  Urzędu M ie j­

skiego w  Szczecinie.
3801-K

JEDNOSTKA GOSPODARKI 
USPOŁECZNIONEJ

Z A K U P I W ILLĘ

w miejscowości nadmorskiej 
t  przeznaczeniem 

na wczasy dła pracowników.

O ferty  kierow ać pod adresem: Spół­
dzielnia In w a lid ó w  „Nowe Zycie”  — 
42-200 Częstochowa, ul. Warszawska 

87.
3820-K

„Szklana niedziela“
„SPOŁEM" WSS 

Oddział w Szczecinie 
w dniu 29 października 1978 r.

o r g a n i z u j e

NIEDZIELNĄ AKCJĘ ODKUPU 
OPAKOWAŃ SZKLANYCH 

OD LUDNOŚCI

Skupem objęie zostają butelki kcmcjo- 
wane po artykułach spożywczych i 
słoje typu „twist off”  o pojemności 
0,2 I do 0,9 litra oraz słoje po musz­

tardzie o pojemności 0,2 litra. 
Opakowania szklane w.nny być czyste 
i me uszkodzone (bez pęknięć i wy­

szczerbi eń).
Skupy opakowań w dniu 29. 10. br. 
czynne będą w godz;nach od 10 do 

14 w następujących punktach:
— Padjuchy, ul. Karpia 1
— Zdroje, ul. Żołędziowa 35
— Dąbie. uł. E. Gierczak 27
—  Pomorzany, ul. Dunikowskiego 32
— Gumieńce, ul. Dworska 2/3
— Pogodno, Płac Targowy 
—* Pogodno. ul. Witkiewicza
— ul. Parkowa 10
—* Warszawo, plac przy uł. Miejskiej
— Żelechowa.

ui. Komuny Paryskiej 40
— Golęcioo, ul. Światowida 66
— Police, ul. Boh. Stalingradu 14
— Niebuszewo, pl. Ktłińskiego
— Głębokie, ul. Jaworowa 2 
—* Śródmieście

(Kiermasz ul. Jagiellońska)
— Śródmieście, al. Niepodległości 4
—  Śródmieście a4 Wyzwolenia 6
— Śródmieście,

ui Bot. Krzywoustego 65
— Śródmieścia, ul. Bogusławo 18
—  Śródmieście,

al. Wojska Polskiego 11
— Śródmieść e,

ul. ArrrHi Czerwonej 38 
—• Osiedle Zawadzkiego.

ul Zawadzkiego 55
— Osiedle Arkońskte u1 Chory na

__ __________________________ 3910-K
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TEATRY
z ło ta "  g . 14.30; P IO N IE R  — „ B o -  L E W E L A  1 -  ___
c ia n ie  g n ia z d o ”  g . 10, l ł .  12. 17; C Z Y N , N A D  O D R Ą  20 -  te l.  239- 
H E T M A N  — „ P ie k ie ln e  p r z y g o d y ”  422; D Ą B IE .  u l. G r y f lń s k a  13 -  
g . 11; P R O M IE Ń  —  „ B a łw a n e k  te ł.  612-068. 
p ły n ie  d o  A f r y k i "  g . 12; M A R S  —
„ C o ia r g o ł  n a  D z ik im  Z a c h o d z ie "

. 8 U l  S Z M A R A G D O W E  — „ W i lc z e  IN F O R M A C J E
P O L S K I — „ W iś n io w y  s a d ”  g. 19 e c h a "  g . 13.30; M E W A  — „ P a n to -
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  W S P O Ł C Z E -  fe le k  K o p c iu s z k a ”  g. 14; P R Z Y -  S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
f N Y  ~  . .K r a w ie c ”  g . 19 (s o b o ta  J A Ź Ń  -  „ R e k s io  ś p ie w a k ”  g. 14; 446-4« -  a . 7—21. 
i  n ie d z ie la ) ;  M U Z Y C Z N Y  -  „ K u -  H U T N IK  -  „R o b in s o n ”  g . 12.30;
“ f .  * ;  ł9 3 0 :  n ie d z ie la :  g . 1«; P L E -  1 M A J  -  „ P ie s  ¡ca b u r tą ”  g . 15; P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
C iU G A  — „ K r ó le w n a  i  e c h o ”  g . B A J K A  — „ A u t o ,  s k r z y p c e  i  p ie s  N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e )  50 — 
17, n ie d z ie la :  g . 11; F IL H A R M O -  K le k s ”  g . 12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — te l.  428-32 g. 6 -1 0  (so b o ta ).
« Z A  — K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g . 18 „M y s z k a  1 m u c h a ”  g . 18; S Y R E N -
(s o b o ta ). K A  — „ F l i p  i  F la p  w  L e g i i  C u -  K O L E J O W A  -  te ł.  460-23; P o c ią g !

d z o z ie m s k ie j”  g . 15.30; Z A T O K A  —  p rz y je ż d ż a ją c e  — 834; P o c ią g ! o d -  
„ C a fć  p o d  M in o g ą ”  g . 15. JeżdżąJące -  033.

726-24; S T Ó Ł - lo r ) .  20.30 S p o tk a n ie  z A . B a r d i-  P R O G R A M  I V
n i r a  _  cz 2 20.55 F r a g m e n ty  ( U K F  68.78 M H z )
p rz e d s ta w ie ń . 21.10 W ie rs z e  J .  Iw a ­
s z k ie w ic z a  r e c y tu je  A . B a rd in i .  15.05 S tu d io  K la s y c z n e  — „ Z a p is k i  
21.13 F ra g m . r ó l  f i im o w y c h  A .  B a r d i  m a jo r a  P y c ie ” . 16.05 K o d e k s  i  k ie -  
n ie g o . 21.35 P io s e n k i z m u s ic a l i  —  r ó w n ic a .  16.25 G r a  Z b ig n ie w  N a - 
u k ła d  i  re ż . A . B a rd in ie g o .  22.20 m y s ło w s k i.  18.30 R o z m o w y  i  re -
Ja zz  J a m b o re e  78 ( k o i.) .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 16.40 P A W . 
17.00 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 
P a s je , p o d ró ż e , p rz y g o d y . 19.00 C z y  
zna sz  s w o je  p ra w o . 19.15 J . f r a n ­
c u s k i.  19.30 S tu d io  S te re o  z a p ra ­
sza ( lo k . ) .  20.15 S z k o ła  Ś re d n ia  d ła  
P r a c u ją c y c h .  20.30 J a zz  J a m b o re e  
78. 22.00 R a d io w e  p o r t r e t y  P o la ­
k ó w .  22.20 D .c . t r a n s m is j i .

R E P E R T U A R  K I N  
I n fo r m a c j i  O P R F .

n a  p o d s ta w ie  R U C H  S T A T K Ó W  — te ł.  918.

WYSTAWYD E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ R o m a n ­
ty c z n a  A n g ie lk a ”  g . 20.15 — a n g ..
I  18; Z e s ta w  ło te w s k ic h  f i lm ó w  
d o k u m e n ta ln y c h  g . 16.30; .W ie j
w ia t e r k u ”  g. 18 -  ra d ź . ( w e r s ja  M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 
o r y g in a ln a ) ;  n ie d z ie la :  „ S z a ł”  g. 9. S z tu k a  P o m . Z a c h . X I I I — X V I I  w , ;  
} } ’ ,  i - 5/ 30, ł8 , 20-15: D R U Ż B A  S ta re  s re b ra  ze  z b io ró w  w ła s n y c h ;

" 36*0>) —  „ S t r z a ły  R o b in  P o k a z  Je d ne go  o b ra z u  — te m a t  m a -
H o o d a  g. 15.30. 18. 20.15 —  ra d ź .,  r y n is t y c z n y ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o - 
ł .  iż  — p a n o ra m .; n ie d z ie la :  „ C z a r -  m o r s k ic h  e 9— 15: w a t .v  r H R f i .

13.45 R e f le k to r .  14.39 W ia ­
d o m o ś c i.  14.45 G o d z in a  r o z m o w y . N IE D Z IE L A  
16 P ro g ra m  r o z r y w k o w y  z  n a u k o w  
c a m i.  17 P ro g ra m  z R o s to c k u . 17.30 P R O G R A M  I  
W ia d o m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.50 P o z-

U S Ł U G O W A  — te l  428-14 ł 473-15 d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 F i lm y  W IA D O M O Ś C I:  7. 8, 0 10. 1« 19
o d  g . 7 d o  21 (s o b o ta ). z  C h a p lin e m . 19.25 P ro g n o z a  p o g o -  21. 23. 0.01.

d y ,  k r o n ik a .  20 O p e r e t k o w y  c o c k t a i l .  8.20 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a . 0 05 
21.15 K r o n ik a .  21.30 F i lm  U S A  R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 
„D e s z c z e ” . 23.25 W ia d o m o ś c i.  Z  a lb u m u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  10.30

.  R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i „T a b a -
. .  A . a . a " U D Z I E L A  k ie r k a ” . 11.05 R ó żn e  b a r w y  p io s e n -

A L .  W Y Z W O L E N IA  37 — g. 10—15; ’ k i .  12.05 „ W  sa m o  p o łu d n ie ” . 12.45
“  B O L .  K R Z Y W O U S T E G O  9 —  15—20. 9.25 K r o n ik a .  10 „ K ó łk o  i  k w a -  P o ls k a  m u z y k a  p o p u la r n a .  13 S tu -  

d r a t y ” . 10.35 J a n  i  T in ł  w  p o d ró -  d io  „ G a m a ” . 14.30 „ W  J e z io ra -
t y .  11 P r o g r a m  i  R o s to c k u . 12 n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05
D z ie ń  n a  Z a c h o d z ie  12.25 O d  n ie -  T e a t r  S e n s a c ji „ C z ło w ie k  w  sa m o - 
d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  12.50 W ia d o m o -  c h o d z ie ” , 16.50 K o n c e r t  n a  ln s t r u -  
s c i, k r o n ik a .  13 P r o g r a m  r o z r y w -  m e n ty .  17.15 S tu d io  M ło d y c h .  18.05 
k o w y .  14.05 S k r z y n k a  ży c z e ń . 14.55 M u z y k a  z e k r a n ó w .  19.15 P r z y  m u -  
F i lm  ra d ź . „ S y n  ż o łn ie r z a ” . 15.30 z y c e  o s p o rc ie .  20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
F i lm y  ry s u n k o w e .  16 S p o r t .  17 W ia -  21.05 N a  je s ie n n e  w ie c z o ry . ¿2 T e -  
d o m o ś c i. 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  le g ra m y  m u z y c z n e  ze ś w ia ta .  22.35 
d z ie c ię c e j.  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y . „ M u s ic o n "  23.15 .R e w ia  p io s e - 
k r o m k a .  20 R a d ź . f i l m  T V  ..R a n -  n e k ” . 23.45 G r a  S tu d io  J a z z o w e  P R .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  

N IE D Z IE L A

TELEWIZJA

6.30, 7.30. 14.30.

__ ..  • ------- „ ------------------- -------------------g  9— 15; W A Ł Y  C H R O -
n e  d ia m e n t y ”  g . 15.30. 18.30 — w ę g ., B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m
i .  15, K O S M O S  ( te l.  380-03) — „ Z a -  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ;
f o i c  9> l ł -ł5> 13-30< U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w
18.15. 20.30 — U S A . 1. 15 (s o b o ta  i  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na
n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; P R O G R A M  I
„ c ie r p k i e  g ło g i”  g . 15.30 — p o i. .  D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o rn o - K r o n ik a  20 R a d ź  f i l m  T V  R en .
‘ „ A r  1 g i o f b  4 W iersi c?a”  17-30 rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  14.20 T V  M ło d y c h  K o s m o n a u tó w  ( k o  n y  p o c ią g ” . 21 35 ‘ M is t r z o s tw a 'ś w ia -  0 07 K a le n d - u *  K u i t u r v  P o ls k ie j

7  po *K L  ,';T aZy 1 d ? i  K o n d o r a ”  z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  1 lo r ) .  14.55 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  15.05 ta  w  g Ł s t y c e .  22 05 W ia d o m o ś -  0?2 N o c  z m e lo d ią  7  p io s e n k ą
g . 19-30 -  w ł . -U S A . 1. 18. p a n o r a m .;  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  D z ie ń  d o b r y ,  t u  T e le w iz ja  ( k o lo r ) ,  c i  m  - w o c  z m e lo c łią  ‘  p io s e n k ą
n ie d z ie la :  g  19-30; „P o g r z e b  ś w ie r -  X X X  la l  S to c z n i im . A d o l fa  W a r-  i5.25 O b ie k ty w .  15.45 R a d a r .  16 L a -  
" f cza 1 5 M '  ł7 \30; C O L O S S E U M  s k ie g o  1948—78 g . 9—15; S T A R Y  t a r n ia  C z a rn o k s ię s k a . 16.35 F i lm  L a -  
0 1 1  ,e  «  —  -.B ła ły  M u r z y n ”  g . R A T U S Z  — p i.  R z e p ic h y  — D z ie je  t a r n i  C z a r n o k s ię s k ie j ..M a ła  u ro -
k u  »» *?L ™ po1-  12: - Sani B a~ S z c z e c in a  od  X  w ie k u  d o  w s p ó ł-  cza  p la ż a "  z G e ra rd e m  P h ilip e .
?o /  5 ' *3-30, 1815- 20.30 — w ł „  1. c ze sń o śc i. A r c h i t e k tu r a  1 u r b a n i-  18.05 M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y  ( k o ­
z i 1 oo, 1 m e d z ie ła >! P O L O N IA  s ty k a  S z c z e c in a  w  X X X - Ie c ie  lo r ) .  18.30 P o lsce  1 p a r t i i .  i9  D o - 
( te ł .  221-834) — „ C h a r l ie  B r o w n  A S A R P ; S e ce s ja  — w y r o b y  p rz e m y -  b ra n o c . d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 K o -  
je g o  k o m p a n ia ”  g . 15.30 — U S A ; s iu  a r ty s ty c z n e g o ;  A r c h i t e k tu r a  1 m e d ia  f i lm o w a  U S A  „ N ie  m a  to  
„ J o e  V a la e h i”  g . 17, 19.30 — w ł . -  r z e m io s ło  b u d o w la n e  z p rz e ło m u  Jak  w e  d w o je ”  ( k o lo r ) .  22.10 K o n -  P R O G R A M  I

ł-  18 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) :  P IO -  X I X  i  X X  w ie k u  g . 9—15; 13 M U Z  c e r t  S tu d ia  „ G a m a "  w  P o rę b ie . (n a  f a l ł  1322 m )
N I L R  ( te ł  475-02) — „ C h a r l ie  — p l- Ż o łn ie r z a  2 — m a la r s tw o  Je - 23.10 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .
T T ^ n  ‘  k o ^ P a n ia ”  g . 15 -  rz e g o  B rz o z o w s k ie g o . Z A M E K  B W A  W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20 22 0 0 ! r u .  15 R a d io w y  T e a t r  d la  M ło d z ie -

‘ ,K„ „ Ciha1 - 1!30,. r ,z u ć  . * •  17- r  m a la r * tw o  g r a f ik a ,  s z tu k a  u ż y t -  P R O G R A M  I I  14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o r ę -  ż y . 15.45 J . J . Q u a u tz :  S o n a ta  n a
ttc a 1 *;Tai . s,6 ?, k a r V , 22 * f o to g r a f ia  Ł S R R  g. 10—18: s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu -  f l e t  1 k la w e s y n .  16 K o n c e r t  c h o p l-

n o tn ip m  tt ,  , n !e d z le la :  „ J a k  r o z -  K A W  — _ p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — 15.20 F i lm  d la  d z ie c i „ D z lę c l  s p o d  d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a  n o w s k i.  16.30 P r o g r a m  z  d y w a n i-
» / " o n 11 wo;inTę ś w ia to w a ”  g . 13, p la k a t  Ł S R R  g. 10—17. 47a” . 16.05 D la  m ło d y c h  w id z ó w  17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n -  k ie m .  17.35 W . A . M o z a r t  — K w a r -

-• ~  c z ' 1 “  p o l VT“ a n o r an? i: , . , , „W s z y s c y  na  s t a r t ” . 16.50 P o p o łu d  k a . 18.33 P rz e b o je  s p rz e d  Lat. 19.15 t e t  s m y c z k o w y  E s -d u r .  18 P a n o ra -
22 —  U S A . I .  18; M U Z E A  w  n ie d z ie lę  c z y n n e  w  g . m e  w ie d z y  ł  fa n ta z j i  ( k o lo r ) .  18.20 Z  o p o ls k ie g o  s tu d ia .  19.40 G w ia z d y  m a  w o k a l is t y k i  p o ls k ie j.  18.35 F e -

K iu b  J a z z o w y  S tu d ia  „ G a m a ”  ( k o  ja z z u . 20.05 W e s o ły  a u to b u s . 2105 l łe to n  p u b l ic y s t y k i  m ię d z y n a ro d o -
. i ? 1?- 191° ,  K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 P rz e b o je  z f i lm ó w  21.35 P r z y  m u -  w e j.  18.45 C . D e b u s s y : 3 S o n a ta

p a n o r a m „ 1 . 1 2 ,  M A R S  —  m e d z ie -  ------- - .....-................. __...................  D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 T e a t r  W sp o m  z y c e  o  s p o rc ie . 22.23 Ł ó d ź  n a  m u -  g - m o l l .  19 R e c ita l z e s p o łu  „B e e
ia .  „ c z ło w ie k  k la n u  g . 17. 19.15 n ie ń  „E u g e n iu s z  O n ie g in ” . 21.25 z y c z n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W a s  G e es” . 19.20 S tu d io  M ło d y c h  — R oz

K o n c e r t  W O S P R iT Y . 22.10 F i lm  sen P o ls k a . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  g ło ś n ia  H a rc e rs k a .  20 W ie lc y _  a r ty ś

K ie lc .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:
18.30. 23.30.
7 M e lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o ra n k a . 
7.33 „ N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia ” . 12.05 
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  z n a g ra ń  po d  
b a tu tą  C o lin a  D a v is a . 13 T e a t r  P R  
— Z  k r o n ik  6 0 - le c ia  — „T e s ta m e n t  
N ie n a s k ie g o " .  14.35 E s t ra d a  fo lk lo -

„ T a k s ó w k a r z ’ ... __
H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  — n ie d z ie -  10—16. 
la :  „ K in g  K o n g ”  g . 12 — U S A  — 
p a n o r r m . .  1. 12; M A R S  —  n ie d z ie -  

„ C z ło w ie k  k la n u "  g . 17. 1915 
—  U S A  1 18; P R O M IE Ń  — „ K o -
r o n c z a r k a "  g . 16. 18, 20; n ie d z ie la :  
g . 14. 16. 18. 20; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  — n ie d z ie la :  „ S t r a c e ń c y ”  
g . 15.15. 17.15. 19.15 — U S A , 1. ia ;
M E W A  (Ż e le c h o w o )  — „ P o s ła n n l-  S Z P IT A L E  
c tw o  z  in n e j  'p la n e t y ”  g ; 17 —
R F N ; „ K o b r a ”  g. 18.30 — ja p . .  1.

■ n ie d z ie la :  — *

DYŻURY . s a c y jn y  T V  w ł .  „ P o r t r e t  z a w o a lo -  P o ls k ie j ,  
w a n e j  d a m y "  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I
( U K F  67.52 M H z)

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; P R O G R A M  I  
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR .  —

W IA D O M O Ś C I:
23.30.

13.30. 18.30. 21.30.

c ł  e s t ra d y  1 k a b a r e tu .  21 W o js k o , 
o b ro n n o ś ć , s t ra te g ia . 21.15 P io s e n k i 
ż o łn ie r s k ie .  21.30 K o n c e r t  w ie c z o r ­
n y  p o d  b a tu tą  S e i j i  O z a w y . 22.27 
R a d io w y  K a b a re t  P o e ty c k i  „ O d c ie ­
n ie  m iło ś c i ” . 23 P ię k n o  c h o r a łu  
g re g o r ia ń s k ie g o . 23.40 M u z y k a  na  
d o b ra n o c .p a n o ra m .; n ie d z ie la :  g . 16.30,

18; „ P o s ła n n ic tw o  z in n e j  p ia n e -  I I I  P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  -  8.25. 6.55 i 7.25 T T R . 7.45 N o w o -  13.50 J o h a n n e s  B ra h m s  — W a r ia -
, ?•, P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — P io t r a  S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  — czesn ość  w  d o m u  l  z a g ro d z ie . 8.10 c je  s y m fo n ic z n e  14 10 O  z d r o w iu  P R O G R A M  H I  

n ie d z ie la :  „ H a l lo  S z p ic b ró d k a ”  g. U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  E m e r y tu r y  d la  r o ln ik ó w  (k o l.) ,  d la  z d r o w ia  14 30 D la  d z ie c i E m  1 P K O I,K A M
15, 17 — p o i., 1. 15; „ A l i c ja  u c ie k a  — A r k o ń s k a .  8.20 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) ,  fi T e łe ra -  c o  z c ie b ie  w y ro ś n ie ”  14 50 — C za 835 C o k t o  l u b i - 9 ..D z ie ń  S z a k a -
p o  ra z  o s t a tn i ”  g. 19 — f r „  1. 15; n e k  ( k o l. ) .  10,20 A n te n a  (k o l.) .  10.45 ta  — m a a a z v i i  w o is k o ‘w v ‘ 15 05 Mu- la ” - 9.10 N a  g ó r a ls k ą  n u tę . 9.30
H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ K i n g  P R Z Y C H O D N IE  „ K a r t k i  z 3 5 - le c ia ” . 11.10 „ P o ls k ie  z y k a  P ie t r a  L o c a te ł le g ó  15 30 D la  G d Y si<* m ó w i. . .  9.50 S o lo  n a  a k o r -
K o n g  g . 17 — U S A . 1. 12 — b i t w y  p rz e b ie g  z w y c ię s k ie j  b i t -  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  — P o z n a ł d e o n ie. 10 60 m in u t  n a  g o d z in ę ,
p a n o ra m .; n ie d z ie la :  g. 16; 1 M A J  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g. w y  s to c z o n e j p rz e z  W ła d y s ła w a  to  co  lu b is z ”  16 10 P r z e k r ó i  m u -  11 H a g a w  bez R o s ie w ic z a . 11.15
(Ż y d ó w c e )  — n ie d z ie la :  „W y s p a  19—7: D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a - '  Ł o k ie t k a  z K r z y ż a k a m i 27 w rz e ś -  z y c z n y  ty g o d n ia  16 40 R e c ita l n i o -  N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a , 12

rn r tn w e i u» _  g , 20— 7; S T O M A T O - n ia  1331 r .  -  k o l. .  12.25 D z ie n n ik  z a r to w s k i.  17.00 Z  a r c h iw u m  ja z z u  . .S tu d z ia n k i — 13 s ie r p n ia ” . 12.25
J e d n o ś c i N a r o d o w e j (k o l.) .  12.40 R o ln ic z e  ro z m o w y . 17.20 P o w ie ś ć  m ie s ią c a  17 40 R e - M u z y k a z s a l k o n c e r to w y c h .  13.20

N A D  O D R A  18 -  13.10 P ię k n e  g ło s y  ( k o l. ) .  14.05 K lu b  p o r ta ż  l i t e r a c k i  18 00v M u z y c z n e  P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 P e -
S ze śc iu  K o n t y n e n tó w  (k o i.) .  14.50 a r c h iw u m  P o ls k ie g o ' R a d ia  13 40 ry s k o P -  14-30 z  m u z y c z n e g o  a r c h i-
L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a  ( k o l. ) .  C zas i lu d z ie  19.00 M a ty s ia k o -  w u m - 15 R e p o r ta ż  „ T a m ,  g d z ie  ro s

\n n a  k a m ie n ie ” . 15.30 „ T r o p le o ” .- 16

15—8

S k a z a ń c ó w ”  g . 16.13. 18.15 — m e k ­
s y k a ń s k i .  1. 18 — p a n o ra m , ( n ie ­
d z ie la ) ;  B A J K A  ( P o lic e )  — n ie d z ie ­
la :  „ R o l le r c o a s te r ”  g . 17. 19.10 —
U S A  — p a n o ra m .. 1. 15; B I A Ł Y  
Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  — n ie d z ie la :  N IE D Z IE L A  
„W e s e la  n ie  b e d z ie ”  g. 18 —  p o i..
1. 15; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — S Z P IT A L E
„ B e z k r e s n e  łą k i ”  g. 17 19 — p o i..
1. 15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l-  
„P o w o d z e n ia  s ta r y ”  g . 18 — f r „  s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -  .. .. ____ _
1. 15; R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  — n ie -  R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; W E W N . g w ia z d ą  ( k o l. ) .  22.40 S tu d io  S p o r t  M u z y k a  
d z ie ła :  „ P a s ja ”  — p o i. .  1. 12: G R Y F  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR . — M S W ; (k o l.) .
( G r y f in o )  — „ K in g  K o n g ”  — U S A  P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c in o ; N E U -  P R O G R A M  I I I

15.05 K o n c e r t  P R 1 T V  (k o l.) .  16.05 w ie ” . 19.30 M u z y k a  20 00 R o ś l iś m y  n a  k a m ie n ie ” . 15.30 „ T r o p le o  . 16
W s z y s tk o  za w s z y s tk o . 17.05 S tu d io  ra z e m  z n ią .  2015 R e c ita l z n a -  „ Z a k łó c e n ia  n a  f o n i i ”  — s łu c h .
S p o r t .  18 „ S tu d e n t  z a k o n n ik  i  a l-  g ra ń  C . A r r a u  21 40 B  S z a b le w s k i 1630 R a g t im e  n ie  t y l k o  n a  fo r t e -
g a r ro b o ”  ( k o l. ) .  19 D o b ra n o c , — 3 s o n a ty  n a  o r k ie s t rę .  22 00 R a -  *> ' *r r A łV ł
d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 F i lm  T V P  d io -v a r ic te .  23.00 M is t r z o w s k ie  in -  
„ L a lk a "  ( k o l. ) .  21.55 K a le jd o s k o p  z te r p r e ta c je  m u z y k i  d a w n e j.  23.40

,» -„» *  o « » „ o * . .—  o ------* ----------------  d o b ra n o c

—  p s n o rc m .. 1. 12 ( n ie d z ie la ) ;  W I-  R O L O G 1 A  — A r k o ń s k a .
S Ł A  (G o le n ió w )  — „ A k w a r e le ”  —  D E R M A T O L O G IA  —  A rk o ń s k a .  
p o i. ,  1. 15; „ B a r r o c c o ”  — f r .  —
p a n o ra m ., 1. 18; D A R  ( S ta rg a rd )  —  P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E
„ P o g r z e b  ś w ie rs z c z a ”  — p o i. .  1. 12;
„ G d z ie  s ię  p o d z ia ła  7 k o m p a n ia ”  D Z Ig C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7

p ia n ie , 17 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
19 Z ło te  la ta  ze s p o łu  B e e  G ees. 
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ D z ie ń  
S z a k a la ” . 20 Jazz  p ia n o  fo r t e .  20.40 
„ O  s re b rn a  N a ta l io ” . 21 W  s tro n ę

____________ ____ m u z y c z n e j s e c e s ji.  22.08 G w ia z d a
P R O G R A M  I I  ”  (UKF 65 96 M H z )  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 „ P r a w d a

h a d ż ie g o  A d a m a ” . 22.30 S a ra h .
9.25 T e a t r  T V  „ T o  s a m o ”  L . S t a f -  15.05 K r a m  z p io s e n k a m i 15 30 R a - E l la  ł  A n i ta . . .  23 M a la r s tw o  w  p o -  
fa  ( k o l. ) .  10.45 S tu d io  S p o r t  (k o l.) ,  t u r o .  16.30 P io s e n k i z I lu z jo n u  16 45 Z3-05 W ie c z o rn e  s p o tk a n ie  z
11.15 M i l i t a r ia ,  o b ro n n o ś ć , n o w o -  N a sz  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  w - N e ls o n e m . 23.45 K o n c e r t  ja k ie -  

11.45 T V  S tu d io  D e b iu -  U K F .  17.40 M u z y k a ,  k r a j  ł  lu d z ie .  S<> n ie  b y ło .

h o r y z o n ta ln y ” • p o i. ,  1. 12.

. , ________  _ . ... ____  . __ czesność.
—  f r .  .s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  I N A  łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i t ó w  ( k o l . ) .  12.30 T V  M ło d y c h  „ T a -  18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h  18 26
(S ta rg a r d )  — n ie d z ie la :  „ P e jz a ż  N a r o d o w e j 12 —  c a łą  d o b ę ; S T O - je m n ic a  w ie lk ie g o  K r z y s z to fa ”  B a l la d y  W o jc ie c h a  G o g o le w s k ie g o  P R O G R A M  I V

M A T O Ł O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a -  ( k o l. ) .  13.40 D z ie ń  a u to r s k i  z p r o f .  18.40 „ P a n i  A c i ”  — s łu c h o w is k o  -  n-  v  one
g - ? ^  d ; l * i  ' A~  a » ' " ; " ™  <*«!•>• « • «  S p e k ta k l 19.10 T e  s ta re  « « t e i r t S S S  I f f J S g S L F t aN A D  O D R Ą  18 -  c a łą  d o b ę  ( w  t y m  „ T r z y  s io s t r y ” . 15.50 „ M i ło ś ć  d o n  „ S k a ld ó w ” . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia  i t - Ï L  *  » ¿ r a n e k  *  M u z a m i 

g a b in e t  z a b ie g o w y ) .  P e r l im p l in a  d o  B e l is y  w  je g o  o g r o -  _  „ W o ln y  s tr z e le c ”  19.50 „ D z ie ń  { ? û  0 d  R o m S a  d o  W o lln a  l i
d z ie ” . 10.55 F r a g m . p rz e d s ta w ie n ia  -  S z a k a la ” . 20.00 B a w  s ię  ra z e m  z  T ae lńsk?  u  is  M u z v k a  1135
.Y e rm a  . 17.20 „ P r o fe s ja  p a n i  n a m i.  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie -  z g a d n i j ,  s p ra w d ź ! o d p o w ie d z . 12.05.4 IE D Z IE L A

A L
B A Ł T Y K  — „ P i r a c k i  s k a r b ”  g . t r u t k i  
14.30; P O L O N IA  — „P o s z u k iw a c z e  W O U S T E G O  7A  — te l.

W a r r e n " .  17.45 S z tu k a  „S a m o o b s łu -  c z o ró w . 22 15 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  ^ “ " U .  s p ra w a z  o a ^ w ie a z .  . 
W Y Z W O L E N IA  I I  (d o d . o d - g a ” . 18.40 K r o n ik a  f i lm o w a  z 1969 r .  22.45 Ś p ie w a  S S e ? ?G o łd  M M  ^ # t r . . W  .
L i  « « «  -  t e l  « 2- « :  J 5 R ? ^  i? :5« 1 f r a g m e n t  s p o tk a ń  *  A , B a r -  M a la r s tw o  w  p S S L  J a m  U-  ........—  ----------  -  —---------  M a la r s tw o  w  p o e z ji.

5-73; L E - d in im  (1977 r . ) .  19.30 D z ie n n ik  ( k o -  sess io n  w  T r ó jc e .

PROGRAM I Co zobaczymy 
w TV?

PROGRAM n

M ło d z ie ż o w y  m a g a z y n  te c h n ic z n y . 
19.10 — K r o n ik a  ( lo k . ) .  20.30 — 
W to r e k  m e lo m a n a  21.25 — 24 g o ­
d z in y .  21.35 — W ie c z ó r  f i lm o w y .  

Ś R O D A , Ł X I .
16.30 — R e c ita l p o e z j i  ś p ie w a n e j.  
16.45 —  F i lm  N R D  „W y c h o w a n ie  
p o d  V e rd u n ” . 19 — M e lo d ie  — 
k o n c e r t  k a m e r a ln y  20.30 — W ie ­
n e r  S y m p h o n ik e r  — u t w o r y  W . A . 
M o z a rta .  21.35 — P r o g r a m  p o e ty c ­
k o - m u z y c z n y  . .U s p o k o je n ie ” . 22.05 
—  F i lm o w y  p o r t r e t  k o m p o z y to ra  
i  m u z y k a  Jazzo w eg o  K  K o m e d y  
22.40 -  F i lm  T V  k a n a d y js k ie j
. .K o c h a n y  T h e o ”

C Z W A R T E K . 2 .X I.

P O N IE D Z IA Ł E K .  30 ,X .
15.30 — N U R T  — p e d a g o g ik a . 1« -  
D  ¡s ie n n ik . 18.30 —  O b ie k ty w .  16.50
— . .Z w ie r z y n ie c ” . 17.30 — ..S p o ­
łe m ” . 17.40 — Z  f r o n to w y c h  d ró g  
„ Z a m a c h ”  20.30 —  T e a t r  T V  na  
ś w ię c ie  ,.W  h o łd z ie  p a n u  M o l ie r o ­
w i  s łó w  k i l k o r o ” . 22.30 — D z ie n ­
n ik .

W T O R E K . 31.X .
9 — J a n  K o c h a n o w s k i — O d p r a ­
w a  p o s łó w  g r e c k ic h ”  ( j .  p o i.  d ła  k l .  C h o p in a  g ra  A r t u r  M o re b ra -L Ł m a .
1 l ic . ) .  10 — P r o g r a m  d la  n a  i -  20.30 —  F i lm  h is to r y c z n y  a n g .-U S  A
m ło d s z y c h . 11.25 — F i lm  T V P  „ L e w  w z im ie ” . P O N IE D Z IA Ł E K .  30 .X . ____
¿ ż S ? "  ‘ 2 'it6 ¿7 C Z W A R T E K , 2 .X I .  W-10 -  N ow TC zesnoS S w  d o m u  i  i m *  _  j^ S S S S S S ^ - ^ S —  - « M M
T V  K l - h  J,B 30  .  a & J T  . » • »  -  D e c y z je  1 5 - la tk * w .  15.15 _  n le m lc c lt i .  „ a „ l a ! y m  c k r a n ie . U  -  F i lm  T V
r L  S C m M a  O b ie k ty w .  16-35 — F o l:g o n .  17 S tu .  „ D Z I E Ń  A U S T R IA C K I  w  T V P  ra d ź  „D u ż a  o r z e r w a "  19.16 —

d,<1 S ix > r t- 18Ji0 ~  S ą » “ «»» r o l n i -  ” . “ 5 M u z y c z iy  k w a d ra u s .  17 20 -  K r o n ik a ,  20,50 _  N U R T  _  o e d a -
E r y k  L ip . n s u .  k o m  jo .a j  _  F i lm  „ C o lu m b o ”  — F l ln l  ® W le d m u  ..S e ce s ja  o d k r y ta  go g tk a .  21 -  N U R T  -  n a u c z a n ie

f i l -  T V  i  B i S  i  . i e d i o n i  g n » .  21.45 _  P e g a z  n a  n o w o  .19.05 —  M u z y c z n y  k w a -  ■ o ó c z a tk o w e . 21.20 — N U R T  — p s y -
F k,” r * I « n i "  " B1?3S 1 2J-30 - D z ie n n ik .  22.45 _  w m i-  d ra n s . 18.20 _  ..L e g e n d a  i o ra w d a  c t, 0 lo g la .  22 -  24 g o d z in y . 22.10 _

» « «  W> p re m ie rz e . o  T t .  S c h u b e r c ie "  19 -  M u z y e z - C 70s ,  _  , w & r c z o ś i  z n a n e -

— D z ie n - ik .  22 50 — W  m ja n ite  p o  P IĄ T E K .  » . « .  f l j k K w l ° ra n a  5 u „ ^ a r »%or “ i “ S z , n o w y  o  w ? i
n r e m le rz e . .  8.10 —  S y b e r ia  d z iś  i  J u t ro  — d la  n y  20.50 _  . .Z d o b y to  ia  b y  zde o - c h o r t a n . j  R o z m o w y  o  w y

- -  P IĄ T E K .  S .X I.
— J . f r a n c u s k i  17 — P o z n a j 

s w ó j  k r a j  — p r z e m y s ł o k r ę to w y  
w  p ie rw s z e l d z iz s ia tc e  ś w ia ta . 17.40 
— P o ra d n ia  ..Z a u fa n ie ”  18.10 — 
S n o t ‘ -a n ie  z p io s e n k a . 18.40 — S tu ­
d io  S p o r t .  19 10 — K r o n ik a .  20.30

22.05 _  P r e z e n ta c ja  o s ią g n ię ć  k u l -  17.05 -  J . n ie m fe e c i.  M .ia  -  n la  
- -  t u r y  r a d z ie c k ie j  i  J e j p r z e d s ta w i-  d t ie c j  ..B a ś n ie  z  b i  s k a  i  z d a le -  " i  a ‘ a -n 5  r - a r n o k ^ e s k i e t

— s tu d io  S p o r t .  18.20 -  S c h e rz a  c ie lą , 23.05 —  D z ie n n ik .  k a ” . 18 -  S tu d io  S e o r t .  18.30 -  • - - -• • • *  3

____ ____ _ k o n ty -
23.05 J a m  n e n tó w .  14.10 D ź w ię k o w e  w ta je m ­

n ic z e n ia  — Ż u b r y .  14.40 M u z y k a  z 
je d n e j  p ł y t y .  15 T e a t r  P R . 16.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n y  
p ro g r a m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a r ­
s z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18 
R a d io la ta r n ia .  18.25 Ś p ie w a  H a lin a  
Ł u k o m s lc a . 18.30 T e a t r  z w ie r c ia ­
d łe m  e p o k i .  19 P r o g r a m  s te re o fo ­
n ic z n y  o g ó ln o p o ls k i.  21.15 W . A .  
M o z a r t  — S e re n a d a  D - d u r .  22 Z  
b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.10 L .  S e g e r-  
s ta m  —  S ix  S o n g s  o f  e x p e r ia n c e s .

18_20_ —  R a j  z w ie -

n u tę  p o  p re m ie rz e .
P IĄ T E K .  » .X I.

8 . io  —  S;
Ś R O D A . l . X I .  k l .  V I I .  15.20 — R e d . s z k o ln a  z a - ta ć ”  — f i l m  o  a k c j i  U N E S C O , r a -

9 -  F i lm  N R D  „Ś p ią c a  k r ó le w -  p o w ia d a . 15.30 N U R T  — p s y c h o lo -  to w p n ie  s ic ? -  tu  a lp e js k ie g o  G ro s - 
n a ”  10.10 — F i lm  o r z y r c d - i c z y  g ia .  16.30 — O b ie k ty w .  16.50 —  „s g la e k n e r .  21.2» — F i lr r t  b io g r a f ic z -  
„ Z w ie r z ę ta ”  1145 — R a p o r t  w  „ P ią te k  z P a n k r a c y m ” . 17.15 —  W  n y  o  n a r c ia r z u  X a w e r y m  Z e n g le  
s n r a w ie  s ie r o t ,  12.30 — D z ie n n ik ,  k r ę g u  r o d z in y .  17,40 — F i lm  T V  „ Ż w v c  e c a ” . 2', .’ 0 — F i lm  a u s tr . 
12-60 —  P r o g r a m  p o e ty c k i  „ L e ś -  C S R S  „ P a n  n a  r a tu s z u ” . 18.40 — ..K w e s t ia  szczęśc ia ” , 
m ia n ”  13.40 — F i lm  U S A  . W y d -  T e le tu r n ie j  „ S ta w k a ” . 20.30 —  W T O R E K . S i.X .
ra  o a n a  G ra h a m a ”  15 — T y g o d -  F i lm  ra d ź . „S o n a ta  n a d  J e z io re m ”  16.45 — „ P r z y  ś w ie c a c h  ; k a w ie ”  
n i k  b ł s td r y c - n y  „ S k a r b ie c ” . 16.20 ~  * . . . .  -  ■
— L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  16.30

„ S a m  p o ś r ó d  n l la s is ” p o i.

U W A G A : P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  
s o b ie  p r a w o  z m ia n y  p ro g ra m u »

Międzynarodowy
Festiwal

Pianistów Janowych
W  D N IA C H  8—10 g r u d n ia  w  K a ­

l is z u  o d b ę d z ie  s ię  V  M ię d z y n a ro d o ­
w y  F e s t iw a l P  a n  s tó w  J a z z o w y c h  
Im . M ie c z v s ła w a  K o sza . W  k o n k u r ­
s ie  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p ia n iś c i z a w o ­
d o w i o ra z  a m a to rz y . O rg a *M -a to rz y  
z a n e w n ia ją :  b e z p ła tn e  z a k w a te r o ­
w a n ie . d - ie ty  o ra z  z w ro t  k o s z tó w  po 
d ró ż y .  D o k ła d n y c h  in fo r m a c j i  u d z ie  
la  o ra z  z«tłcs?~Tva z te r e n u  Szcze­
c in a ' i  w o - i e w W  w a  '• o r z v jm u je  W o -  
je w ó - ^ k i  D - t i  , r - : l* ; ’ r v  — Z a m e k , 
te l.  349-71 d o  d n ia  31 p a ź d z ie rn ik « .
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Okno na podwórze
SAMOCHODÓW jest w

mieście coraz więcej, pieszych
_ silą rzeczy — coraz mniej.
Wśród pieszych przeważają 
dzieci tudzież osoby w  podesz 
łym  w ieku, nie one więc ma­
ją  glos decydujący w  spra­
wach swego otoczenia. O 
tym  ja k  bardzo lekceważy się 
tych drugich świadczy fakt, o 
k tórym  pisaliśmy już w  sierp­
niu. Chodzi o poprowadzenie 
jezdni wewnątrz osiedla przy 
ul. Malczewskiego.

J E Z D N IĘ  tę  w p r o w a d z o n o  m ię ­
d z y  d w ie  s z k o ły  a b u d y n k i  m ie sz  
k a ln e  i  z a k o ń c z o n o  p a r k in g ie m ,  
d o  k tó re g o  z je d n e j  s t r o n y  p r z y ­
le g a ją ..  s c h o d y , z d r u g ie j  zaś — 
p ia s k o w n ic a .  P a r k in g  te n  je s t  o  
t y le  u n ik a ln y ,  że n a jz u p e łn ie j  w  
t y m  m ie js c u  z b ę d n y , p r a w d z iw y  
p la c  p o s to jo w y  b o w ie m  je s t  o  
k i lk a n a ś c ie  m e tr ó w  o b o k .

N a z y w a ło  s ię  t o  k ie d y ś :  je z d n ia  
d la  k a r e te k  p o g o to w ia ,  a w a r y j ­
n a , s ta ła  s ię  n a to m ia s t  d ro g ą  d la  
ty c h ,  k tó r z y  ż y c z ą  so b ie  m ie ć  sa 
m o c h ó d  p o d  o k n e m . N a w e t c ię ­
ż a r o w y ,  b o  i  ta k o w y  s to i  w y g o d ­
n ie  n a  p a r k in g u  w y k r o jo n y m  2 
ł  t a k  n ie w ie lk ie g o  t r a w n ik a .

Myślenie 0...
SAMOCHODY jeżdżą więc 

dzieciom po piętach, w  poka­
zowy sposób dmuchają na nie 
spalinami, a wszyscy, którzy  
m ów ili o te j drodze jako  o 
ciągu użytecznym w nagiej 
potrzebie — zam ilk li. Nie 
będę wspominać o m ożli­
wości w y p a d k u b ę d ę  upor­
czywie przypominać, że za­

rządzeniem prem iera zakaza­
no prowadzenia jezdni przy 
szkołach i przedszkolach. W y­
m ieniona tu droga o d c i n a  
w  ogóle dzieci od szkoły.

Nie wiadomo poza tym  
dlaczego ideę ochrony środo­
w iska traktu jem y jako coś 
n iew ątp liw ie  słusznego, ale 
jednocześnie dotyczącego ja­
kiegoś „gdzieś". Tymczasem 
ochrona środowiska — to 
jest odcięcie hałasu i spalin  
od domów mieszkalnych, a 
wprowadzenie drzew i krze­
wów. To nie powodowanie 
stanu, w  którym  nie można 
otworzyć okna. Myślenie kate­
goriam i doraźnej w yg ody  
wjechania pod schody w łas­
nym  samochodem zemści się. 
Wtedy, gdy kierowca wysią­
dzie zeń, by wypocząć — a 
sąsiadowi przez 15 m inut nie 
zechce zaskoczyć s iln ik. (j f )

Komunikacja ¡W szystko o „S zklanej n ie d z ie liH

przed Świętem Zmarłych
W  Z W IĄ Z K U  ze z b l iż a ją c y m  s ię  

g -w ię te m  Z m a r ły c h  W P K M  u r u ­
c h a m ia  d o d a tk o w e  p o łą c z e n ia  z 
C m e n ta rz e m  C e n t r a ln y m .  I  ta k ,  w  
n ie d z ie lę  (29 b m .)  n a  t r a s ie :  u l  
W ie lk a  D w o r c o w a  — G u m ie ń c e  
w p ro w a d z o n e  z o s ta n ą  d o d a tk o w e  
t r a m w a je  k u r s u ją c e  z c z ę s to t l i ­
w o ś c ią  c o  4 m in  T r a m w a je  p o zo ­
s ta ły c h  l i n i i  je ź d z ić  b ę d ą  z g o d n ie  
ze ś w ią te c z n y m  r o z k ła d e m  ja z d y . 
P o n a d to  a u to b u s y  l i n i i  n r  67 k u r ­
s o w a ć  b ę d ą  c o  4—5 m in . ,  a n a  
t r a s ie  D w o rz e c  G łó w n y  — u l .  C u ­
k r o w a  d o d a tk o w o  w p ro w a d z o n e  
z o s ta n ą  a u to b u s y  l i n i i  n r  70 k u r ­
s u ją c e  c o  12— 13 m in .  A u to b u s y  p o ­
z o s ta ły c h  l i n i i  je ź d z ić  b ę d ą  w e d łu g  
ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  ja z d y .

W  p o n ie d z ia łe k  i w to r e k  (30 i 
31 b m .)  t r a m w a je  l i n i i  n r  8 i  a u to ­
b u s y  l i n i i  n r  87 k u r s o w a ć  b ę d ą  ze 
z w ię k s z o n ą  c z ę s to t l iw o ś c ią  w  o -  
k re s a c h  m ię d z y s z e z y to w y c h . ,,8”  — 
c o  4 m in . ,  „ f f l ”  — c o  Ł—S m in .  
P o z o s ta łe  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  r i i ie js  
k l e j  b ę d ą  k u r s o w a ć  z g o d n ie  z  r o z ­
k ła d e m  ja z d y .

Usługowe dziury

Krawat „nie wychodzi“
N IE  d a le j  Jak  d w a  la ta  te m u  p i­

s a l iś m y . że S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  
P r a ln ic z e  p o d e jm u ją  s ię  czys z c z e n ia  
k r a w a t ó w .  D z iś  je d n a k  o k a z u je  s ię , 
łż  t e o r i i  t e j  d a le k o  d o  p r a k ­
t y k i .  O to  na sz  r e d a k c y jn y  k o ­
le g a  z a p ra g n ą ł s k o rz y s ta ć  z  t a k ie j  
u s łu g i.  M iłe ' p a n ie  z O IU  p o in fo r ­
m o w a ły  go , g d z ie  p o w in ie n  s ię  
u d a ć . P o sze d ł w ię c  d o  s p ó łd z ie lc z e ­
g o  p u n k t u  p ra ln ic z e g o  p r z y  a ł. W o j 
s ka  P o ls k ie g o  T a m  je d n a k  o b s łu g a  
w y b i ła  m u  z  g ło w y  te n  z a m ia r .

— T a  u s łu g a  n a m  „ n i e  w y c h o d z i ’ *. 
J e s t d u ż o  r e k la m a c ji .  N ie  b ie rz e ­
m y  za  ta k ie  z le c e n ie  ż a d n e j o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i. . .

C óż  — S Z P  o d  d a w n a  ju ż  s a r k a ją  
n a  k l ie n tó w  \  m a ją  łm  za z łe . że w  
o g ó le  z a w r a c a ją  g ło w ę  p r a n ie m  i 
c z y s z c z e n ie m ...

(d )

Kronika wypadków
D Z IŚ  o k o ło  g o d z . 1 w  n o c y  n a  

u l .  D ą b r ó w k i  21 je d e n  z lo k a to ­
r ó w ,  3 8 - le tn i S ta n is ła w  P . o b u d z iw  
s zy  s ię  u s ły s z a ł p o d e jrz a n e  o d g ło ­
s y . d o c h o d z ą c e  z p iw n ic y .  M ę ż c z y z  
n a  zs z e d ł na  d ó ł. g d z ie  z a s ta ł k i l ­
k u  w ła m y w a c z y ,  z a ję ty c h  r a b u n ­
k ie m  M im o  iż  je d e n  z p rz e s tę p ­
c ó w  z a a ta k o w a ł S ta n is ła w a  P . z ło ­
m e m  w  r ę k u  i  z a d a ł m u  c io s  w  
g ło w ę  — S ta n is ła w  P ., k t ó r e m u  do  
s p ie s z y ła  n a  p o m o c  ż o n a , z d o ła ł 
o b e z w ła d n ić  r a b u s ió w  i  p rz e k a z a ć  
ic h  w  rę c e  m i l i c j i .  D z ie ln e g o  m ę ż ­
c z y z n ę  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la ,  ce ­
le m  z b a d a n ia , c z y  c io s  ło m e m  n ie  
u s z k o d z i ł  k o ś c i c z a s z k i.

W  K L IN IC E  P A M  n a  o d d z ia le  re  
a n im a e y jn y m  p rz e b y w a  m ie s z k a ń  
k a  M ie r z y n a ,  u  k t ó r e j  p o  s p o ż y ­
c iu  n ie w ie lk ie j  d a w k i  a lk o h o lu  w y  
s tą p i ły  o b ja w y  s i ln e g o  z a t ru c ia  
S ta n  k o b ie t y  je s t  b a rd z o  p o w a ż n y

W  P O L IC A C H  na  u l.  G r u n w a ld z ­
k i e j  z a p a l i ł  s ię  w ś k u te k  z w a rc ia  
w  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  s p rz ę t w  
m a g a z y n ie  R e jo n o w e g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  G o s o o d a rk i K o m u n a ln e  
S p ło n ę ły  m . in .  d w a  d w u k o ło w e  
m in i - c ią g n ik i .  t r z y  k o s ia r k i ,  m o to ­
r o w e r  i to .  S t r a ty  — o k o ło  150 tv s

N A  u l.  S c z a n ie c k łe j s a m o c h ó d  
, , 2 u k "  M R  7194 p o t r ą c i ł  p i ja n e 1 
p rz e c h o d n ia , m ie s z k a ń c a  P rze so c i-  
n a  J e rz e g o  B . k t ó r y  n ie s o o d z ie -  
w a n ie  w s z e d ł n a  je z d n ię . R a n n e g o  
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  N a  u l 
C u k r o w e j,  r o z b i ł  s ię  o d rz e w o  sa­
m o c h ó d  o s o b o w y . K ie ro w c a  E u g e ­
n iu s z  P . p rz e b y w a  w  s z p ita lu .  S ta r  
ra n n e g o  je s t  k r y t y c z n y  W  G r y f i ­
n ie  -n a  u l B o h a te ró w  S t a l in g r a d ' 
p i j a n y  w ła ś c ic ie l  „ F ia t a ”  R y s z a rd  
D  p o t r ą c i ł  p r z e c h o d n ia . J a n a  T  
P r z e c iw k o  k ie r o w c y  to c z y  s ię  d o ­
c h o d z e n ie . (a p )

2 3  PUNKTY S K U P U
C ZEK AIA  JUTRO NA W AS!

JA K  już in form ow aliśm y, szczeciński Oddział WSS „Społem ”  (skup n r 22), Warszewo 
podchwycił in ic ja tyw ę  naszej redakcji zorganizowania w na j- płac przy ul. M ie jsk ie j, Zclecho- 
bliższą niedzielę powszechnego skupu opakowań szklanych. W wo — ul. Kom uny Paryskiej 40 
obecnym systemie skupu opakowań kaucjonowanych istn ie- (przy sklepie n r 194) Golęcino 
je  szereg luk, powodujących, żc w  naszych mieszkaniach gro- — ul. Św iatow ida 66 (skup n r  6). 
madzą się zapasy butelek, s ło ików  itp , które z konieczności Police — ul. Boh. Stalingradu
wyrzucam y na śm ietn ik i.

Książeczki PKO
dla sierot

P IĘ K N Y  g e s t ze  s t r o n y  Ż e g lu g i 
S z c z e c iń s k ie j s p o tk a ł  o s ta tn io  o s ie ­
ro c o n e  d z ie c i — B o g u m iłę  1 P io ­
t r a  D a w id o w ic z ó w . Z a k ła d  te n  
u fu n d o w a ł  b o w ie m  d la  n ic h  d w ie  
k s ią ż e c z k i m ie s z k a n io w e  P K O  z 
p e łn y m  w k ła d e m . P rz e d s ię b io rs tw o  
p a m ię ta ło  o  d z ie c ia c h  p o  n ie ż y ją ­
c y m  ju ż  p r a c o w n ik u  Ż e g lu g i Szcze­
c iń s k ie j.  <su)

Notatnik szczeciński
•  K L U B  P łe tw o n u r k ó w  „W o d o -  

ła z y ”  o g ła s z a  n a b ó r  c z ło n k ó w  
S p ra w d z ia n  u m ie ję tn o ś c i o d b ę d z ie  
s ię  w  s o b o tę  o  go dz . 18.45 n a  p ły ­
w a ln i  W D S

•  W D K  za p ra sza  n a  p r e le k c ję  z 
c y k lu  „ T w ó r c y  X X  w ie k u ” . S p o t­
k a n ie  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 28 
w  s a l i  k in a  „ Z a m e k ”  i  po św ięco -ne 
b ę d z ie  s z tu c e  b a le tu .

•  K D K  „ S ło w ia n in ”  p r o p o n u je  
w  s o b o tę  za b a w ę  ta n e c z n ą  (od 
go d2 . 20), w  n ie d z ie lę  p o ra n e k  f i l ­
m o w y  d la  d z ie c i (g o d z , 11) i  z a b a ­
w ę  ta n e c z n ą  d la  m ło d z ie ż y  o ra z  
d o r o s ły c h  (g o d z . 19).

•  D K  . .H e tm a n ”  z a p ra sza  w  n ie ­
d z ie lę  n a  s p e k ta k l  d la  d z ie c i p t  
„ T y m c io  M a js te rk le p k a ”  o ra z  w y ­
s tę p  D z ie c ię c e g o  Z e s p o łu  P ie ś n i i 
T a ń c a  P o c z ą te k  o  go dz . 16

•  K L U B  T a t rz a ń s k i  za p ra sza  na 
p ie szą  w ę d ró w k ę  i  z a d u s z k o w e  
s p o tk a n ie  p r z y  G ła z ie  G ro ń s k ie g o  
w  P u s z c z y  B u k o w e j  Z b ió r k a  w  
n ie d z ie lę  o  go dz . 9 na  p r z y s ta n k u  
t r a m w a jo w y m  l i n i i  7 i  8 p r z y  B r a ­
m ie  P o r to w e j  lu b  o  g o d z  11 p r z y  
G ła z ie  G ro ń s k ie g o .

•  O S IE D L O W Y  D o m  K u l t u r y  SM  
„ O d r a ”  w  P o lic a c h  z a p ra s z a  w  
n ie d z ie lę  h a  p o ra n e k  f i lm o w y  d la  
d z ie c i (g o d z  od  11 d o  12) o ra z  w y ­
c ie c z k ę  k o ła  P T T K  d o  K a m ie n ia  
P o m o rs k ie g o  — z b ió rk a  p rz e d  k l u ­
b e m  o  go dz . 10.

•  K L U B  M P i.K  „ R u c h ”  (a l. W ó j-  
s ka  P o ls k ie g o  2) za p ra s z a  m e lo m a ­
n ó w  w  n ie d z ie lę  o  g o d z  13 n a  po ­
ra n e k  k a m e ra ln y

•  W  N IE D Z IE L E  r ó w n ie ż  o d b ę ­
d z ie  s ię  k o le jn a  G ie łd a  P ły t  P la ­
k a t ó w  i W y d a w n ic tw  M u z y c z n y c h  
w  g o d z  o d  14 d o  17 w  h o lu  p rz e d  
s a la  B o g u s ła w a  w  Z a m k u  K s ią ż a - 
P o m o rs k ic h

•  K O M IS J A  K r a jo z n a w c z a  O /M  
P T T K  za p rasza  na w y c ie c z k ę  do 
P u s z c z y  B u k o w e j  Z b ió r k a  29 b m  
o  g o d z  10 p r z y  B r a m ie  P o r t o w e j

Odwołanie spektaklu
Z  P O W O D U  c h o r o b y  o d tw ó r c z y ń :  

g łó w n e j  r o l i  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  
n ie  o d b ę d z ie  s ię  s p e k ta k l  p t  ..S ło d ­
k a  I r m a ”  B i le t y  w y k u p io n e  na  
p rz e d s ta w ie n ie  b ę d ą  w a ż n e  
„ K u l i g ”  e w e n tu a ln ie  m o ż n a  u z y s ­
k a ć  z w r o t  n a le ż n o ś c i w  k a s ie .

14 (skup n r 2), Niebuszewo — 
pl. K ilińsk iego  (skup n r 9), G łę- 

N ASZA akcja (wzorem prze- bokie — ul. Jaworowa 2 (przy 
prowadzonej w  sto licy) o trzy- sklepie n r 88), Śródmieście — 
mała m iano „Szklanej niedzie- kiermasz przy ul. Jagiellońskiej 
l i ” . I  tak 29 bm. — czy li już ai. Niepodległości 4 (przy skle- 
JUTRO  w  23 specjalnych punk- p ie n r 150), ul. Krzywoustego 
tach na terenie miasta w go- 5-5 (przy sklepie n r 120), ul. 
dżinach od 10 do 14 przyjm ow a- Bogusława 18 (przy sklepie nr 
ne będą od szczecinian W SZY- 3i ) t ai. W oj. Polskiego 11 (przy 
S T K IE  szklane opakowania — sklepie 199), al. A rm ii Czer- 
ta k  kaucjonowane ja k  też nie. wonej 38 (skup n r 19 przy
Za szkło kaucjonowane dostaw 
ca o trzym a obowiązującą należ­
ność.

A pe lu jem y do szczecinian o 
skorzystanie z okazji i dostar­
czenie do dyżurnych punk­
tów  skupu wszelkich szklanych 
opakowań zalegających często

sklepie n r  77), Osiedle Zawadz­
kiego 55 (przy sklepie 266), 
Osiedle Arkońskie (przy sklepie 
n r 262).

D O  a k c j i  p ro w a d z o n e j p rz e z  W SS 
w łą c z y ł  s ię  p o n a d to  ze s w o im  t r a n s ­
p o r te m  s z c z e c iń s k i B r o w a r  o ra z  W o 
J e w ó d a ka  S p ó łd z ie ln ia  M le c z a rs k a . 
P rz e d s ię b io rs tw a  te  o d b ie ra ć  bę dą

K S IĄ Ż K I radzieckie -  
to atrakc ja  dla wszystkich. 
Wystawca w  Zam ku cieszy 
się ogromnym zaintereso­
waniem.

Fot: Leszek Kamiński

bezużytecznie W naszych miesz- na bieżąco „swoje”  butelki z czyn-
kaniach czy piwnicach. Oto 
wykaz dyżurnych punktów  sku­
pu oczekujących ju tro  na k lien ­
tów :

Pod juchy — ul. Ka rp ia  1 
(przy sklepie n r 8), Zdroje — ul. 
Żołędziowa 35 (przy sklepie n r 
64), Dąbie — ul. E. G ierczak 
27 (przy sklepie n r  12), Pomo­
rzany — ul. Dunikowskiego 32 
(przy sklepie n r  146), Gumieńce 
— ul. Dworska 2/3 (skup n r 23), 
Pogodno — plac targow y (skup 
n r 20), ul. W itk iew icza (przy 
sklepie n r 137), u l. Parkowa 10

n y c h  w  n ie d z ie lę  p u n k tó w  s k u p u . 
P o n a d to  ta k ż e  ju t r o ,  c z y n n e  bę dą  
m a g a z y n y  p rz e d s ię b io rs tw  z a in te re ­
s o w a n y c h  w  o d b io rz e  k a u c jo n o w a ­
n y c h  o p a k o w a ń : Z a k ła d ó w  P rz e m y ­
s łu  S p iry tu s o w e g o  t D ro ż d ż o w e g o  
„ P o lm o s ” , S p ó łd z ie ln i „ B o t w in a ”  
o ra z  B iu r a  H a n d lu  A r t y k u ła m i  Spo­
ż y w c z y m i „S p o łe m ”

P r a c o w n ic y  W SS „ S p o łe m ”  za ­
t r u d n ie n i  p r z y  s k u p ie  b u te le k  p o ­
s ta n o w i l i ,  że d z ie ń  te n  p rz e p r a c u ją  
w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  a u z y s k a ń e  
w y n a g ro d z e n ie  p rz e k a ż ą  je d n e m u  ze 
s z c z e c iń s k ic h  d o m ó w  d z ie c k a .

T a k  w ię c  a p e lu je m y  ra z  jeszcze  
d o  s z c z e c in ia n , a b y  s k o r z y s ta l i  z 
o k a z j i  1 p rz e k a z a li  n a d m ia r  s z k la ­
n y c h  o p a k o w a ń .

(M acz)

Z pewnym
opóźnieniem...

Z  K IL K U M IE S IĘ C Z N Y M  o p ó ź n ie ­
n ie m  p o ja w i ły  s ię  w  s p e c ja l is ty c z ­
n y m  s k le p ie  „ Ś w ia t  D z ie c k a ”  b a r w ­
n e , t r y k o t o w e ,  le tn ie  b lu z e c z k i d la  
n a jm ło d s z y c h . M o ż n a  o b e c n ie  do ­
b ra ć  n ie  t y l k o  ż ą d a n y  ro z m ia r ,  a le  
n a w e t  w z ó r  1 k o lo r .  N ie  z a b r a k ło  
ła d n y c h  b a w e łn ia n y c h  b lu z e c z e k  
p o lo  z im p o r tu .  S z k o d a  t y lk o ,  t e  
u b io r y  te  p o ja w i ły  s ie  d o p ie ro  1e- 
s ie n ią . la te m  n a to m ia s t d a re m n ie  
r o d z ic e  m a lc ó w  b ie g a l i  od  s k le p u  
d o  s k le p u  w  p o s z u k iw a n iu  p rz e ­
w ie w n e g o  s t r o ju  n a  u p a ły .  (su)

Zanim nastąpi 
wypadek

P R Z Y  u l .  L u d o w e j  n a  w y s o k o ś c i 
S to c z n i R e m o n to w e j,  z n a jd u je  s ię  
z a le d w ie  k i lk u d z ie s ie c io c e n ty m e t r o -  
w e  p rz e jś c ie  w io d ą c e  d o  S z k o ły  
P r z y z a k ła d o w e j C o d z ie n n ie  p rz e ­
ch o d z ą  tę d y  ty s ią c e  lu d z i.  K o ło  w ą  
s k ie j  ś c ie ż k i p rz e je ż d ż a ją  t r a m w a ­
je  ( n r  5 1 11). je s t  l in ia  a u to b u s o ­
w a  „67 ” . P r z y  w ię k s z y m  n a tę ż e n iu  
r u c h u  p ie s z y c h  ła tw o  tu  o  w y p a ­
d e k .  C zas c h y b a  n a jw y ż s z y  z a d b a ć  
o  b e z p ie c z n ą  d r o g ę  d o  S z k o ły  P rz y ­
z a k ła d o w e j.  z a n im  d o jd z ie  d o  t r a ­
g e d ii .

(su)

Newa elewacja i...
zegar inwalida

B U D Y N E K  p rz y  p l. G r u n w a ld z ­
k im  o t r z y m a ł n o w ą  i  p rz y z n a ć  
tr z e b a  e fe k to w n ą  e le w a c ję . N ic  n a  
t e j  z m ia n ie  je d n a k ż e  n ie  s k o r z y ­
s ta ł  z e g a r w id n ie ją c y  n a d  w e jś ­
c ie m  d o  a p te k i.  P is a liś m y  o n ie ­
d o w ła d z ie  te g o  c z a s o m ie rz a  n ie je d ­
n o k r o tn ie .  le cz  b e z s k u te c z n ie . 
C z y ż b y  n ie  n a d a w a ł s ie  o n  1uź 
a b s o lu tn ie  d o  n a p ra w y ?  U O T - K A )

Sygnalizatory przeniesiono.
»korki" na Moście Długim rosną

Kpiny czy nieudolność?
W CZORAJ uruchomione zo- drgań kons trukc ji w momencie się o lbrzym i „ko re k” . D rug i 

stały po raz pierwszy u - ham owania i  ruszania. powstaje na Moście D ługim . Na
liczne sygnalizatory do Niestety pro jektanci znów za- wyjeździe z ul. Zbożowej (tędy 

sterowania ruchem przy ul. w ied li. Zaproponowane przez wiedzie droga 2 portu) trzeba 
Energetyków (na wysokości nich rozwiązanie jest. w p rak- byP postawić m ilic ja n ta  steru- 
Urzędu Celnego) Wprawdzie tyce, zupełnie nie do przyjęcia, jącego ruchem U wjazdu na sa 
W PEUK zapowiadał nam to Przy u l Energetyków zamonto- mą przeprawę (tam edzie trzy  
wydarzenie już na 25 bm., ale wano bowiem sygnalizatory pasma ruchu zbiegają się w 
okazało się, że ułożony kabel sprzężone z tym i. któ re  stoją u jedno) obowiązują prawa dżun- 
ma przebicie i m usieliśm y cze- w y lo tu  Mostu Długiego (na ro - g li: k ie row cy zajeżdżają drogę 
kać na jego wymianę. gu Nabrzeża Weleckiego). Zm ia- i zwycięża ten. k to silnie jszy.

Sprawę tę traktow a liśm y ja -  na św iateł odbywa się równo- 
ko bardzo ważną. Całą prze- cześnie. Pojazd, k tó ry  ma przed W rezultacie zamiast uspraw- 
budowę bowiem podyktow ała sobą wolny wjazd na most. z nienia ruchu, mamy u tru dn ie - 
konieczność odciążenia nadwe- reguły nieomal musi się zatrzy nie. Zamiast odciążenia Mostu 
rężonego Mostu Długiego. Cho- m ywać po przejechaniu na d ru . Długiego, m am y na nim  sznury 
dziło tu  przede wszystkim  o gą stronę rzeki, gdyż przejazd zatrzym anych pojazdów Chcie- 
odciążenie mostu z ko le jek po- zagradza mu czerwone światło, libyśm y zatem zadaę pytanie: 
jazdów czekających na zmianę W efekcie tego „uspraw nię- kom u i czemu ma służyć taka 
św iateł oraz unikn ięcie s ilnych n ia”  na u l. Energetyków tw orzy „m odern izacja” ? (ten)


